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| 901 г. M. Bałucki. Fas d Y. 

| Kraków, 18. (Tel. wł. Е. C). Kome- | 
dyopisarz Michał Bałucki zastrzelił sie 
dziś w parku Jordana. Przyczyna niewia- | 
Лоша na razie. | 
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(Koresp. własna ,Kuryera Codziennego".) 


22. Kraków, 18 października. 

Michał Bałucki zastrzelił się! 

Taka wieść obiegła dzisiaj rano po Krako- 
wie, powszechnie przyjmowana z niedowierza- 
niem. A jednak było to prawdą; istotnie głoś- 
ny ten niegdyś pisąrz i do niedawna tak po- 
pularny autor wesołych komedyj targnąt się 

|na własne życie, kładąc mu kres jednym cel- 

| луш strzałem w skroń skierowanym. 2 ; 
;;Balucki od dłuższego czasu zdradzał silne D 
zdenerwowanie, przed rodziną i przyjaciółmi №: 
skarżył sie, £e musi z pola ustąpić, że już | ® 
tworzyć nie może, wiec nie chce być dłużej | M 

ғ. Е HA Nj 

ciezarem rodzinie. W biurku swo;em, widocz ©» 

nie w zamiarze samobójstwa, przechowywa + ` 
morfinę, w ostatnich dniach przez żonę z przel DS, 
oczu mu usuniętą. سا‎ 

On, niegdyá tak towarzyski, unikal teraz lu- , ' 
dzi, nawet do teatru przestał chodzić, natomiast * 
dnie całe przepedzat na cmentarzu. Gdy jed- — 
nak przed tygodniem mniej więcej dał żonie © 
słowo, że na życie sie nie targnie, gdyż żyć اکا‎ 
chce wyłącznie teraz dla rodziny, ustała do- ~! 
tychozas utrzymywana nad nim czujność, z cze- 
go też wczoraj, we czwartek dnia 17-go b. m. 
skorzystał ś. p. Michał Bałucki. 5 

O godzinie 6 wieczorem pożegnał się z żoną 
i córką, mówiąc, że idzie na przechadzkę, ale 
na kolaeye powróci, Gdy jednak noc zapadła, <. 
8 on nie wracał, zaniepokojona żona udała się 
na inspekcyę policyi, żądając pomocy wiadzy 
w celu odszucania męża. Tam też dowiedziała €, 
się, że właśnie przed chwilą pogotowie Towa- > 
rzystwa ratunkowego z lekarzem policyjnym Y 
d-rem Sohwarzem i komisarzem policyi udało 
się na Błonia miejskie, gdzie jakiś starszy 
mężczyzna popełnił samobójstwo. 

Istotnie samobójcą tym był Michał Balucki. 

Gdy komisya policyjno-lekarska przybyła na 
Błonia, zastała na gościńcu tuż u bramy wio- 
даде! do parku d-ra Jordana leżącego mężczy= 
zug z rewolwerem w dłoni, a przy świetle la» 
tarń powozowych pozmano znanego komedyo = 
pisarza Bałuckiego. 

Była wtedy odzina 11 przed północą, leka = 
rze skonstatowali natychmiastową śmierć za- 
daną przez strzał w prawą skroń, co nastąpić 
mogło przed godziną, t. j. e godzinie 10 w no- 
cy. Rewolwer miał wystrzelone 3 naboje, a 
że ranę znaleziono tylko jedną, denat widooz- 
nie dia wypróbowania broni dał dwa strzały 
w powietrze, oo poświadcza niejaki Stankie- 
wicz, urzędnik sądowy, przechodzący właśnie 
tamtędy, który też pierwszy dał znać o wy- 
padku polieyi. > 

Natychmiast wezwano wóz do przewozenia 
ciał zmarłych, tak zwaną ,trupiarke* i tą zwło- я р 
ki odesłano do zakładu medycyny sądowej, 

dzie nazajutrz dokonaną miała być sekcya, 
= na prośby rodziny ciało zwrócono domowi 
bez sekcyi. 

Przy samobójcy znaleziono list zapieczęto- 
wany, zaadresowany do żony, i kartkę również 
do żony z następującemi słowy, skreslonemi سه‎ 
łówkiem: „Błagam Cię, przebacz mi. Inaczej 
postąpić nie mogłem! * қ 

Wieść о samobójstwie Baluckiego rozeszla sig 

Krakowie dopiero na drugi dzieú w piatek 

1 wywołała olbrzymie poruszenie, ze względu 
na niedawną nagłą śmieró Sewera i samobój- 
рете векот i 1 و2‎ 
: Lubo wersyj ulicznych e przyczynie śmierci i 
6. p. Battokiago jest ابوا سي‎ faktem jest, że 
bib silny rozstrój nerwowy, do którego przy- 
czyniły sig, co prawda, ostatnie niepowodzenia 
autorskie, był przyczyną targnięcia się na wła- 
sne życie, 

Rozpacz żony i dzieci, które tak tragicznie 
straciły ojca i męża jest bezmierny i z żalem 
ich współczują wszyscy, którzy znali ś. p. Mi- 
chała Batuckiego. 

Z okna krakowskiego Koła artystyczno-lite - 
rackiego, którego zmarły pisarz był długolet- 
nim prezesem, powiewa na znak żałoby czarna 
chorągiew, toż samo z okien innych lokali o 
charakterze siedzib artystycznych i literac- 
kich, 

Ciało 6. p. Michala Baluckiego spoczywa w 
ДЕ рес odbior Bałuckich przy ulicy Flo- 
ryańskiej, a na stopy katafalku napływają 
wciąż wieńce od przyjąciół i miłośników ta- 
lentu zmarłego pisarza, jak również od dyrek= 
cyj scen krajowych. R 

Bosh odbędzie się w niedzielę юнь 

ағ. 
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w Lipsku, wydrukowano po jego śmierci 
pod tytułem „Przyszłość państwa niemieo- 
kiego.” Broszura ta była powodem opóźnie 
nia się niniejszego artykułu; chcieliśmy bo- 
wiem dać czytelnikowi zapatrywania się 
Laskera. Omylilismy sig, nic po nad zwy 
kle ogólniki w niej nie znalazłszy. Z bro- 
szury nie da się wycisnąć i kilku wierszy. 
Lasker stara się tu dowieść, iż jedność Nie- 
miec nie upadnie, albowiem spoczywa. nie: 
tylko na podstawie politycznej, ale na je- 
400801 ducha i związków celnych. Elemen- 
ty nieprzychylne, jak partye szlacheoko-ka. 
tolickie lub robotnicze, nie osiągną celu. 
Dlaczego? na to odpowiada ogólnikami. 
Lasker urodzony z żydowskiej rodziny 
w malem miasteczku w Poznańskiem— dzia 
łał w Niemczech—umarł w Ameryce, a przed 
kilku dniami z wielką uroczystością pocho- 
wany został w Berlinie. Nie był pierwszym 
1 nie będzie ostatnim rycerzem nationallibe 
ralizmu... choć od wielu dzielniejszym. 
Lud. Krz. 


NASI GOŚCIE. 


I. 
MICHAŁ BAŁUCKI — 


(Heliominiatura literacka). 


„Dom otwarty” ściągnął tedy do naszej 
Warszawki—ojca dobrze nam znanych hu- 
morystyczaych bębnów, pokazywanych za 
niedrogie pieniądze, przy oświetleniu gazo 
wem, na scenach rozmaitości. Przypatrzmy 
się mu więc bliżej. Pan Michał jest to sobie 
niewielka tłuściutka osoba, którą zna cały 
Kraków, która jego tylko powietrzem od- 
dychać jedynie umie i na podobieństwo łę 
czyckiego piskorza, ilekroć razy tylko znaj- 
dzie się w nieswoich przeciętno-krakowskich 
sosach i wodach, wyślizguje się z nich na- 
tychmiast i do swojego powraca otoczenia. 
Oho! to też i ten stary gród pod-wawelski 
zna doskonale tego pana Michała, który tu: 
taj jeszcze w r. 1837 się urodził, (do licha, 
pan Michał może się na nas obrazić, że mó- 
wimy o jego wieku, jest bowiem bałamutem 
kolosalnym i do warszawianek ma słabość) 
tu się uczył abecadła, a później w gronie ta- 
kich ludzi jak: Grotgier, Matejko, Szujski, 
Bełcikowski i inni — serdecznego kochania 
wszystkiego, co na kochanie zasłagiwało. 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY. /667. 22. fett. 


Z tych czasów Teka. wydrukowano po jego &mieroi| Z tych czasów młodzieńczych, uniwersy- 
teokioh jest grupa fotograficzna, któr i mło- 
dą fizyonomię p. Michała w gronie dziś naj: 
pierwszych znakomifości mieści. 

Były to dlań czasy piękne, uroozei śliczne, 
P. Michał żył tem samem życiem во inni, na- 
radzał się z Szujskim nad jego czerwonym 
dramatem Savonarolą — marzył z Grotgie- 
rem, historyozofowalz Matejką, a także повії 
pustki w kieszeni jak oni wszyscy —1 milio- 
ny milionów nadziei w sercu, które nie 
ey z nich się ziściły. 

Matka, trzymając kawiarnię wprost ko- 
ścioła Panny Maryi, od ust odejmowała so- 
bie, aby Miohalkowi dać kawałek chleba 
i naukę, a Michałek gryzmolił i grysmolit, 
że aż się piekło śmiało, a pióro piszozalo po 
papierze. 

Michał miał hardą duszę, wolał pracować 
na matkę aniżeli żyć jej kosztem, to też gdy 
mu jakiś bakałarz z Częstochowy zaofiaro 
wał guwernerkę, oburącz chwycił tę złoto: 
dajną żyłę, o której był przekonanym, że go 
na szczyty wyniesie. 

Żyła zawiodła i pan Michal powróoil do 
swego starego Krakowa, aby znów gryzmo- 
lić rzeczy więcej ładne i mniej ładne, zale- 
żało to od humoru i fantazyi, od purge kie- 
szeni i klopotów, jak niemniej od tego ser- 
duszka, со niby tracz puka a puka w pier 
siachi ludziom spokoju nie daje. P. Michał 
chłopiec dorodny, choć się zawsze na wszy 
stkie niewiasty krzywo patrzył, bo inaczej 
mama natura mu niepozwalala, posiadał 
w sobie ten sympatyczny klajster, który 
zawsze ciągnie i stare i młode, brzydkie 
i piękne, a które pamiętały też zawsze 
o swoim faworyoie, tak, iż si fabula vera... 
przez całe swoje życie gagatek ani razu 
nie kupił sobie śmietanki do kawy, bo do- 
bre niewiasty przysyłały mu oo rano tako- 
wą i to z kożuszkiem niepospolitej grubości 
W wieży położonej przy plantacyach, o któ 
rej tradycya mówiła, że była mieszkaniem 
Kościuszki, osiadł tedy sobie pan Michal, 
rozmawiał pewnie z księżycem, który mu 
naturalnie (impertynent!) mi nie odpowia- 
dal—i pisał zgrabne wierszyki, mniej zgra- 
bne wiersze, à najniezgrabniejsze poematy, 
o któryoh jak о Ryozywole, zamilozeó wo- 
19. Za to pisał inne rzeczy milutkie, bar- 
wne, pełne woni poetycznej, nie mową wią- 
zaną bogów, ale językiem prozy. I ukazały 
się tedy w świecie trzy powieściowe szkice 
Elpidona (dlaczego nie Elpizona?) w których 


juz pan Michał niby ślimak z muszelki wy” 
łaził w świat piękny i zapowiadał indywi- 
duum со ludziom brzęczeć będzie, dobrze 
a wdzięcznie. 

To też od tej chwili p. Michał stał się fa- 
worytem już nietylko swoich krakowskich 
przyjaciołek, ale całego niewieściego rodu, 
który śmiał się do rozpuku z jego dowcipów 
pomieszczonych w Dyable, lub „bonmotów” 
(wyraz na poczekaniu ukuty) wypowiedzia- 
nyob w salonie, które siłą tradycyi po dziś 
dzień powtarza sobie Kraków. 

Pan Michał jak się rozmachał w pisaniu, 
tak i końca temu nie było. 

Tu dojrzał rzemieślnika, którego eóry po- 
lują na hrabiego i stworzył „Polowanie ax 
męża” w którem cały Kraków poznawał 
znane sobie osobistości. Tam piramidalnego 
Piotra Dziszewskiego w „Radcach pana 
Radcy”, którego w radzie mie) skiej schwy- 
cid, awiiste , Emanoy powane", Itak dalej— 


ji tak dalej szło wszystko, komedye za ko- 


medyami, farsy za farsami, powieści za po: 
wiesciami—az pan Michal się nie spostrzegł 
sam nawet... jak pozaała go prawie cala pu- 
bliczność polska. Pan Michał lubił pisać dla 
teatru, bywać w teatrze i słuchać o teatrze, 
a więc gdy usłyszał raz głosik z tej sceny, co 
tyle talentów wydała— młodego, ślicznego 
dziewczęcia, wyprowadził się z wieży, a miej- 
sce jego zajął ten słowik śpiewający, na któ: 
rego p. Michał patrzył ogniście i pewnie sam 
niewiedzial, jak do niego skleil wierszyk, 
który zna Kraków cały, wierszyk niewinny: 

„2 kotkiem i mamą 

Mieszka nad bramą, 

Idzie się do niej przez błoto 

А kto to?” 

Musiało to: być jednak niewielkie błoto, 

a pan Michał często się dowiadywać do bra- 
my, mamy i kotka, bo wszystko razem wzię: 
te, po długich wprawdzie wzdraganiach, zło- 
żyło się na rodzinę Bałuckich. Aldona wy- 
szła z wieży do swego Michała, który został 
bardzo szczęśliwym człowiekiem tak długo, 
dopóki ptaszę śpiewające nie pożegnało go 
na wieki i nie uleciało od szczęścia. Osiero- 
сопу pan Michał nie przeprowadził się już 
napowrót do opustoszałej wieży. Zamknął się 
w smutku tylko i znów pisał —pisał dopóty, 
dopóki ezarnookie stworzenie inne ше sta- 
nęło po za nim, nie spojrzało w oczy, nie po: 
dało rączki po raz drugi i razem dalej 
w świat nie poowalowalo. Odtąd p. Michał 
w swoim Krakowie tyje, tyje coraz więcej, 


nie tąż sama historya: rada wytacza prezy- 


trudniej będzie znaleźć przedsiębiorców na | dnokrotnie wielu miejscowych włościan, | 


"W "m 


lli pióra nie rzuca, smaruje znów po pa- 
pierze, pisze komedye, farsy i nowelle, 
chociaż mu młot uczciwy swym uderze 
niem często szybującą w dalekie widnokręgi 
myśl zawraca do rzeczywistości i życia. 
Czasami podobno wędruje do tej samej ka- 
wiarenki, naprzeciwko Maryackiego kościo 
ła, aby upieścić rękę niechcącej ustać w pra: 
cy matki, zamienić się może trochę w lu: 
biącego spokój birgera. Brzuch mu się 
zaokrągla, uśmiechnięta i ocieniona czarną 
brodą twarz coraz łagodniejszy przybiera 
wyraz. Ale mimo tego irzyma sig jeszoze sta- 
rej broni, gęsiego pióra i orze jak dawniej li- 
teracką niwę, tym niewdzięcznym pługiem. 
Ale czyż ten pług był dla niego niewdzięcz- 
nym? Chyba że nie, przeciwnie, Bałucki 
wprawdzie nie przekuł go nigdy na buławę 
hetmańską, ale był mu dzielną bronią, która 
w walce ma także swoje znaczenie. Z całego 
grona tych, z którymi uczył się wspólnie 1 ma: 
rzył, on jeden nie zmieniał sztandarów i prze- 
konań, nie zapisywał się pod komendę pom- 
pierów pożarnych, którzy go gwałtem ku 
sobie ciągnęli, przyobiecując karyerg—, nie 
stał” i „stać nie chciał” w pańskiej liberyi, 
choć nie był bohaterem a był sobą, co w sto: 
sunkach krakowskich było już nadzwyczaj- 
nością. Wszyscy inni jego towarzysze z tych 
którzy zostali się przy życiu, inną poszli 
drogą. Pan Micha? nigdy i nikomu, mimo to, 
iż wszystkie sam wzorki brał z natury, 
w drogę nie wlazł. Choć odportretował 
w farsie kogoś, czy w powieści, czy w kome: 
dyi, jakoś mu to uchodziło i przebaczano te 
zamachy. Ale jakże niemiano mu przeba- 
'ezaó, kiedy pan Michał, gdzie się tylko w to. 
 warzystwie pokazał, wszędzie złotym hu: 
morem swoim spędzał chmury z czoła, 
a uśmiech na usteczka dziewoi sprowadzał. 
No, niechoialbym być w skórze p. Michała na 
myśl — ile tych uśmieszków... posiada na 
swojem sumieniu. 

Pan Michał nie bawił się w politykę, nie 
kandydował na posła, nie mówił mówek 
programowych, a owinięty w szlafrok w cza- 


'peczce o czerwonym kutasie (piękny kutas, 


słowo wam daję, z czerwonego jedwabiu)... 
pisał książki. Był tylko literatem, więc 
trzebaż соё о panu Michale jako о litera- 
cie powiedzieć... Otóż pan Michał w po- 
wieściach swych kładł główny nacisk 
ma pojedyncze postacie, ztąd przy dosadnej 
ich charakterystyce, często u niego chroma 
bajka sama, lub przybiera Seer اه‎ po- 


| 
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krój. Tadencya, choć chciał nią zawsze 
okrasió [twór swojego ducha, wychodziła 
słabo, mzernie nawet w końcu pracy tak 
słabła, i<trzeba było zaglądać na początek, 

aby ją sdie znowu przypomnieć i niepotra- 
fit ją tk przystroić, aby wytryskiwala 
2 „czynów jego bohaterów, a nie z ich fraze 

3ÓW. Njobszerniejsza z powieści „Młodzi 
i' starzy zaczyna się świetnie, kończy słabo, 
przypomnajao modne w swoim czasie ta- 

jemnice hiast wielkich. Do najlepszych za- 

liczyć nlezy: O kawał ziemi, Z obozu do 
obozu, Byle wyżej, Ostatnia stawka, Góral 
na dolińch. Z komedyj najlepszą bezspor- 

nie — wpomniane już przez nas „Polowa- 
nie na nęża” inne wkraczają w dziedzinę 
fars—i 206 się cenią więcej niź zasłużonym 
rozgłosep, na pomnik dla zdolnego powie- 

ściopisaza się nie złożą. Ba! ależ pan Mi- 

chal jes; naszym gościem, a my skalpelem 
krytyeziym chcemy rozozlonkowywaó jego 
talent. lie, to nie wypada, pod postać jego, 
której portret niezawodnie podadzą nam pisma 
illustrovane, chcieliśmy tylko podłożyć he 
liominiaurowe farby, które nam uwydatniają 
czlowiela. Pracom jego poświęcimy w przy- 
szłości mereg rozbiorów, a dziś serdecznem 
koleżeńskiem słowera witamy gościa, które- 


mu oby sasmakowala Warszawa... 
Lol. 
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Przeklnj nature, co dala ci lice 
Rumian, świeże, krasą jaśniejące |... 
Przeklnj nęcącą czarów tajemnicę, 
Co iski z oczu twych sypie tysiące | 


Przeklnj! ach! przeklnij swoje ciało białe, 
Które urokiem do rozkoszy woła, 

I we kiwi budzi żądze rozszalałe | 

I nie pitrz na świat oczyma anioła | 


Bo na cóż tobie, o córo nędzarzy, 

Pięknej natury ta szata godowa? 

Na co sie w oczach twoich płomień żarzy ? 
Na со melodya cudną dźwięczy mowa? | 


Na co ci piękność?... Chyba na to dziecię, 
By więcej skarbów bogaoz mial na Swiecie, 
By, gdy go wszystko bawić już przestało, 
Spojrzał ma ciebie... i kupił twe ciało, 
Tak, jak kupuje za dobrą zapłatą 
Kosztowne wina, lub odzież bogatą ! 


Na co ci wdzięki, kiedyś nie stworzona 
Pośród wybrańców szczęśliwego grona? 1 
Więc, gdy na ciebie nędza straszna ezeka, 
Ка ‹ cóż ci honor i godność człowieka? | 


Chociażbyś była czystości aniołem, 
Żaden syn ziemi nie odda ci cześci, 
I nikt przed tobą nie uderzy czołem, 
I cnoty twojej światu nie obwieści. 


Dopiero, kiedy bezwstydem szalona, 
Rozkoszy żądnych przytulisz do łona, 

Na tron cię wzniosą wielbicieli dłonie— 
Będziesz królową w rozpusty koronie... 
Będziesz wszechwładną... i fortuna szczodrze 
Kwiatami szczęścia skroń twoją uwieńczy, — 
Póki użycie twej krasy młodzieńczej 

Ze wszystkich wdzięków uroczych nie odrze... 
Dopóki słodkie będą twoje uste, 

Póki z nich ognia nie wyssie rozpusta, 

Póki w twem ciele, jak w szumiącej czarze, 
Ostatnia kropla rozkoszy zostanie... | 
A później... wyrok świata ciebie skaże } 
Na zapomnienia i wzgardy konanie. | 
Więc przeklnij, dziewczę, swe promienne lice, 
Rumiane, świeże, krasą јаёпіеја зе, 

Przeklnij nęcącą czarów tajemnicę, 

Co iskier z oczu twych sypie tysiące | 
Przeklnij! ach! przeklnij swoje ciało białe, 
Które urokiem do rozkoszy woła, 

l we krwi budzi żądze rozszalałe | 


I nie patrz па świat oczyma anioła | 
Antoni Pilecki, 


LISTY NAUKOWE Z PARYŻA. 


I. 
PRZEGLĄD PRAC FILOZOFICZNYCH I EKONOMICZNTON. 


H. H. MAILFER: Le positivisme devant le morals, le 

droit ef l'économie politique. — CHARLES GIDE; De 

quelques nouvelles doctrines sur la propriété foniière. 
(Journal des Economistes). 


( Dokończenie). 


Wszystkie rozważania przeciw własności 
ziemskiej, jakie wyszukano dotąd i jakie 
kiedykolwiekbądź wyszukane będą, prów- 
dopodobnie sprowadzić się dadzą do ju 
sylogizmu: niemasz własności prawnej (lé- 
gitime) oprócz tej, która jest rezultatem 
pracy; ziemia nie jest wytworem pracy; 
a więc własność ziemi jest bezprawiem (16. 
gitime). 

Co do pierwszego, że produkt pracy wi- 
nien należeć do samego wytwórcy, nie 2g0- 
dzić się nie można, że jest to jedynie spra- 
wiedliwa zasada podziału. Na to zaś, jakoby 
ziemia nie była wytworem pracy, nie zga- 
dzamy się zupełnie—powiada autor; chobiaż 
z drugiej strony, nie kładziemy nacisku, po- 
nieważ sami przeciwnicy dzisiejszego Zie- 
miowładztwa, traktują głównie o wis dE 
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kowej wartości, czy nadwartości (plus-value), 
jaką gleba zyskuje z czasem. By zrozumieć 
zwrot ostatni, trzeba wziąść pod uwagę, że 
ma on na względzie głównie kolektywistów 
angielskich, których Henry George pier- 
wszorzędnym rzecznikiem. 

Wzrost wartości ziemi nie należy zupeł 
nie zawdzięczać pracy— powiada nowa szko- 
la—alerozwojowi bogactwa w ogóle i wzro 
Stowi ludności, ściślej—pewnym społecznym 
przyczynom. 


Weźmy naprzykład jakikolwiekbądź grunt 
we Francyi, ozy w Ameryce, w mieście, czy 
na wsi, uprawny, czy nieuprawny; ogrodź- 
my go dokoła i zamknijmy na czas jakiś 
(sto, dwieście lat); a możemy być przekona- 
ni, że po upływie tego terminu, ziemia ta 
nabierze wartości daleko wyższzj i co naj 
mniej, takiej samej, jak wszystkie ziemie są- 
Siednie, przez cały ten czas uprawiane naj 
więcej wyszukanemi sposobami i najkrwa 
wsżą pracą kilku pokoleń. Mówimy „со naj 
mniej”, bo kwestya, czy nie więcej ceniono 
bytę żyzność naturalną, od żyzności, pod- 
плуту wanej przeważnie umiejętną kultura. 
W każdym razie, to już stanowczo nie praca 
podniosła wartość tego pozostawionego odło 
giem gruntu, tego stu, czy dwuchsetletnie 
go проги. Czas i bieg rzeczy. Jeżeli wartość 
gruntu w Aoglii podniosła się w trójnasób, 
od początku tego wieku, czyż to nie dlate- 
во, że w tym samym czasie ludność się ро 
trola? Jeżeli we Francyi wzrost teu nie 
jest tak szybkim, czyż to nie dlatego, że 
1 wzrost ludności o wiele jest mniejszym? 
W Paryżu, ponieważ kwestya ludności stoi 
inaczej, w ostatnich latach przyrost roczny 
sięga 50,000 i ceny na ziemię rosną daleko 
prędzej: w 1826 r. cena kwadratowego me 
tra gruntu paryzkiego wahała się, stosownie 
do miejsca, między 18 a 450 frankami; dzi- 
siaj między 100 a 3,000 fr. 

Jakkolwiek to samo powiedziedby moż- 
na — dodaje autor — o wszystkich kapitą 
łach; jakkolwiek dowiesóby można było 
w pewnej mierze wzrostu ich wartości, dzię 
ki jedynie warunkom sooyaluym, w każdym 
razie, jest racya traktować przedewszyst- 
kiem kwestyę ziemi, a tą racyą — nieznisz- 
czalność jej, jako użyteczności. 

Do czegoż więc redukują się w rezultacie 
żądania kolektywistów Gide'owskich? Do 
przywłaszczenia (appropriation) na korzyść 
ogółu (collectivité) tej nadwartości, 


któraj dania ziemi przez państwo, 
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całkowicie nie jest rezultatem pray indy- 
widualnej. 

Dwie są drogi do użyciowienia ych żą- 
dań: 

1) Podatek, nałożony na wlasnéó ziem. 
ską, a wyrachowany w ten sposób, у яуга: 
caó państwu całą nadwartość, w aiare jej 
manifestowania się. 

2) Wykup ziemi przez państwo, ttóre ze 
swej strony wydzierżawiać go będie wy- 
twóreom. 

Co do pierwszego systemu, któreg| współ- 
ozesnym adwokatem jest wielokrotne wspo- 
minany Henry George, istnieją rozmite spo- 
soby jego stosowania. Pierwszy, raykalny, 
polega na takiem opodatkowaniu zieni, któ- 
re równaloby się zupełnie czystemi docho 
dowi. W razie, gdyby właściciel yykazal 
włożony w nią przez się kapitał, podatek 
zmniejszyłby się o tyle, ile wypadoby na 
procenta i amortyzacyę. Tak więc,naprzy- 
kład, ziemia przynosi 5,000 fr. ozysego do- 
chodu, podatek wynosiłby także 5000 fr.; 
jeżeli właściciel wykazuje pewną simę wy- 
datków, poniesionych na ziemię, od 5,000 fr. 
odrachuje się tyle, ile wypadnie, naamorty- 
zacyę trzydziestoletnią i procenta З/ Na 
ile niesympatycznym jest projekt pıwy2szy 
dla naszego autora, widać z tych słów jego, 
że mógł on powstać chyba w бус tylko 
umysłach, co właścicieli utożsamiaję ze zło- 
dziejami. Natomiast drugi, polegający na 
konfiskowaniu, za pomocą podatków, tego 
przyrostu wartości ziemi, któryby stanowił 
o nowem podniesieniu renty, zasługuje, we- 
dług niego, na dyskusyę. „Nie przewiduję 
słusznego zarzutu — mówił J. Stuar; Mill— 
jakiby można zrobić takiemu postanowie- 
niu, które poddawałoby specyalnemi podat- 
kowi wszelki możliwy wzrost renty...” Ch. 
Gide przewidział go i to niejeden. Krótko 
mówią, społeczeństwo, które pozbawiałoby 
właścicieli możliwego zysku, gwarantowaóby 
im powinno jednocześnie kompensatę możli- 
wej straty; z drugiej znowu strony, projekt 
absorbowania zysku przez podatki, nie mógł- 
by, raozej nie powinienby dotyczyć wartości 
dodanej ziemi przez osobistą pracę właści- 
ciela, co w rezultacie wprowadza tyle kom- 
plikujących, tyle utrudniających czynników, | 
że stawia kwestyę na gruncie nierozwiązal- | 
nym, nietylko praktycznie, ale i teorety. | 
cznie. - | 
Co do drugiego systemu, sama idea posia. | 
nie jest nowa.: 


te = w I 


II, chap. V. 


„W Anglii, król jest zawsze nominalnym 
władzoą wszystkich ziem królestwa 1); ho- 
landozyoy i anglicy zachowali ten prynoyp 
w koloniach”. Niepowiem, żeby przykłady 
powyższe umiejętnie były wybrane, ale 
mniejsza o nie. W jakiż sposób państwo 
dojść ma do tego posiadania? — zapytuje się 
autor. Przez wywłaszczenie bez indemniza- 
Gyi, twierdzą jedni; przez wywłaszczenie 
2 odpowiedniem wynagrodzeniem, twierdzą 
inni; przez odpowiednie porozumienie się, 
mówią trzeci; wreszcie — przez reformę 
spadkową. Ten ostatni—to projekt Colins'a: 
zniesienie prawa spadku doprowadziłoby, 
według niego, chociaż powoli, ale pewno ca- 
łą ziemię do rąk państwa. Ostatecznie, ani 
jeden z tych projektów niema przyszłości 
przed sobą: te doprowadziłyby do ruiny, 
tamte nie doprowadziłyby do niczego, inne 
znowu są niewykonalne. Do takiej przy- 
szedłszy konkluzyi, autor komuoikuje nam 
szkio swego na rzecz poglądu. Państwo pro- 
ponuje właścicielom za odpowiednią roczną 
indemnizacyę, ustąpienie tytułu stałego 
właściciela na dzierżawcę, zamianę własności 
na jej koncesyg, przypuśćmy dziewięćdziestęcio- 

ziewigcio letnią, Rachując wartość całej wła- 
sności ziemskiej we Francyi na 100 miliar- 
dów, państwo nie potrzebowałoby wydawać 
rocznie więcej nad jeden miliard, by stać się 
właścicielem, albo, właściwiej mówiąc, za- 
pewnió tę własność społeczeństwu, które 
żyć będzie w końcu XX wieku. Co sie ty- 
czy właścicieli, nawet wątpić nie należy, by 
zgodzić się nie cheieli, nawet na bardzo ma- 
łą indemnizacyę, ponieważ 99 lat, w prze- 
ciągu których spłacanoby należność dla nas 
wszystkich, znaczy to samo, co całe życie. 
Dlaczego miałoby to się nie udać, jeżeli nie 
brak już dzisiaj potwierdzających przykła- 
dów. Największe przedsięwzięcia wspóleze- 
sne: drogi żelazne, tunele, kanały, Suez, 
Panama w tych warunkach dokonanemi zo- 
stały. W każdym razie, należałoby zacząć 
od próby. Ameryka, Australia, Syberya 
i Afryka (może) przedstawiają szerokie po- 
le do eksperymentów. 


Jeżeli zechcemy bliżej wejrzeć w dzisiej- 
szą ekonomiczną literature, nie sposób bę- 


1) It became a fundamenfal maxim and necessary 
principle of our English tenures, that the King is 
the universal lord and original proprietor of all the 
lands in the Kingdom.. Comment. of Blackstone, liv. 
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toby ich interesy były 1dentyczne z jej|sker je znał, bo nawet świadomie i zawzię- 
jeresami. Przewody więc burżuazyi na|cie z niemi walczył przez całe życie, co mo: | 
ym sztandarze wystawiają zręczne ha-|2ebnem było przy braku szerszych popędów 

> przy których wilk jest syty, a owca ca |altruistycznych, koniecznych dla zrozumie- 

t. j. lud wierzy w ich zbawcze. działanie, | піз i ukochania owych ideałów. Jednem sło- 

burżuazya nietylko nic nie utraca z przy-|wem, Lasker, była to może jednostka, 

lejów, ale przeciwnie może je rozszerzyć. | szczerze wierząca w swe ideały, ale te osta- 

zewódoy z konieczności muszą być ludź- | tnie były oiasnemi fikoyami, wytworzonemi 

| zrecznymi, ludźmi, co umieliby głośną | уу widokach burzuazyi, a do przyswojenia 
izq, ślicznem i dźwięcznie brzmiącem |szerszych, brakło Laskerowi koniecznego 
ówkiem okryć istotną wartość haseł par- | rozwoju altruistycznego. 

jnych; są wązkimi samolubami, bo, gdyby| Mówiąc o ideałach Laskera, nie sposób je 
mi nie byli, dojrzeliby wykazywaną na oddzielać od ideałów nationalliberalizmu, 
aktyce bezsilność swych lekarstw na bóle a te ostatnie od tendencyj świata kapitali- 

jołeczne i nie utożsamialiby swych intere- | stycznego. Nationalliberalni stanowili „ją 

w z interesami całego społeczeństwa. Świe- | dro” burzuazyi, a Lasker, dzięki świetnej 

a wymowa, umiejętność znalezienia, a we- | wymowie i doborowi frazesów, na każde za- 
netrzna nicość moralna, stanowią ich wybi | wołanie stawał się w parlamencie natural- 

e cechy. Omamienie warstw pracujących nym głosicielem interesów mieszczańskich, 
jemi fikcyami, omamiania nawet samych ubierając takowe w formę ideałów ogólno- 
ebie, sprzeczność postępków z hasłami, społecznych. Wielkość Vaterlandu, wolność, 
szystkie te charakterystyczne rysy prze- postęp oywilizacyi stały się bogami, na 
6006 burzuazyi, mieniących się „jądrem cześć których palił Lasker ofiary. Były to 
jołeczeństwa” wzięte zostały przez Schwei- jednak fikoye, powstałe w ten sposób, iż 
era z życia; jego typy to rzeczywiścieistnie- usunięto konkretnego człowieka, podsta- 
cy działacze, to ludzie ze krwii z kości, to wiając natomiast abstrakcyjne pojęcie; oozy- 
fzewödey nationalliberalizmu, Falkowie, wiście, musi to zawsze nastąpić, ilekroć za- 
ichterzy et C ie. ,miast konkretnych ludzi, składających pe- 
Jednym z najwybitniejszych przywódców wną grupę społeczną, postawimy zbiorową 
itionalliberalizmu, dzielaoym wszystkie nazwę grupy; grupa może się składać 
go koziołki moralne, wszystkie jego salto- z elementów sobie wrogich, tymczasem na- 
jortale, był zmarły przed kilkoma %уро- zwa zbiorowa nietylko na to nie wskazuje, 
hiami Edward Lasker. Nie będziemy zaj ale przeciwnie, zdaje się zaznaczać harmo- 
jowaé się stroną biograficzną życia Laske- nie tendencyj wszystkich jednostek danej 
М nie jest to osobistość, której by warto grupy. Moge za ideał społeczny stawiać 
pświęcać dużo ozasu i miejsca; nie minie walkę za dobrobyt takiej oderwanej grupy 
ilku, a najwięcej kilkudziesięciu lat, aimię zbiorowej, mogę nawoływać do poświęcania 
¿go pogręźnie w zapomnieniu, jak imiona się zań, tymczasem owoce walki i poświę- 
jszystkich tych wielkich frazesowiozów oania się będą zbierać pewne tylko jedno- 
jleszczańskiej monarchii we Franoyi, co stki, a inni, dzięki swemu społecznemu sta- 
łośno brzmiącem słowem okrywali brak nowisku, nie będą odnosić ztąd najmniej 

Łeczywistej treści, Prawie wszystkie dzien- szych korzyści, omamieni jednak hasłem, 
iki niemieckie (pamiętajmy, iż wszystkie sądząc, iż walka za dobrobyt zbiorowej fi- 
ne reprezentują interesy warstw maje- | koyi jest jednocześnie walką za ich własny 
aych) — zowią Laskera ideologiem, choć dobrobyt, mogą dokładać wszelkich starań 
wierdza, 1% działał on w dobrej wierze; bar- | około dobrobytu fikeyi; z ich pracy i starań 
20 być może, to dowodziłoby tylko, iż La- |będą korzystać pewne warstwy, które wy- 
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wojowi potegi Vaterlandu, rozszerzala kolo 

swych interesów i rynków; konkretny czło- 
wiek badał, pracował umysłowo lub fizy- 

cznie, a warstwy kapitalistyczne zbierały 
wyniki nauki i przemysłu; konkretny czło- 
wiek głosował za nationalliberałami, jako 
walczącymi za jedność Vaterlandu, a więc 
za jego dobroby*, lub chętnie oddawał osta- 

toi grosz, znowu dla Vaterlandu, a national- 
liberalni, pod płaszczykiem korzyści Vater- 

landu, prześladowali resztki dawnych uprzy- 
wilejowanych, szlachecko-katolickich partyj, 
wrogich ich interesom i z Reichstagu 

i Landstagów wytwarzali komitet w celach 
burżuazyi. A wszystko ztąd, iż zidentyfi 

kowano fikoye Vaterland z jego składnika- 
mi. То samo z drugim, głośno brzmiącym 
hasłem, z wolnością. Wolność prawną utoż- 

samiono z brakiem reglamentacyi przemy- 
słu. Laissez faire, laissez passer. Hasło 
omamialo tlumy, tymozasem w rzeozywi 

860801 pędziło wodę па jedno tylko kolo. 

Taką była wolność Laskera: prawna wol- 
ność i równość, faktyczne poddaństwo i nie- 
równość. Laissez faire, laissez passer, lais- 
sez... mourir!  Nationalliberalizm wolno 

ści żądał niby dla wszystkich, gdzie jednak 
interesy kapitalistyczne były przez nią za- 
grażane, tam ją poświęcał. Poświęcił ją 
w prawach majowych, dla zabezpieczenia 
sie od szlacheoko-katolickich party), będą. 
aych woiąż groźnem widmem dla burzuazyi, 
poświęcił ją w prawach wyjątkowych, prze 

ciw partyom robotniczym. Wszystko to 
spełniała partya nationalliberalna, vie chcąc 
widzieć sprzeczności haseł z postępkami. 
Gdy jednak Bismark zaczął myśleć o zabez- 
pieczeniu robotników, o zniesieniu wolności 
umierania z głodu, o upaństwowieniu dróg 
żelaznych, sprzymierzona dotychczas z nim 
partya nationalliberalna krzyknęła, iż Bis- 
mark godzi na wolność. Takie były tenden- 
oye nationalliberalizmu, takie były hasła 
Laskera. Rechtsstaat był jego ideałem, 
wolność prawna ostatniem słowem, Vater- 
land bogiem, któremu poświęcał wszystko, 
oczywiście, o ile tendencye tego Vaterlandu 


ker, ze stanowiska subjektywnejmoralności, | tworzyły daną fikcyę. Takiem kuglarstwem | ше godziły na interesy warstw mieszozan- 


ył jednostką uczciwą, tem niemniej poste- | у ręku nationalliberalizmu stał się Vater- 
owanie Laskera na polu społecznem dobitnie | land: szczęście Vaterlandu jest szczęściem 
wiadczy, iż jego ideał społecznej sprawie: | wszystkich niemców, twierdził on; każdy 
liwości, był ideałem nadzwyczaj wązkim, | powinien pracować dla jego wielkości. Sły- 
fasnym, ograniczonym; myśliciele przeszłe: | 240 to, przeciętny człowiek szedł i ginal 
jo stulecia wystawili już szersze ideały, | dla wielkości Vaterlandu, a burżuazya ro- 


jbecne stulecie rozrobiło dokładniej, Las- | biła interesy przy dostawie lub, dzięki roz- 


"skich. 

| [Ideały swe głosił Lasker nietylko w szer- 
mierce parlamentarnej i walczył on za nie 
piórem; tu należą np. jego „Przyczynki do 
dziejów parlamentaryzmu pruskiego”, rów- 
sa głosił je w licznych mowach okoliczno- 
jściowych. Jedną z nich, wygłoszoną 1877 r. 


atkowe epizody w medalionach w ramę wpra | wane nader szkicowo i za 


ledwie poprzecie- | pojąć, jak pożyteczną będzie podobna insty- 
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"Poniedzialek, dnia 21 (8 


—. 


DZIŚ I JUTRO. 


y X widowiska, Dziś w teatrze Wielkim 
„Cyganerya*; w teatrze Rozmaitości: „Par- 
tya pikiety” i „Pan Geldhab“; w teatrze No W 0- 
ści (przy ulicy Długiej): „Trzeci szwadron* 1 
Lekeya śpiewu“: 

Tox dou. ludowy (przy ul Ciepłej): dziś. „Stare 
Miasto". 

75% Cyrk. Dziś i codziennie przedstawienia trupy 
Cinisellich w cyrku przy ul. Ordynackiej. 

~ı ¥ Ромефета, Dziś: О godzinie 8-ej wieczorem 
nadzwyczajne ogólne zebrante członków Towarzystwa 
opieki nad nerwowo i umysłowo chorymi, Krakow- 
„kie-Przedmieście № 66. — Jutro: O godz. 8 wiecz. 
sosiedzenie członków. sekcyl technicznej, ;Krakow- 
gkie-Przedmieście № 66. 

1X, Wystawy stałe, Dziś i codziennie: Wystawa Tow. 
"Zach. Sztuk Pięknych w gmachy własnym przy 
ulicy Mazowieckiej. — Wystawa obrazów A. Kry- 
упа, Nowy-Swiat № 63. — Wystawa Salonu Ar- 
tystycznego, Nowy-Swiat № 27,— Wystawa Muzeum 
rzemieślniczego i Zblorów etnograficznych, Kra- 
„Kowskie - Przedmieścia № 66 (od godziny 10 rano 
¡do godz. 4 pp. a dla rzemieślników nadto w dni po- 
wszednie od 7 do 9 w.), — Muzeum sztuk pięknych, 
galerya obrazów, Wierzbowa № 11 — otwarte wa 
Wtorki, czwartki i niedztela od godz. Hi do 2 pp 


۷ 


od 11—3 pp. Wejście bezpłatne. 

‚ X Wystawy czasowe. Panorama „Bitwa pod Pira- 
„midami* przy ul. Karowej, codziennie od godz. 10 
rano do 10 wieczorem. ~ „Panorama Golgoty* Jana 
Styki na Dynasach, codziennie od 10 rano. = Wy- 
stawa fotograficzna w sali rds 

~ X Kalendarzyk, Dziś św. Urszuli P. M. jutro św. 
Korduli i Alojdy PP. MM. 

„s Temperatura, О g. 12 w pol+12 R. w cieniu. 

Wschód віойса 0 6, 6 m.37 rano, zachód о c. 4 m.‏ د 
wiecz. i‏ $2 

¿ Diugosd dnia в, 10 m. 15. Ubyło dnia g.6 m. 30. 
is Wschdd księżyca 0 п, 1 га, 49 popol, zachód o 6,11 m. 
49 wiecz. 


id Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 5 cali 2. : 
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‘WARSZAWA, d. 21 PAZDZIERNIKA. 
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` — W niedzielę dnia 20 października o g. 
111 zrana Jego Cesarska Mość Najjasniejszy 
Pan, Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
„Aleksandra Teodorówna i Jego Cesarska Wy- 
sokość Następca Tronu i Wielki Książe Mi- 
chal Aleksandrowicz raczyli przybyć Яо -To- 
maszowa na uroczyste nabożeństwo, odpra- 
wione przez arcybiskupa chełmskiego i war- 
‚szawskiego Hyeronima po poświęceniu cerkwi, 
zbudowanej na pamiątkę świętej Koronacyi 
„Najjaśniejszych Państwa. Ich Cesarskie Mo- 
ści i Jego Cesarska Wysokość powitani przy 
ogrodzeniu cerkwi przez  General-gubernatora 
1 dowodzącego wojskami  general-adjutanta 


'Czertkowa i inne osoby urzędowe, przeszli do | 


„cerkwi, gdzie powitani byli przez arcybiskupa 


Krzyżem i wodą święconą. Przewielebny Hye- | 


ronim miał szczęście ofiarować Najjaśniejszym 
Państwu obraz święty i wygłosić słowa powi- 
Даша. Po nabożeństwie Ich Cesarskie Mości 
raczyli przyjąć deputacyę miejską, która mia- 
la zaszczyt ofiarować chleb i sól. Następnie 
leh Cesarskie Mości i Jego Cesarska Wyso- 
1:056 odjechali w powozach do Spaly, 'gdzie о 
godzinie 2 popołudniu odbyło się w Najwyż- 
szej Obecności śniadanie, 

* Do Najwyższego stołu byli zaproszeni: Gene- 
rał-ad jutant, generał kawaleryi Czertkow, ar- 
цыр Hyeronim, general-lejtnanci Fullon i 
Aga piejew, radca tajny Miller 1 dowódzca 
¿pulku witebskiego pułkownik Florinski. 

: („Warsz. Dniew.“). 


x 


Z Paryza. 


(Ruch Sienkiewiczowski. .— Kronika 
4 polska). 
15 października. 
„Powodzenie Sienkiewicza we Francyi, pomi- 
mo licznych złośliwych przepowiedni, nie osła- 
¡blo jeszcze. Przeciwnie, każdy tydzień przy- 


dosi paryżanom „nowego Bienkiewicza*, niekie- | b 


dy nawet kilka różnych wydań tego samego 
tworu, ogłaszanych pod tytułami zupełnie od- 
miennemi od oryginału. 

М: Od czasu ostatnich moich „sienkiewicianów* 
wydano najpierw „Le Journal d'un artiste* 
i(n Ta trzecią“). Pisząc o tym utworze, sprawo- 


adawoa ,Matin'u* objaśnia, Ze „wszyscy arty- | 


¡Sci paryscy odnajdą się w tej opowieści życia 
oygaäskiego w Polsce, tak bliskiej Packa a 
nawet wesołego przedmieścia Montmartre“, 
(Dalej, wydawca katolicki Lethielleux rozpoczął 


ma swoją rękę wydanie wielu pism Sienkiewi- | minalnem PP 


„cza, które już wyszły poprzednio w innych 
tlomaczeniach, Poddał „oczyszczeniu* romans 
¿Quo vadis“, opuszczając wiele szczegółów z 
życia Petroniusza i przeznaczając takie wyda- 
nie dla młodzieży; wydał nowelę: „A la source 
du bonheur* w tłomaczeniu p. Ordęgi; zbiór 
Dowel p. t, „Nouvelles variées“ („Lux in tene- 


"bris посев“, „Janko le musicien*.—, Le gardien 


‚du phare*.—,Une idylle dans le bois*,—, Sois 
‚benie“); nowe wydanie „Pójdźmy za nim* p.t. 
(е Шот à iuil“; wreszcie tłomaczenie rozprawy 
ры Kpa profesora Orazio Marucchi p. t. „ln- 
Wirt A historique eb archéologique à Quo 


mo 


Wejscie bezpłatne). — Gabinet zoologiczny, are - 
rzedm, 26, we czwartki od 12—3 pp., w niedziele“ 


— W sobotę dnia 19 października przyby- 
łe do Spały orkiestry: robotników górniczych 
z kopalni „Jerzy* w Sosnowcu i robotników z 
i fabryk „Tow. akcyjnego wyrobów bawelnia- 
ЕШ Heinzla i Kunitzera*. oraz ,Towarzy- 


stwa akcyjnego wyrobów bawełnianych Schei- | 


blera w Łodzi* miały szczęście grać w Naj- 
wyższej obecności. Najprzód orkiestry ustawiły 
się przed głównym podjazdem, gdzie wykonały 
hymn „Boże Cesarza chroń", następnie prze- 
(szły na placyk naprzeciwko sali stołowej Ich 
| Cesarskich Mości i grały tu po kolei podczas 
Najwyższego śniadania. 15 Pes لو‎ 
! niejszy Pan uszczęśliwił ygujących miłości- 
= 1 О ані Za 
i dobre wykonanie. Potem Tow. śpiewacze nio- 
mieckie i polskie ,Іліша” w obecności Ich 
Cesarskich Mości wykonały kilka utworów i 
zakończyły rossyjskim hymnem narodowym. 
Chóry śpiewaków zaszezycone były także poz 
|chwałą Ioh Cesarskich Mości. Dla orkiestr 

|choréw urządzone było śniadanie w osobnem 


pomieszczeniu. 
: (, Warsz. Dniew.*). 


VAT. 


< — Mieszkańcy miasta Tomaszowa powiatu 
brzezińskiego z  miejscowem  kupiectwem na 
| czele, uszczęśliwieni wiadomością 0 zamlerzo- 
| nej bytności Ich Cesarskich Mości Najjaśniej- 
szych Państwa w m. Tomaszowie, postanowili 
w celu upamiętnienia tej wielkiej dla nich uro- 
czystości, czynić starania drogą przepisaną o 
pozwolenie otwarcia i utrzymywania z wła- 
snych funduszów siedmioklasowej szkoły han- 
| dlowej, przytem w spisanym w tym celu pro- 
tokule, zaświadczonym  regentalnie, towarzy- 


| bowiązali się dostarczyć funduszów na budo- 
¡we i wszelkie potrzeby szkoły. 
(„Warsz. Dniewn."). 


— General-Gubernator warszawski, general- 
adjutant, general kawaleryi M. L Czertkow 
powrócił wczoraj do Warszawy o godzinie 6 
| ш. 10 wieczorem, pociągiem nadzwyczajnym 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

(,Warsz. Dniewn.*). 


— KRONIKA KOŚCIELNA. Jutro ku czci 
św. Antoniego оода będą nabożeństwa 
w kościołach: św. Franciszka Serafickiego o g. 
10 т. z wystawieniem Najświętszego Bak 
mentu i procesyą i w kościele Mokotowskim 
|0 g. 9 r. — W kościele św, Ducha Msze św. 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej o 
g. 91 10 r. — W kościele św. Marcina woty- 
T er wielkim ołtarzem o g. 8 i pół r. — 


„rano, wotywa o р. 9 т, 


یسلو 


Pogrzeb Michała 17 


‘ (Korespondencya własna „Kuryera Codz.). 


Kraków, 20 października. 


Po kilkudniowej słocie, dzień wstał prześli- 
czny, pogodny, ciepły, słoneczny, prawdziwy 
dzień polskiej jesieni. Niedziela, więc tlum 
| Indności używa przechadzki po mieście, tlumy 
niezmierzone ciągną od wczesnego rana na 
ulicę Floryańską, by w mieszkaniu rodziny 
Baluckich po raz ostatni przypatrzyć się twa- 
rzy zmarłego pisarza, twarzy, która i po tra- 
gicznej śmierci zachowała zwykły swój wyraz 


| Największem jednak powodzeniem cieszą się 
| wydania Sienkiewieza, dokonane przez „La 
Revue Blanche*, Nie odznaczają się one wo- 
góle doborowem tłomaczeniem, nie są nawet 
i zgodne z oryginałem, gdyż w każdem braknie 
| kiikudziesięciu lub więcej stronic, Ale zaleca 
je staranność drukarska, oraz okoliczność, iż 
Sienkiewicz widział każde w manuskrypcie i 
aprobaty swej udzieli. „Quo vadis* wyszło 
|przed kilku dniami w 340-em wydaniu (po 500 
|egzempl. wydanie). Okazuje się, że takie ol- 
rzymie powodzenie szkodzi innym utworom 
i naszego pisarza. „Ogniem i mieczem“ nie wy- 
,wołało zasłużonego rozgłosu. Prasa zajmowa- 
¡ta się pierwszą częścią trylogii mało i po- 
| bieżnie, 

|. Krytycy nie posunęli się w ocenie dzieła 
dalej nad porównanie z Dumasem (ojcem); 
wszyscy widzieli w Zagłobie — Don Kiszota, 
Ulyssesa lub Falstaffa; w Skrzetuskim — pol- 
skiego Oyda i t. p. z 

Przed kilkunastu dniami taż sama firma wy- 
dawnicza wydała „Potop“, w tłomaczeniu no- 
Wodzińskiego i Kozakiewicza, 
faktycznem zaś — kilku anonimowych, niedo- 
statecznie wyrobionych literacko, tłomaczy. 
Utwór w całości, pomimo znacznych skróceń i 
niedokładnego odczuwania subtelności języko- 
wych, stanowi zresztą wcale niezły odpowie- 
dnik oryginału, W zakończeniu podano mapę 
Rzeczypospolitej, po traktacie w Polanowie, 
zawartym 15 czerwca 1634 г. pas Wła- 
dysławem IV a Michałem IIL Fedorowiczem. 

Mapa ta zwrócila uwagę prasy. 

J. Grandchamps umieszcza z powodu niej Ww · 
dzienniku „Le matin* garść historyozoficznych 
rozmyślań; sam zaś romans uważa za „wielką 
kartę historyi i to historyi najwyrazistazej, 


Agentura „Kuryera Codziennego:* w ŁODZI, księgarnia łódzka ulica Piotrkowska 108. 


stwo kupieckie 1 w szczególności członkowie. 
tegoż: Feliks Landsberg i Jakób Halpern, zo- | 


ościele św. Augustyna prymarya o g. 7 | 
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Wieńców przybywa coraz więcej, prawie wszyst- 
kié redakcye pism polskich, wszystkie sceny 
polskie, a oprócz tego wielu przyjaciól osobi- 
stych nadesłało piękne wieńce. 

Pociągami kolei żelaznej z bliższych oko- 
Не Krakowa przybyło mnóstwo osób, aby 
uczestniczyć w pogrzebia zasłużonego pisarza, 

O godzinie 2 popołudniu, a więc na godzi- 
[ne przed wyruszeniem konduktu z miejsca ża- 
Тозу, kiikudziesięciotysięczny tłum osób zajął 
ulice Floryańską, Rynek, Szpitalną, Basztowa, 
i Lubicz, to jest ulice przez które pogrzeb 
¦ przechodził. Na wszystkich tych ulicach z po- 
lecenia prezydenta miasta paliły się latarnie 
ozarnym kirem okryte. Przed godziną trzecią, 
ustawił się oddział straży pożarnej miejskiej, 
dalej stanęła kapela ,Harmonii*, oraz kilka 
zastępów członków Tow. gimn. „Sokół* w 
mundurach ze sztandarem. 

Gdy trumnę wyniesiono przed dom, w któ- 
rym zmarły tyle lat mieszkał, pracował, gdzie 
tyle dzieł stworzył, stanął na przygotowanej, 
czarnym suknem obitej mównicy, dr. August 
Sokołowski, i krótkiemi, lecz z głębi serca 
płynącemi słowy pożegnał zmarłego, to praw- 
dziwe dziecko Krakowa, znakomitego pisarza, 
człowieka bez zmazy. 

Po mowie dr. Sokołowskiego kondukt pro- 
wadzony przez Zalobnika niosącego krzyż, 
wśród śpiewu chóru „Lutni* ruszył, a fala ty- 
siącznego ludu popłynęła za nim. 

Przed teatrem miejskim pochód zatrzymał 
się i tu dyrektor Kotarbiński dłuższą mową 
pożegnał $. p. Michała Batuckiezo, dając jego 
charakterystykę jako pisarza dramatycznego. 

Trumnę wieziono na karawanie zaprzężo= 
nym w sześć koni, zarzuconym wieńcami. Za 
karawanem postępowała rodzina, żona, córki 
i syn, dalej prezydent miasta, radcy miejscy, 
wszyscy artyści, literaci, oraz morze głów pu- 
bliczności. 

Przez całą drogę grała kapela Harmonii 
rzewne marsze, w przestankach muzyki, pochód 
| postępował w niezem niezamąconej ciszy ipo- 
wadze. Późny już wieczór zapadł, gdy przy- 
byto na cmentarz; tam u wrót grobu rodziny 
Baluckich, po śpiewach „Lutni* Kazimierz 
' „Bartoszewicz wzruszył wszystkich swą śliczną 
шота, wypowiedzianą imieniem wszystkich 
| przyjaciół zmarłego. Gdy skończył, tłum roz- 
chodzić się już zamyślał, gdy ktoś я tłumu 
zaintonowal litanię do Matki Boskiej. 1 po- 
płynęła, z tysięcy piersi blagalna modlitwa do 
Królowej niebios, mieszająca się z hurkotem 
¡gród ziemi sypanej na trumnę Baluckiego. 

2. Far. 


ERO RE 


| Kronika warszawska.. 


— Reforma uniwersytetów. "Попова 
nam, że ministeryum oświaty otrzymało już 
memoryał od wszystkich komisyj obradujących 
nad sprawą reformy w „uniwersytetach. W 


borów wszystkie komisy okazały pomiędzy 
| soba solidarność, wskazując па .niezbędność 
wprowadzenia tej reformy, В 

— Dzierżawa dóbr Państwa. Ponieważ 
oddawanie ‚w dzierżawę większych majątków 
ziemskich, należących do ministeryum rolni- 
сіта i dóbr Państwa, napotyka różne trudności, 
przeto ministeryum podniosło projekt podziału 
owych majątków na mniejsze części, 


poz < а 


| pogodny, uśmiechnięty, łagodny i dobrotliwy. 


— Zmiany w służbie szkolnej. „War, 
Dniew.* donosi, że nauczyciel języków staro- 
żytnych W. $. Modin mianowany został inspe- 
ktorem I gimnazyum męskiego; nauczyciel ję- 
zyka rossyjskiezo А. К, Wołkowski —inspek- 
torem II gimnazyum męskiego; nauczyciel etae 
towy języka rossyjskiego i połączonych z nim 
przedmiotów M, W. Jastrebow przeniesiony 
został z ПІ do VI gimnazyum żeńskiego; nad- 
etatowi nauczyciele gimnazyalni Zabototski ж 
У gimn. męskiego i Mozolewski z ТІ gimn. 
żeńskiego mianowani nauczycielami w ILL gime 
nazyum żeńskiem; etatowy nauczyciel bialskie « 
go seminaryum nauczycielskiego I. М, Мого- 
zów—nauczycielem-kierownikiem w warszaw- 
skiem seminaryum nauczyclolskiem, 

‚— Echa katastrofy. Szkody jakie po= 
niosła kolej nadwiślańska z powodu katastrof 
pod Wyszkowem, licząc zapsuty plant i rozbi- 
ty tabor, wynoszą rb. 12,000. Co do odszkodo = 
wania rodzin zabitych konduktorów i poszwan= 
kowanych pasażerów do dziś jeszcze nic sta» 
nowczego powiedzieć nie można. Sprawą tą za- 
jat się już wydział prawny kolei nadwiślań- 
skich, а 

— 2 uniwersytetu. „Warsz. Dniew.* do- 
nosi, że zasłużony profesor zwyczajny uniwer- 
sytetu warszawskiego T. M. Dydyński, uwol- 
niony na własną prośbę, pozostaje w uniwer- 
sytecie w charakterze profesora prywatnego na 
katedrze prawa rzymskiego, 


— Zgon. Wozoraj nadeszła wiadomość о 
śmierci w Wiesbadenie znanego bankiera i fi- 
lantropa Hipolita Wawelberga, Nazwisko tego 
niepospolitego człowieka tak często powtarza- 


¡no było na szpaltach dzienników z powodu 


społecznej jego działalności w ciągu ostatnich 


‚lat dziesięciu, że stało się ono ogólnie znanam. 


| Doszedłszy dość szybko do wielkiego majątku, 


zmarły umiał go używać rozumnie, przezna- 
czając znaczne sumy na zaspokojenie potrzeb 
społecznych. Tanie wydawnictwo dzieł Sien- 
kiewieza, wydawniotwo podręczników specyal- 
nych z różnych działów przemysłowych i tech- 
nicznych, szkoła techniczna, wzorowa domy dla 
robotników i wiele innych pięknych czynów 
Hipolita Wawelberga zachowa go we wdzieoz- 
nej pamięci ogółu. Rozumna filantropia, której 
zmarły tak szeroko otworzył swą kasę, świad- 
czy o wybitnych cechach umysłu i serca tego 
przedwcześnie zmarłego działacza. 

— Osobiste. Szambelan Feliks hr. Ozaoki 
powrócił z Kijowa. —Pomoenik kuratora warsz, 
okręgu naukowego г. r. st. Stefani wyjechał 
do Radomia. à 


a 
—.Wieczór artystyczny odbedzio się 


(w przyszłą sobotę w gmachu Towarzystwa 


wioślarskiego dla członków i wprowadzonych 
ości, Dzięki staraniom organizatora pana 
itolda Biernackiego, wieczór ten zapowiada 
się bardzo interesująco, gdyż oprócz udziału w 
nim znakomitego tenora Aleksandra Myszuzi, 
do fortepianu zasiądzie uczenica profesora Mi-; 


| chałowskiego, pani adwokatowa Üieslicka, zna« 


na młoda artystka p. Helena Tracewska za- 


| śpiewa kilka pieśni, na skrzypcach popisywać 
| sig będzie utalentowany artysta p. Stanislaw 
| Grabowski, adw. Witold Biernacki oprócz so 


kwestyi zaprowadzenia w uniwersytetach wy- | 


lowego utworu wykona duet z „Hamleta“ 5 
panną Tracewską, Wieczór zakończy sekstet 
2 op. ,Епоуа z Lamermooru* Donizetlego. 


— Кава literacka. Zarząd Filharmonii 
oświadczył gotowość dania bazpłatnie wielkiej 
swej sali na koncert na rzecz kasy literackiej, 
za zwrotem jedynie *kosztów oświetlenia 1 
służby. { 

— Kasa przemysłowców. Biuro kasy 
AA] przemysłowców warszawskich z 

11 listopada zostanie przeniesione do wlas- 
nego domu przy ul. Złotej M 1. | 


— Z okręgu naukowego. Nowomiano- 
wany pomocnik kuratora warszawskiego okrę- 
gu naukowego r. r. st, Stefani objął obowiązki: 


gdyż cudownie żywotnej, ogrzanej płomienia- 
mi nieporównanej namiętności*. Sądzi z tego 
powodu, że „Potop* będzie miał tyluż wielbi- 
cieli, wielu znajdzie czytelników, miłujących 
majestat historyi*. : 

Sprawozdawca „Figara“, Emil Berr, straszoza 
książkę z zapałem i uważa, że szlachta polska 
z początku siedmnastego wieku nie wiele róż- 
niła się od „gentilshommes“ francuskich, W o- 
powiadaniach imei pana Zagłoby odnajduje na- 
wet Gaskonie. Domyśla się jednak słusznie, 
‘te tłomaczenie daleko odsuwa się od oryginału 
i woła z żalem: „jakie to musi być wspaniałe 
po polsku!“ 

Ruch sienkiewiczowski wpływać nawet za- 
czyna na losy niektórych wydawniotw fran- 
cuskich, Ksiegarze wydobywają na wyścigi 
zapomniane lub zapoznane powieści historyoz- 
ne, zwlasza takie, które mniej lub więcej stusz- 
nie posiądały opinię аюу, Ogłoszono wiee 
„Agonię* i ,Byzaneyum* Г. Lombarda, książki 
przechwalone 1 wyczerpane od lat dziesięcin; 
wydano take „Zwierzęta bogów“ Elemira Bour- 
ges'a, członka Akademii Goncourtöw, piękne 
dzieło, które z braku reklamy tylko wybrań- 
com było znane. тежи 

Mnożą się wreszcie prace, mające jaki taki 
związek z epoką Nerona wer] 

P. Emil Thomas за ogromną rozprawą 
życiu i twórczości Petroniusza, zajmując się w 
oddzielnym rozdziale Petroniuszem z „Quo va- 
dis*, o którym tak między innemi mówi: „Ar- 


nowoczesnym arbitrem rozkoszy, P. Sienkie- 
wicz zrobił 
Jego Petroniusz przypomina jakiegoś księcią 
Mora, zajętego eden ys 


lekcyj dobrego ułożenia swemu siostrzeńcowi.* 

Zapewne p. Thomas wrażenie takie wyniósł 
nie tyle z samego romansu Sienkiewicza, ile Y 
dramatu p. Moreau, przyrządzonego jak wia- 
domo według gustów przeciętnego paryżanina, 
a grywanego dotychczas z wielkiem powodze= 
niem w teatrze Porte St. Martin (150 przed- 
stawienie). : | 

Innymi pisarzami polskimi interesują się 
francuzi jeszcze niewiele, chociaż coraz оле- 
ściej spotykać można tłomaczenia naszych mlo- 
dych autorow lub studya o nich. „La plume* 
drukuje przekład powieści Sieroszewskiego „Na 
kresąch lasów*. Tłomaczenie dokonane przez 
р. Bakowską odznacza się śŚciśłością, siłą Ё 
barwnością języka. : i 

Wypędzenie zakonów zakończyło sie w s po- 
sób niezupełnie przewidziany. W termini e غه‎ 
znaczonym otrzymał rząd 8778 podań o po zwo- 
lenie dalszego istnienia! Izba będzie miała nad 
czem pracować, Wśród niewielkiej liczby za- 


go takim samym; :przykrajał go | 
na modłę wujaszka z komedyi lub z romansu. |. 


kiem dawaniem f 


konów, które Francyę opuściły, znalazły się 
także polskie siostry Wizytki, w liczbie 50. | 

Wyjechały опе z Wilna w r. 1863 i osiądły 
w Wersalu, Obecnie, z powodu nowych praw 
о kongregacyach, postanowiły wrócić do ka- 
|. a razie dziesięć pozostało jeszcze wa 

rancyi, reszta zaś wyjeżdża do Galicyi. Za- 
konnice te osiędą w Cieklinie, pod Jasłem, w 
klasztorze ofiarowanym im gościnnie przez sio- 
stry Norbertanki, Tam pozostaną dopóty, do- 
póki nie przaprowądzą budowy nowego klaszto- 
ru w Jaśle 


M. Е 


= 
iyo - 

— Ogród pomologiczny. Dyrektorem 
ogrodu pomologieznego w Warszawie na miej- 
sce profesora Paltadina, przeniesionego do Pe- 
tersburga, mianowany został profesor botaniki 
w uniwersytecie warszawskim p. Iwanowski. 

— Budowa remizy. Z powodu mieda- 
wanej choroby koni w remizach tramwajów war- 
szawskich, podniesiono projekt wzniesienia spe- 
cyalnej remizy dla koni chorych i oddawa- 
nych pod obserwacyę. Jakkolwiek i obecnie 

rzy wszystkich remizach 3 specyalne od- 
ca dla koni chorych, jednak nowa taka 
lecznica urządzona zupełnie oddzielnie zwiększy 
bezpieczeństwo dla ogółu koni tramwajowych. 

— 2 wystawy fotograficznej. Dwa 
razy przedłużona wystawa fotograflczna zosta- 
ła ostatecznie wczoraj zamkniętą. Ostatni ten 
dzień wystawy odznaczył się ogromną liczbą 
gości; zwłaszcza w godzinach wieczornych, gdy 
zaczęły się produkcye kinematografu, taki był 
ścisk, że nie mogło yć mowy o oglądaniu 0- 


kazów, gdyż niepodobna było przejść z miej-. 
sca na miejsce. Zdaje się, że kinematograf 


i sposobnosć wzajemnego obejrzenia swoich o- 
sobistości—były re przyozyna powodzenia 
wystawy, która była raczej „wystawą foto- 
күзі“, aniżeli „wystawą fotograficzną“. Po- 
wodzenie obowiązuje—można zatem mieć na- 
dzieje, że przyszła wystawa fotograficzna ści- 
Бе) odpowie swojej nazwie i przeznaczeniu. 

— W Bagateli. Wczoraj zamknięty zo- 
stał jarmark na owoce w Bagateli. Dowóz o- 
woców w r. b. był znacznie mniejszy od roku 
zeszłego, a gatunek wogóle gorszy. Najlepiej 
powiodła się sprzedaż komisowa, natomiąst po- 
zostało niesprzedanych wiele partyi przywie- 
zionych osobiście przez właścicieli sadów. Po- 
zostałe owoce będą jeszcze sprzedawane z wol- 
nej ręki. 

— Z klubu szachistów. Zwołane wczo- 
raj na godz. 1 роро!. ogólne zebranie ezłon- 
ków Tow. zwolenników gry w szachy nie do- 
szło do skutku z przyczyny niedostatecznej 
liczby obecnych. Powtórny termin zebrania, 
które ważne będzie bez względu na ilość obe- 
cnych, wyznaczony został na poniedziałek d. 
28 b, m., godz. 8 wiecz, 

— Poświęcenie. W dniu 19 bm. odbyło 
sie poświęcenie biura nauczycielskiego Leoka- 
dyi Turzańskiej, długoletniej kierowniezki biu- 
ra nauczycielskiego pod firmą ,Zaleski*, Aktu 
poświęcenia dopełnił ksiądz Józefat Kasiński. 

— Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj Po- 
gotowie ratunkowe wzywano na miasto do 23 wy- 
padków. 

— Gwałtowny małżonek. Przy ul. Marszał- 
kowskiej pod № 1 pomiędzy małżonkami Edelwaj - 
nami wynikla bójka, w której małżonek tak potur- 
bował swoją polowise, iz ta uległa wstrząśnieniu 
mózgu i silnemu obrażeniu klatki piersiowej. Le- 
karz Pogotowia odwiózł ją do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

— Nagły zgon. Przy ul. Wolskiej pod Je 22 
Wczoraj © godz. 9 wiecz. zaniemógł nagle izydor 
Mikołajczyk i przed przybyciem wezwanego leka- 
rza zmarł, z 
| — O podeszwy. W wielkiej fabryce parowej 
obuwia maszynowego na Pradze spostrzeżono, iż 
ginie wciąż znaczna liczba gotowych już podeszew. 
Seisia konirola zarzadzona przy wychodzeniu robo- 
tników nie mogła nigdy wykryć sprawców naduży- 
cia. Dopiero otrzymany przez zarząd fabryczny 
Jist anonimowy wskazał, w jaki sposób wynoszono 
podeszwy. Oto. pracownicy gotowe już podeszwy, 
lekko dwoma sztyfcikami przybijali do własnego 0- 
buwia, i tak sie zabezpieczywszy, z całą pewnością 
siebie poddawali się rewizyi szwajcara fabrycznego. 
Aby zło ukrócić, zarząd fabryki zaopatrzył się w 
znaczną liczbę sabotów drewnianych, które robo- 
tniey przybywający do fabryki kłaść muszą na no- 
gi, pozostawiając swe obuwie u szwajcara. Od za- 
prowadzenia tego nowego porządku nie zginęła już 
w fabryce ani jedna podeszwa, : 

— Erwawa bójka. Dziś o godz. 12-ej w nocy 
przy ul. Tarczyńskiej pod № 18 u Olgi Sokołowej 
znajdowali się w gościnie malarz pokojowy Kazi- 
mierz Polak i litograf Stanisław Gelniewski. Po- 
między eger اسان دوا به‎ m, w której G. wyo- 

m pilnikiem za 5 r i - 
i E p irzyrany w piersi, ple 
| — Podrzucenie. Na ul Natolińskiej pod par- 
kanem znalezione zwłoki dwojga nowonarodzonych 
dzieci, które odesłano do prosektoryum, 

— Znaczną kradzież. W  ubiegl sobotę p- 
między godz. 5 a 8 wiecz. przy ul. Świętokrzyskiej 
pod M 18 z mieszkania obywatela Władysława Pac- 

omarnackiego z biurka przy pamocy podrobione- 
go klucza skradziono rb. 10,090, a z toalety żony 
Tb. 660 gotowizną i hizuterye. Strata wynosi razem 
Ib. 11,000. B 

— Kradzież. Przy ul Chłodnej pod № 22-ym 
z mieszkania p. Władysława Taszyńskiago redzie: 
no różne rzeczy, wartości rb. 469, 
| — Pożary. Wczoraj około g. 7-oj w. X = 
kach pod № 9 w posesyi Higera we NT, 
parterze, w pracowni futerałów celuloidowych do 
zegarków, utrzymywanej przez Kirija Sefera jeden 
kpracującyćh upuścił lampę, z której nafta objęła 

omieniem arkusz celuloidu. Wybuchowy ten ma- 
seryal spowodował rozszerzenie się ognia w mgnie- 

ju oka па całą pracownię, składającą się z dwóch 
2150107, a następnie płomienie i dn gryżący Za- 
Szely wydobywać się na zewnątrz, wywołując stra- 
szną panikę w pośród lokatorów piętr wyższych. z 
których tehórzliwsi zaczęli po drabinie uciekać z lo- 
‚kalöw. I oddział straży przybywszy na ratunek, u- 
spokoil strwozonych i ogieh W przeciagu 3 kwa- 
nsy ugasll Cala pracownia uległa doszczętnemu 
zniszczeniu. Straty wynoszą przeszło 2000 rb., któ- 
re poniesie S, ponieważ nie był ubezpieczonym. — 
„Nocy dzisiejszej o g. 12%, we wsi Wola gminy Czy- 
ste w miejscowości, położonej w pobliżu szpitali 
żydowskiego pokazała się luna. Zaalarmowana stra 2 
ogniowa wyruszyła na ratunek w sile 4 oddziałów. 
na miejsce jednak dotarły tylko dwa, t. j. ratuszo- 
Wy i mirowski Ogień szerzył sip w drewnianym 
mieszkalnym domu kolonisty Jablonskiego, który 
x em do szczętu. Straty wynoszą około 2000 


рев a вия 
Hygiena mieszkań, 


(Hotel Bristol). 


Z powodu nagłego wyjazdu przewodniczące- 
go oddziała hygieny Абе wczorajszemu 
zebraniu, odbytem w sali hotelu Bristol prze- 
jpodniczył dr. Sokołowski, 

Przedmiotem obrad były urządzenia hygie- 
niczne, zaprewadzono w świeżo zbudowanym 
hotelu Bristol, 


KURYER CODZIENNY— Dnia 21 października. 


Oddziałowi szło o to, aby nietylko zapoznać 
się z niemi z odczytu, ale zarazem naocznie się 
przekonać, jak co wygląda, — najdokładniejszy 
bowiem opis o wiele zawsze w tyle pozostaje 
po za rzeczywistością, na którą spoglądamy 
własnemi oczami. 

Pierwszy zabrał głos p.Jentys, i streściwszy 
na wstępie historyę powstania hotelu, — prze- 
szedł następnie do opisu zwalczania trudności 
wywołanych położeniem terenu, na którym 
wznosić musiano gmach, którego urządzenia 
wewnętrzne zarówno z2 względu na jego spe- 
cyalne przeznączenie, jak 1 wprowadzone doń 
innowacye, tak się bardzo różnią od zwykłych 
budowli tutejszych. | 

Przy budowie gmachu  przedewszystkiem 
miano na celu bezpieczeństwo na wypadek 
pożaru, dalej wygodę podróżnych, —zachowanie 
najmożliwszego spokoju, zdrowotność pomie- 


szezenia, t. |. zapewnienie dostatecznej ilości . 


powietrza, światła, usuwanie gniazd, gdzieby 
się mogły gromadzić chorobotwórcze zarazki, 
urządzania jaknajlepszej wentylacyi, kanaliza- 
cyi, zaprowadzenie ogrzewania centralnego, wo- 
dociągów, oświetlenia elektrycznego i t. 4, 

Pobieżne tego wyliczenie daje już nam mia- 
rę, z ilu to trudnościami musieli walczyć kon- 
struktorowie hotelu. 

P. Drzewiecki następnie w treściwem prze- 
mówieniu zapoznawat słuchaczów z temi urzą- 
dzeniami, a mianowicie objaśnił iż do ogrzewa- 
nia gmachu używaną jest para niskiego ciśnie- 
nia, a nie woda gorąca, a to w celu uniknie- 
cia przeprodzawania zbyt wielkiej ilości rur że- 
laznych. Uiepło w piecach gładkich, piono- 
wych, umieszczonych pod parapetami okien mo- 
że być dowolnie regulowane, Ogniskiem pary 
są 3 kotły stałe i 1 zapasowy, umieszczone w 
dziedzińcu, kazdy о 50 metrach średnicy. Sy- 
stem wentylacyi jest mechaniczny podwójny, 
działający przy pomocy elektryczności za po- 
mocą stałego podegrzewania. Chociaż pod wzglę- 
dem kanalizacyi, gmach połączony jest z całą 
sienią kanałów miejskich, — ponieważ jednak 
dzielnica miasta nadrzeczna niema jeszcze “ty ch 
urządzeń, które są w górnej części, przeto mu- 
siano wyjednać pozwolenie zarządu miejskiego, 
by odpływy z hotelu mogły być spuszczane do 
kanału burzowego, biegnącego ul. Karową. Po- 
nieważ ujście jego znajduje w granicach mia- 
sta, musiano więc urządzić płóczkarnię, ktöra- 
by brudne odchody rozprowadzała w jak naj- 
większej ilości wody, przed wprowadzeniem ich 
do kanału burzowego. 

Co do wody, to hotel korzysta z ' wodocia- 

ów miejskich; ponieważ jednak w razie tylko 
I wysokiego ciśnienia panującego w ru- 
rach miejskich woda mogłaby się znajdo= 
wać na wyższych piętrach hotelu, musiano 
więc i tutaj zaprowadzić własne dodatkowe u- 


rządzenia, któreby mogły zapobiedz ewentual- | 


ności braku wody. 

Oświetlenie w całym gmachu jest elektry- 
czne wedlug planów młodego inżeniera elektro- 
technika p. Maryana Lutosławskiego. 

Na wniosek przewodniczącego podziękowano 
obu prelegentom, poczen podzieliwszy się na 
cztery partye, obecni udali się na zwiedzanie 
urządzeń hotelowych. қ i : 

Rozpoczęto od suteryn, gdzie mieszczą się: 
kuchnią na olbrzymim terenie, sale spiżarniane, 
piwnice, lodownia, w niej zaś aparaty do wy- 
robu lodu sztucznego, sala jadalna dla słażby 
hotelowej, kotłownia do centralnego ogrzewa- 
nia, kąpiele i wygódki dla służby, winda. : 

Parter i antresole przeznaezone па sklepy i 
magazyny nie budzą już zainteresowania wie- 
kszego pod względem hygienicznym, wspo- 
mnieć tu jedynie należy o dziedzińcu kwiato= 
wym, zaopatrzonym w fontannę, skąd czerpie 
się powietrze do urządzeń wentylacyjnych. 

Właściwe numery hotelowe znajdują się do- 
piero na piętrach: pierwszem, drugiem, trze- 
ciem i czwartem. W zasadniczem urządzeniu 
hotelowem przedstawiają one wspólny typ, 
właściwy wszystkim wielkim międzynarodo + 

m SA z malemi zmianami w rozmiarach 
lub umeblowaniu apartamentów. Ogólna ilość 
tych numerów wynosi dwieście. W ośmdzie- 
sięciu mamy taki typ: przedpokój, pokój sy- 
pialny urządzony w alkowie i salon, W cater- 
dziestu. kilku numerach znajdują się własne 
wanny, umywalńie z wodą zimną i gorącą, 
oraz klozety. Inne numery w liczbie 120 są 
to pokoje pojedyńcze większe lub mniejsze,. 
wszystkie zasłane dywanami, pokrywającemi 
całe podłogi, co może nie jest koniecznie do- 
bre pod względem hygienicznym, 

Na użytek każdego piętra oddane są rów- 
nież ogólne wanny 1 wygódki klozetowo-toa- 
letowe. | 

Piate eed zajmuje mieszkanie dyrektora, 
pokoje dla służby, oraz pralnie. + ^ 

Na ostatniem piętrze urządzona jest kamera 
dezynfekcyjna, nadto dwa obszerne pokoje dla 
chorych. E mes 

Wszystkie piętra połączone są niezależnie. 
od schodów windami. P 

Po szczegółowem obejrzeniu hotelu obecni 
udali się partyami na najwyższą galeryę, skąd 
roztacza się wspaniały widok na całą Warsza- 
wę — i dalekie jej okolice, — - 

Następne zebranie wydziału hygieny ludo- 
wej odbędzie się d. 10 listopada w domu dla 
robotników Wawelberga przy ul. Górczewskiej. 


E 


І tam również po wysłuchaniu odczytu obecni 


szczegółowo będą zwiedzać dom. 1 


ч. 


Z chwili. 


nie małe zmiany w sferze rzemieślniczej. 
Dążenie do nauki nietylko fachowej lecz i 
ogólnokształcącej zaczęło się objawiać coraz 
silniej wśród rzemieślników naszych. Coraz 
wyraźniej zaczęło się utrwalać pojęcie, że postęp 
w rzemiosłach jest niemożliwy bez po dniesienia 
poziomu umysłowego naszych rze mieślników, 
coraz też więcej było rzemieślników inteligent- 
nych, interesujących się nietylko sprawami 
rzemieslniezemi, lecz i ogólnemi spolecznemi. 
Wybitną osobistością wśród rzemieślników 


' „ Wiedenki* а, w teatrze. Nowości 


| Trapszo (Z 


naszych jest p. Jozef Juszczyk, starszy cechu 
krawieckiego. 

Poświęcił on wiele lat praey dla dobra rze- 
mieślników, a cech, któremu przewodniczy przez 
lat 25, może być wzorem ładu i porządku. 
Pan Juszczyk był gorącym orędownikiem szkół 
rzemieślniczych i wpajał w-mlodziez zdrowe 
pojęcia, nawołując do pracy usilnej, uczciwości 
i religijności. Brał też czynny udział w wielu 
sprawach społecznych i w życiu publicznem 


naszem jest osobistością ogólnie znaną. Z pra- 


cy i usług jego korzystało niemało instytucyj 
warszawskich. 

Jako czlowiek rozumny a przytem wielce 
praktyczny, umiał udzielaniem zdrowych rad i 
wskazówek wpływać na racyonalny kierunek 
dobroczynności naszego miasta. 

Tych, którzy ubogą ludność naszego miasta 
znają tylko z opowiadań a lubią często snuć 
najfantastyczniejsze projekty, trzeźwy głos p. 
Juszczyka przywoływał do porządku i skłaniał 
do racyonalniejszej pracy w tym kierunku. 

Smiały i niezależny w swych poglądach p. 
Juszczyk nigdy: nie krepowal tem, że głos je- 
go może być odosobnionym, lecz z całą otwar- 
weścią krytykował to, co inni bezzasadnie, we- 
dług jego mniemania, chwalili lub chwalił to, 
co inni ganili, jeśli uważał, że sąd swój opie- 
rają na błędnej podstawie. 

Te właśnie cechy charakteru obok niepo- 
szlakowanej uczciwości i najszlachetniejszych 
dążności zjednały p. Juszczykowi ogólne u- 
znanie, dzięki czemu nie było prawie ważniej- 
szej sprawy i działalności społecznej, do któ- 
rejby nie wzywano p. Juszczyka, 

Z okoliczności ukończenia 25-ciu lat pracy 
p. Juszczyka, starszego cechu krawieckiego, 
wczoraj o godz. 9 rano ks. prałat Jungowski 
odprawił Mszę św. w kościełe Panny Maryi na 
Nowem Mieście, na której byli obecni członko- 
wie cechu z chorągwiami i liczni przyjaciele 
jubiłata. 

О godz. 5-е] wydano na jego cześć ueztę w 
salonach Stępkowskiego, podczas której wzno- 
szono liczne toasty. Podstarszy cechu p. Do- 
browolski złożył do rąk jubilata 1900 rubli o- 
fiarowanych przez członków na fundusz wie- 
czysty 2 przeznaczeniem procentów dla sierot 
po członkach cechu krawieckiego. 

Podczas uczty zebrano około stu rubli na 
kościół Zbawiciela. : 

рео Эфесе. 


Teatr i muzyka. 


° * Jutro (we wtorek) dane będą następujące |. 


widowiska: w teatrze Wielkim „Zaza* (przed- 
stawienie trupy francuskiej z udziałem Reja- 
ne), w teatrze Rozmaitości komedya Bahra 
operetka 
Ziehrera „Trzy życzenia”, * NYSA До 


maitości sztuka Tadeusza Konczyńskiego „Ка- 
etan Orug* wystawiona będzie ۷ przysz- 
tygodniu. eds EI 
- * Wystawienie w teatrze Wielkim opery 
Masseneta „Werther* x udziałem p. Batti- 
stiniego zapowiedziano na dzień 14-ty listo- 
pada. 
* Artysta opery 
w przyszłym tygodniu do Warszawy.-- 


Z teatru ludowego. d 
(2. К.) W sobotę odbyło sie w teatrze lu- 


wej neiszka Domnika р. t. „Stare Miasto”, 
granej dwa lata temu i w roku zeszłym w 
W odewilu. есе 

Ponieważ w swoim czasie pisaliśmy o tej 
sztuce, przytaczając jej treść, dziś więc wy- 
pada chyba przypomnieć, że rzecz rozgrywa 


rzedstawia kartę z życia biednej wdowy z 
kwa córkami i dwóch braci Walków,. z 
których starszy Wicek, utracyusz i nicpoń, u- 
wodzi Marysię Kulikówne, wyciąga. od _ niej 
pieniądze pod rozmaitemi pretekstami, jedno- 
cześnie zas romansuje z dziewczyną „wątpliwej 
konduity i traci z nią pieniądze w' knajpie, 
wreszcie ginie z ręki rywala i towarzysza h ja 
lanek, Stanisława Grzędy. Uwiedziona Mary- 


mąż za niemlodego już Mączkowskiego, który 
ja szczerze kocha i — przebacza. 

Niema w tym obrazie Domnika specyalnego 
kolorytu Starego Miasta, ale jest właściwy 
koloryt życia niższych sfer miejskich w ogóle, 
bardzo dobrze oddany przez: artystów teatru 
ludowego. Humorystyki sporo, niebrak też е- 
fektów dramatycznych, słowem jest to sztuka 


Zaznaczyć należy, że dyrekcya teatru wy- 
stawiła sztukę bardzo starannie, nie pozwala- 
jąc karykaturować wielu postaci, jąk to uczy- 
niono w teatrze ogródkowym. 2 grających 
wyroznili się dobrem zrozumieniem ról i dobrą 
grą pp. Winiarska (Kulikowa), Kiernicka (Ma- 

sia). Siedlecki (Mączkowski), Karpowicz i 
Wórowiki {өз alkowie), Rybak (Grzeda), 

i$) i Bratz (Nietutejszy). W ro- 
lach mniejszych zasłużyli na wspomnienie pp. 
Lorencówna, Marjewska, Szobertowa, Bkotni- 
cki, Kindler, Siedlecki (syn) i Wirgiliusz. 
. Wezoraj powtórzono „Stare Miasto" przy 


{tłumnie zapełnionej sali, zdaje się więc, ٥ 
| sztuka doczeka się sporej liczby przedstawień, 


W ciągu ostatniej ćwierci XIX wieku zaszły : 


зае نن هخ‎ Q9. m5 
_ 2 RÓŻNYCH STRON. 


+ Pińczów. (Ud nasz. Ког.). W dniu 6 
b. m. dano w Pińczowie przedstawienie ama- 
torskie, składające się z trzech komedyjek: 
„Narzeczone* Korzeniowskiego, „Przez dziurkę 
od klucza“ Supersac'a i „Pam Bonifacy“ Rapa- 
ekiego syna, na dochód miejscowej straży o- 
gniowej. Teatry amatorskie są rzeczą bardzo 
ma prowinoyi pożądaną, łączą one 1 choć ch wi- 


^" Kasa pożyczkowo-oszczędnościo wa 


* Przygotowywana obecnie :w teatrze: Roz-- 


„Adam Didur powraca 


отга pierwsze przedstawienie sztuki 4-akto-" 
a 


sie w świecie { rzemieślniczym warszawskim i| 


sia z czasem odzyskuje spokój i wychodzi za 


w sam raz dla teatru ludowego skrojona, 5: 


Nr £92 


es A O nn 


lowo jednoczą rozproszone zwykle. warstwy 
towarzystwa, zadzierzgają nieraz sympatyczne 
i trwałe stosunki. Sprawozdawcy nasi kieru- 
jąc się własnym smakiem, lub też głosem nie- 
zawsze kompetentnego ogółu, relacye swoje 
w tymże duchu piszą, a dając głos swoim in- 
dywidualnym pojeciom, urażają rzeszę amato- 
rów wyszczególnianiem niezbyt nieraz trafnem, 
Wogóle uważam, że traktowanie amatorów jak 
aktorów i wymienianie ich nazwisk: chociażby 
nawet z pochwałą, jest niestosownem. Pracę 
amatorów inaczej sądzić należy; jest ona za: 
wsze godną uznania, a tembardziej u nas w Рїй- 
czowie, gdzie praca ta jest uwieńczona powo- 
dzeniem, a artyści - amatorzy, pracując na tem 
polu od lat kilku, posiedli już „nawet potrzob-; 
ną ku temu rutynę. W naszem kółku są ama-. 
torzy, którzy usiłowali wprowadzić małą пас: 
szą scenke na szersze trochę tory, wyprowas. 
dzili ją z zaczarowanego koła fars i роргбЬо< 
wali rzeczy w szlachetniejszym stylu. Natu= 
ralnie zakres ten musiał być z konieczności 
bardzo zacieśniony, ale zawsze pare wdzięczej 
nych rzeczy, z których jedna nawet dramaty4 
czna, chwalebnie świadczą o tych usiłowaniach; 
popartych grą subtelną, pelną zapału i inteli4 
gencyi. Tymczasem kronikarze nasi mileza © 
tem, czyżby nie rozumieli pożyteczności próbę 
podobnych, lub też uważali, że przyprawione; 
nosy, zamienione kalosze, połamane kapelusze; 
są jedynie pożądanemi efektami scenicznemi, 
Na ostatniem przedstawieniu ,Narzeozone* Ко- 
rzeniowskiego doskonale odegrano z ślicznie: 
dobranym bukiecikiem pań; ładna bluetka Su- 
persac'a przełożona melodyjnym wierszem (a= 
walewicza, wybornie zadeklamowana i umieię- 
tną mimiką poparta, а w końcu „Pan Bonifa- 
су“, farsa, ale odegrana pod miarę, bez zbyte=/ 
cznej szarży, z doskonałem wyzyskaniem wsay= 
stkich sytuacyj komicznych — zyskały ogólny, 
poklask, Dochodu z przedstąwienia osiągnięto: 
brutto 133 rb. ч 

+ Zgubne skutki użycia anodynu. Wio= 
ścianin Kopyściański, zamieszkujący w nobli+ 
zu Skępego po spożyciu na obiad zupy z gro- 
chu wypił kieliszek anodynu. Wkrótce poczuł 
silny ból i po siedmiu godzinach zmarł, Sek- 
cya wykazała pęknięcie żołądka. Wobec wiel. 
kiego rozpowszechnienia między ludem апо- 
dynu, który używają zamiast wódki, a który tad 
two i chętnie nabywają w kra mikach wiejskich, 
„Echa płockie i łomżyńskie" opisując powy- 


szy wypadek nawołują do przestrzegania ludu“ 


przed użyciem tych szkodliwych kroplii zwrad 
саја uwagę na pożyteczność oderytöw ludos 
wych, które przedewszystkiem powinny uwzgles 
dniać stronę sanitarną i hygieniczną.  Odezyty, 


‚| podobne nie pociągają za sobą wielu trudności, 


gdyż wymaganem jest tylko za; wierdzenie ich) 


| przez miejscową władzę lekarską, 


m RO ame 


Huryer Lódzfi, 


D. 20 października. 
urzedni 
ków w zawiadywaniu ministeryum spraw we- 
wnętrznych posiada w Łodzi 94 uczestników, 
a rozporzadza kapitałem w sumie 25,255 rb, 37 
kop., w czem na pożyczkach jest 13,496 rb: 


'29 kop. 


Urządzenie bazaru gwiazdkowego na rzecz 
chrześciańskiego Tow. dobroczynności zapro+* 
jektowano na d. 7 i 8 grudnia. 


3 * * : 
= Zarząd chrześciańskiego Tow. dobroczynności 
‘| zaprojektował urządzenie pod egidą Tow. kur- 


sów akuszeryjnych, z warunkiem, hy magi»? 


„strat udzielił na funkcyonowanie tej organiza = 


еуі pewnej zapomogi z funduszów kasy mioj= 
skiej. 


* 5۹ 
Posesya przy Nowym Rynku pod № 6 prze- 
szła na własność p. Rudolfa Keltera za 120,030; 
„rubli. > 
: * * | 
Z powodu wzmianki w Ж 287 zarząd Stowa= 
rzyszenia wzajemnej pomocy majstrów fabryoz-, 
nych prosi- nas о zaznaczenie, że nie brat: 
czynnego udziału ani w przyjmowaniu, ani w 
rozdawaniu biletów do teatru, „Apollo“ w Eo» 
dzi; zajmował się tem jeden z członków, za 
czynności którego Zarząd nia jest odpowie= 
dzialnym. 


¿ в m 

+ Pomimo obfitej reklamy, Publiczność łódzką! 
nie dała się wziąć na „La Roulette“, bardzo, 
nielicznie bowiem zgromadziła się na oba przed-j 
stawienia w teatrze Wielkim. I rzeczywiście, 
niewiadomo, со w tych przedstawieniach wie» 
cej powinno oburzać: pornografia, czy lubiez- 
ność? Do takiegó rózpasauia nioralność nasza,! 
Bogu dzięki, nie doszła, byśmy zachwycali sie 
finezyjnością i subtelnością „wykonywania рго- 
dukeyj, których treści nawet mężczyzna w л 
nie ludzi poważnych bez zarumienienia 819 
nie mógłby opowiedzieć,: Niektorejosoby, Wpro4 
wadzone w błąd co do właściwości owych pro 4 
dukcyj, poszły na widowisko, lecz opuściły 16, 
zaraz na wstępie. Dla ścisłości zaznaczyć trze 
ba, iż owe widowiska nie wspólnego nie mają 
nawet z produkcyami noszącemi miano „ Ueber=. 
brettel*, ot—najwłaściwszą nazwą dla tego хоч 
таја hecy, byłaby taka, jakiej się w draku 
unika, 


M * : 

Wezoraj odbył sie koncert Alfreda ¡Griinfol= 
da wobec przepełnionego audytoryum, które, 
darzyłe pianistę gorącemi oklaskami po każdym 
numerze dużego programu. 


* : : 
Teatr łódzki: we wtorek ро raz; 2۱6712 
» Wiedenki*, 
» 1 
Tow. muzyczne: w środę pierwszy kameral= 
ny koncert w sali »,Grand-hotelu*, z udziatem; 
Barcewicza i Melcera. 


i * 
Teatr francuski: w czwartek, w nowym gma< 
chu przy ul. Konstantynowskiej, odegraną bę- 
dzie „Zaza“ w panią Rejane w roli tytułowej. 


* 
Wczoraj w kościele Wniebowzięcia М. M. 
Panny ks, prefekt Dobrogowski poblog osławił 
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S. р. Michal Balucki. | 


Smutna i nader bolesną wiadomość przyniósł 
nam telegram z Krakowa. 

Michał Bałucki rozstał się z tym światem... 

Do smutnego wrażenia, jakie zawsze przy- 
n osi z sobą zgon ludzi zasłużonych, tym razem | 
przyłącza się jeszcze uczucie nader bolesne, Z 
powodu, że zgon ulubionego powieściopisarza 
i dramaturga nastąpił w warunkach wyjatko- 
wych, odcinających się jaskrawym kontrastem 
od działalności publicystycznej zgasłego рі- 
SATZA... 

Zaiste, wobec nasuwających sie refleksyj 
pióro wymyka się z ręki,—myśl pozostaje jak- 
|by unieruchomiona w przygnębieniu. 

Przez trzydzieści kilka lat nawykliśmy łą- 
czyć imię Bałuckiego z humorem i śmiechem, 
którym nas karmił tak szezodrze.. Któż się 
mógł spodziewać, że w życiu tego pisarza tkwi 
| pierwiastek zgonu tragicznego! 

Pod wrażeniem chwili niepodobna nam o- 
| becnie zająć sie gruntowniejszem skresleniem 
|szczegółów z życia i działalności ś. p. Micha- 
Па Bałuckiego. Oddając należną cześć zmar- 
|lemn, przytoczymy zaledwie dane ważniejsze. 

Michał Bałucki urodził się w r. 1837 w Kra- 
kowie, tamże rozpoczął swoje wyksztalcenie, 
tam ukończył uniwersytet i tam skupia się 
cała jego twórczość publicystyczna od pierw- 
szych chwil aż do ostatnich. Dziecko Krako- 
wa, pozostał wiernym swemu miastu, które 
kochał i z którego czerpać umiał tyle mate- 
ryału dla swoich powieści i utworów 876 
nych. 

Była to niezmiernie płodna sila pisarska, 
obdarzona niepospolitym darem spostrzegaw- 
czym, zdolna z nasuwających się spostrzeżeń 
stwarzać typy ogólne, 

Początek działalności pisarskiej Michała Ba- 
1100151080 przypada około г. 1861, w którym 
wyszła opowieść jego p. t. „Ziemowit książę 
|Mazowiecki*, jakkolwiek istnieją ślady weze- 
śniejszych prób jego piśmienniczych. Już w 
pierwszych utworach, tak powieściowych jak i 
scenicznych zaznaczył się wybitny talent, któ- 
ry rozwijał się stopniowo i około r. 1867 doj- 
rzał zupelnie. W tym roku ukazała się pier- 
wsza komedya Baluckiego „Radcy pana radcy*, 
będąca niepospolitym obrazkiem satyrycznym 

stosunków mieszczańskich. Powodzenie tej ko- 
medyi wpłynęło na dalszy kierunek działalno- 
ści pisarskiej Baluckiego o tyle, że jakkol- 
wiek nie zaniechał powieściopisarstwa, chętniej 
jednak zwracał sie ku scenie, znajdując gorą- 
cą zachętę ze strony krytyki, pubłiczności i 
szczególniej ze strony Stanisława Koźmiana. 


Niezmiernie długi jest szereg prac Balu» 
ckiego, — zawiera przeszło dwadzieścia po- 
wieści większych, nie licząc nowel, obra zków 
i szkiców powiesciowych. We wszystkich u- 
tworach powieściowych Bałuckiego znać pióro 
wytrawne pisarza o kierunku postępowym, 
który nieraz pokazuje lwie pazury, gdy szy- 
dzi z ambicyjek i małostkowych dążeń ludzi 
powołanych na wybitne stanowiska w spole- 
czeństwie. 

Ж powieści Baluckiego  szezególniej wyróż- 
niają sie: „Błyszczące nodzo*, „Byle wyżej", 
„Biały murzyn“, „Pańskie dziady”, „Całe ży- 
cie glupi^. Są to dokładne i wierne obrazy 
życia i stosunków, w których autor codziennie 
(Бе obracał. 

W komedyach Baluckiego wybitnym moto- 
rem zawsze by! humor. Smial się komedyopi- 
вагт z wad і śmiesznostek ludzkich, lecz w 
śmiechu tym zawsze było serce kochajace swo- 
je społeczeństwo i życzące mu dobra. Nie- 
które komedye Baluckiego, jak np. „Sasiedzi* 
„Ciężkie czasy”, mają głębszy podklad spolecz- 

| ny, inne zaś są nieprzebranem źródłem humo- 
ru, Ze wymienimy tylko „Grube ryby“, „Krew- 
| niaków*, „Teatr amatorski“, „Dom otwarty“, 

„Klubgkawalarów* i wiele innych. 

W ostatnich czasach humor podwawelskie- 
go komedyopisarza osłabi wprawdzie, jednak 
jeszcze błyszczał w poszczególnych dyalogach, 
w budowie ‘sytuacyj, a zawsze 6 
| oddzialywal na widza. 

Przez émieró Michała Baluckiego literatura 
ска poniosła stratę wielką, tem wiek- 
szą, że zastępcy w danym kierunku nie widać 
na horyzoncie... ? 

Cześć pamięci i spokój duszy zgaslego pi- 
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ścinne występy 
z jej trupa. 
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dziernika „Madame Sans=Głóne" 
bh przez nią poraz pierwszy w Bec kreo- 
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о godz. 11-ej, nieszpory o godz. 4-е] po polu- 
dniu, z kazaniami i procesyami. 
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Obrońca centrum. 


Ш. | 
Czy zresztą centrum koniecznie — gdy Sląsk 
wyzwoli się z pod jego panowania — musi i 


czy napewno zmieni swą taktykę, swe „zasa- 
dnicze* stanowisko wzgłędem polaków? 

My przypuszczamy, że „zmieni*, tylko sie 
po tem złych następstw dla polaków pod rzą- 
dem pruskim nie obawiamy i dla tego ewen- 
tualną zmianę taką lekceważymy. 

Pan K. P. atoli, mając tak dobre wyobra- 
żenie o szlachetności i sprawiedliwości tegoż 
stronnictwa, że wierzy, iż przyjmie ehotnie po- 
daną sobie dłoń do zgody, nie powinien tego 
przypuszczać. 

Jeśli bowiem centrum wiernie stoi 4 stad 
będzie przy swych wzniosłych zasadach: za 
wolność, prawdę i sprawiedliwość" —to w ta- | 
kim razie i nadal mimo wyparcia ze Śląska 
powinno głosować przeciwko gwałceniu naro- | 
dowych i konstytucyjnych praw ludności pol- 
skiej. Ludzie zaraz dla urojonej „osobistej* 
krzywdy nie nazwą przecież "4228 bialem tego, 
co wczoraj czarnem nazywali? Jeśłi zaś m 
łatwo zmieniają swe zasady, to czyż można na | 
nich „polegać*, wierzyć ich zasadom? 

Jeśli centrum dziś już nakłada, a przynaj- | 
mniej stara się nakładać coraz siłniejsze pęta | 
Kolu polskiemu —to z czasem może sig posu- 
nąć aZ do żądania, ażeby dajmy na to, po- 
słowie polscy nie stanowili osobnej organizas 
cyi, lecz wszyscy należełi do centrum. A gdy 
wówezas polacy zaoponują przeciwko temu, 
czyż znów nie będzie trzeba obawiać się — 
zmiany taktyki ze strony centrum. | 

Sa ludzie, są stronnictwa, są narody, któ-4 
rym niebezpiecznie podać mały chociaż pales, | 
bo zaraz pochwyea cala reke. Do tej kate- 
goryi naleZy i centrum, na co nie braknie chy- h 
ba dowodów. 

Co więcej, jeśli centrum jest tak niezłomnie H 
wiernem wzniosłym swym zasadom, to ezyZ nie | q, 
powinno dawno już było uznać słusznych praw | w 
udności polskiej do Sląska i słusznych żądań | ot 
tamtejszych polaków? Pan K. P. nie wie wi- | sz 
doeznie nie o tem, że nawet rzekomo „rady-| z: 


— А po skończonych lekcyach? ¡1 


— Po skończonych lekcyach, nie spotyka- ; 
lismy sie, wiec przeszlo? g 
— А potem? d 


— Ol już potem nie. Tyle było ważniejszych 
rzeczy do zrobienia, że nie miałam czasu myśleć |1 
o tem. 

Przez chwilę milczeli. On myślał: | 

— Dusza z jednej bryly zrobiona, wszystko 
jasne, proste, określone i pospolite. I co ja 
z taką będę robił. 

Zamucił jednak znowu: 

— „Rose ce soir, demain fletrie. Comment ; 6 
vis tu, toi qui n'as раз d'amour?* |] 
— O, będzie jeszcze dość czasu na tol— | 
odparła. Babunia mówi... Przerwała i za- | 
zęła się śmiać. 
— Ale pan піс niewie o moie 
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Alfred Biesiadecki. Ah 


a nas smutna wieść o śmierci 


Ze Lwowa 4087 3 
akomitego przedstawiciela sztuki lekarskiej, dra 


теда Biesiadeckiego. 
Wiadomość nie była ni 
am już przed miesiącem, 
{ала jest beznadziejny. 
Zmarł, ozdobiwszy swój żywot niezgasłemi zasłu- 
ami w wieku, w, którym inni dopiero zaczynają 
„iałać; liczył bowiem w chwili zgonu lat 50. 
Urodzony d. 12-go marca r. 1839-go w Dukli po 
kończeniu gimnazjum we Lwowie, udał się na wy- 
Шаһ? medyczny do Wiednia, który jest wielką szko- 
= umiejętności leczniczej. 
| Stopień doktora medycyny i chirurgji, tudzież 6 
jstra położnictwa uzyskał w r. 1862-gim. 

Pod wodzą koryfeuszów pauki na uniwersytecie 
znakomitych kliników szpitala wiedeńskiego, Śp. 
liesiadecki wkrótce odznaczył się na polu piśmien- 
кина zawodowego. 

W r. 1865-ym mianowany został asystentem przy 
istedrze anatomji patologicznej, której uczył sławny 
а cały Świat prof. Rokitański, a w r. 1868-ym 


"ac tego praedmiotu na wszechnicy jagiel- 


espodziewana; donoszono 
ve stan nieodżałowanego 


W т. 1876-ym opuścił obowiązki nauczania, bo 
został powołany na godność protomedyka Galicji; 
y tego wysokiego stanowiska, kierował stosunkami 
ganitarnemi kraju i gorliwie był ezynny w biurze 
namiestnictwa. 

Rok 1879-ty rozslawil imię zgasłego, daleko po za 
granicami kraju rodzinnego; Śp. Biesiadecki uczest- 
niczył w zagranicznej komisji lekarskiej, wypra- 
wionej do Rosji dla zbadania wybuchłego tam moru 
astrachańskiego. 

Protomedyk galicyjski złożył wyczerpujące spra- 
wozdanie z tej misji. 

„Szereg jego prac. rozrzuconych po polskich i nie- 
mieckich pismach medycznych jest duży; „Słownik 
lekarzów polskich“ St. Kośmińskiego wylicza 39 
monografji. 

Sp. Alfred Biesiadecki odznaezal sig w Zyciu pu- 
blieznem poczuciem obowiazku, nastrojonem na wy- 
soka nutę, 

Dla tego tez powszechny jest żal po jego śmierci 
w kraju, któremu poświęcił pracę swojego życia. 

5. 


سس 


ta wzbiera gwaltownie i dochodzi juZ prawie do ze 
rocznej najwyższej wysokości. Wezoraj wieczorem 
ło już 6 metrów 30 ctm., t.j. tylko o 38 ctm. m 
aniżeli w d. 30-ym marca r. z. Obawiają się ogó 
że wylew będzie jeszcze większy, gdyż teraz telegr 
z Pogorzelicy, Ze tam Warta znów wzbiera, Do 2 
powodzian umieszczono już w rozmaitych szkołach i s 
tałach; wydano odezwę o składki, nadto tworzy się ke 
tet ratunkowy. Wielkie Garbary przedstawiają jak ok 
zasięgniesz rzekę, pędząca wartkim strumieniem, 
wnież na Chwaliszewie przelewa się woda nliczkami i р! 
sienie i sklepy domków na ulicę, zdążając drugą str 
ku Warcie. Plac tumski w części już zalany. Ostró! 
i początek Śródki również pod wodą. Za bramą Del 
ską morze; woda zalała już bramę i pędzi ku mias; 
niebawem się złączy z wodą na ulicy Strzeleckiej i W 
kich Garbarach. Tutaj cała część zalana; w kościele 
2680 Ciała woda stoi dość wysoko. W fabryce Ceg 
skiego zaprzestano pracy, a biuro przeniesiono do n 
szkania właściciela. Nowa stacja kolejowa przy ta 
garbarskiej zamknięta. Na kolei kluczborsko - pozn 
skiej przerwana komunikacja od Środy do Choci 
Wogóle nieszczęście równające się zeszłorocznemu.'* 
< Wieśniak milionerem! Dzienniki galicyjskie 
nosza o- nowym snadkn amarvkańskim nia nalaże: 


T? 


KURJER CODZIENNY.—Dnia 1 kwietn 


wego przedsiębiorstwa otrzymali pp. Józef Buchne! 
i Jan Glaziewiez. 

— Fijotki do Petersburga. W dniu onegdajszyn 
jeden 2 domów handlowych, na zamówienie ogrod: 
nika petersburskiego, wysłał nad Кете partję ży 
wych fijolków w cenie rs, 250. Fijołki zostały za: 
kupione od kilku najbardziej znanych w Warszawi 
hodowców. Dotychczas ogrodnicy petersburscy spro; 
wadzali tę nowość seżonową wyłącznie z zagranicy 

Z Wisły. Wysokość wody na Wiśle pod War 
szawą dochodzi juz do stanu normalnego; dzisiaj t 
. ll-ej przed południem, zanotowano już tylk 
stóp 1l cali 8. 

— Qkradzenie świątyni. Nocy wezorajszej nie 
wykryci dotychczas złodzieje rozbiwszy okno, wdar 
li się do kościoła na Pradze i doszczętnie go splą 
drowali. Z wielkiego ołtarza zabrano 19 sztuk ró 
żnych złotych i srebrnych przedmiotów znacznej war 
tości, a następnie rozbito 6 puszek, z których wyję 
to około rs. 300. Kradzież spostrzezono nad ranem 
po otworzenia świątyni. Celem odszukania święto 
kradeów rozwinięto energiczne śledztwo. 
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p < € € 
nia. Wbrew wszakże codziennéj praktyce, we- 
dług któréj Major największym zwykle odznaczal 
się apetytem, dziś mu to jakoś nie szło, czuł się 
podnieconym i niespokojnym. 

Ale nie znacie się jeszcze czytelnicy z Ma- 
jorem? pozwólcie, że Was z nim zapoznam; nie 
zajmie to wiele czasu. 

Bywają ludzie, na których dość spojrzćć raz 
uważnie, by wiedziéé z kim się ma do czynienia; 
a jeszeze po dworach wiejskich, po zakątkach pro- 
wineyi zostały gdzieniegdzie typy takie, których 
oryginalność w oczy bije i łatwo rozpoznaną być 
może. D 

Major to wielkorzadzea majatku, na którym 
Chorazyna ma dożywocie -- oto jego stanowisko 
społeczne, Nazwisko ? mało kto je znał, nazywa: 
no go Majorem i to wystarezało. Czy był nim 
istotnie, gdzie służył, a nawet czy służył ? — o tóm 
nikt na pewno nie wiedział. Był to prawdopodo- 
bnie Major in partibus infidelium. Stan kawaler- 
ski, ale niekoniecznie wolny, pan Major bowiem, 
na podobieństwo Herkulesa zostawał zawsze w wię- 
zach jakiejs Omfalii, a sumienie jego srogiemi ob- 
ciążone bywało wyrzutami. | 

Co do oznak powierzchownych, ponieważ pro- 
totypem piękności plastyeznéj jest walec, Major 
zasługiwał na przydomek Pięknego, gdyż był regu- 
larnie okrągły, wszędzie równomiernie wypełniony 
i, pomimo małego wzrostu, mógł się nazwać kształ- 
tnym i harmonijnym mężczyzną, tém bardziej, Ze 
arte grywał na harmonii. Figurka to była czu- 
purna, na nićj główka odpowiednićj wielkości 
i kształtu, z jasnym czubkiem, starannie wypoma- 
dowanym, o twarzy pulchnćj i rumianćj, zawsze 
bez zarzutu wygolonćj, na któréj, ehluba swego 
właściciela, bujny wąs jasny się odznaczał nad 
różowemi i dość grubemi wargami. Ale charakte- 
rystykę główną zostawiłem na koniec: były nią 
przedewszystkióm oczy, oczki ciemne, błyszczące, 
niezmiernie ruchliwe i przenikliwe, a przenikli- 
wość ich była tak wielką, jeżeli mamy wierzyć 
zapewnieniom panny Eufrozyny, siostry pisarza 
prowentowego, że aż człowiekowi niedobrze Się ro- 
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sprawiło, że bardzo wielu starszych ludzi, oddają- 
cych się pracy umysłowćj, przystąpiło do Towa- 
rzystwa. Pićrwszy zatóm wyłom zrobiony; ufać 
należy, że ten przykład podziała na ogół, który 
zrozumié znaczenie gimnastyki i liezném przystepo- 
waniem wzmożć siły Sokoła, a razem i swoje. 


JAN KANTY GREGOROWICZ. 


Są głosiciele słowa, krytycy wieley a potężni 
tego świata, którzy za zadanie swojego życia wzięli 
składanie czołobitności i hymnów pochwalnych na 
cześć orłów, które szybowały wysoko i lotem swoim 
miejsce już dla siebie wyznaczyły. 


Hymny dla takich orłów łatwe, kosztują nie- 
wiele, a piejącym je sławę i korzyść szybko przy- 
noszą. Piewcy ci błyszczą, jak satelity, księżyce, po- 
życzanym blaskiem, a spoglądając na mrówczą pra- 
cę z wysoka i nie chcąc uznać tego, że świergotanie 
słowika w leszezynie, lub szmer skrzetnéj mrówki, 
znoszacéj dogniazda ziarnana jutro, nacześć zasłu- 
gują, dla duszy przyjemnemi są i do uznania mają 
prawo. 

A jednak zgodny chór tych mrówek i tych sło- 
wików, predzéj;ezy późnićj, stworzy harmonijną ca- 
łość, która podąży szlakiem orła i jasność sprowa- 
dzić musi. 

Na niwie naszćj i słowików takich, i mrówek 
nie braknie; nazwisko ich nie jest jeszcze legionem, 
aie kohortą poważną, która w zbitym szeregu po- 
stępuje na przód, pracuje uczciwie i sumiennie, 
a wobec któréj każdy z synów tćj ziemi, bez różni- 
cy przekonań, głowę schylić musi i zawołać: „Po- 
zdrowionymi bądźcie!” 

A kohorta ta, to nie ludzie zaczynający swój 
Żywot, to siwizną przypruszeni żołnierze, którzy, od 
dawna ująwszy pług do ręki, zapuścili go w zagon 
głęboko i, choć do dnia dzisiejszego może plonów 
nie zbierają, jednąk, mimo tego, pot zlewał ich ezoła 
a krew barwiła dłonie. 

Czterdzieści lat temu, nie weseléj wyglądał 
świat, jak dzisiaj, i nie lepiéj 462 na nim wyglądały 
sprawy ludzkie; ale zaczynali już zastanawiać sie 
nad tóm ludzie, że światło i nauka nie sa, przy- 
wilejem kasty, i że jeśli komu, to nam, o to światło 
dla wszystkich starać się koniecznie należy. 


Ale takich, co to rozumieli, było jeszcze nie wielu د‎ 
do kohorty pracujących w tym kierunku mrówek 
rozpoczęła sie dopiéro rekrutacya; ci, co stanęli 
w piórwszych |6) szeregach, łamać się musieli z naj- 
większemi trudnościami, z przesądami, których je- 
dnym zamachem ręki obałić było niepodobna, 
z ogólną apatyą, ze snem, do którego usposobiły 
burze i 2 

W tych ezasach literatura nasza, po wysiłkach 
wielkich, zdawała się drzemać; budziła ją może nie- 
co eyganerya warszawska, więcćj pustemi figlami, 
niż poważną myślą, a takich, którzy-by zechcieli zaj- 
rzeć pod strzechę wieśniaczą do maluczkich, z pra- 
cy dla nich stworzyć dla siebie eel życia, nic było 
zupełnie. 

A te chaty wołały wtedy o światło i oczekiwały 
go z upragnieniem. 

Tym, którzy pomyśleli o tóm piérwsi., uznanie 
się należy, a jeszcze większe tym, którzy, pracu- 
jac па tém polu przez cały swój żywot, ani 
na chwilę z rąk swych uczciwego kieratu nie wy- 
puszezali. 

W piérwszym szeregu takich pracowników stoi 
J. К. Gregorowiez, którego 35-letni jubileusz lite- 
teracki przypadał w przeszłym miesiącu. 

Ołówek rysownika daje wam, czytelnicy, w dzi- 
siejszym numerze „Kłosów” tę twarz dzielną, mi- 
mo wieku energiczną, człowieka, który, jako Janek 
z Bielea, cały swój żywot poświęcił pracy sumiennćj 
a uczeiwćj, i który z piórem w ręku szedł na przód, 
jakby żołnierz z bagnetem do ataku, walić przesą- 
dy kastowe i budzić miłość dla polskiego chłopa. 


Zrodził go bruk warszawski, ten sam, który 
zdaje się miéé w sobie przywiléj uczenia miłości 
i ciepła. 

Nie potrzebuje on się wstydzić za Gregorowi- 
cza, choć ten tak skwapliwie się go wyrzekł i prze- 
niósł nawet nazwisko do Bielezy w Sandomierskićj 
ziemi, i prawie przez całe życie nióm się podpisywał. 


Jeszcze jako chłopię maleńkie, pod wodzą dzieł- 
nego mentora, Wojciecha Sporzyńskiego, o którego 
życiu, poetycznóm usposobieniu, wesołości i poczci- 
wóm sercu wiele słyszałem anegdot na Sandomier- 
skićj ziemi, Gregorowicz uczył się kochać lud, któ - 
rego potrzeb późnićj był tak namiętnym i gorącym 
rzecznikiem. 

Pan nauczyciel uczył młodego Janka przeró- 
Znych nauk, znalazla się wszakże druga poczciwa 
dusza, nie umiejąca czytać i pisać, ale umiejąca 
kochać, —chłopskie pacholę z Bielezy, Walek Lach, 
z którym pićrwsza przyjażń Gregorowicza łączy, 
i który uczy go znów miłości. 

W szkole Kks. Pijarów, Sleczac nad książką, 
tęsknił on do swojego piérwszego druha, do awych 
wakacyi, podczas których i snopki do stodoly zno- 
816 można, i na koniku hasać, i z wysokich drzew 
ptasie gniazda wybierać; tęsknił on dó swojego 
Walka, któremu kawałki mięsa lub leguminy z obia- 
du oddawał, w zamian od niego chleb razowy lub 
placek z torebki przyjmując i spoZywajac ze sma - 
kiem. 

Те) przyjaźni dziecinnéj, która bezwarunkowo 
wielki wpływ wywarła na późniejszy kierunek li- 
terackićj praey, Gregorowiez nie zapomniał: w je- 
go „Zarysach wiejskich” ten Walek, prawdziwy 
poeta z ludu, znalazł swój portret; a portret to do- 
skonały, skreślony wiernie, z prawdą drobiazgową. 

Duch tego poetycznego chłopa, niespokojny, 
szamocacy sie z sobą, goniący zawsze za 5 
nieznaném, uosabia myśl ludu, pragnącą światła, 
będącą idea, sztandarem. 

„Zarysy wiejskie”, wydane późnićj pod tytułem 
„Wieś Swietniki”, mieszczą w sobie nie sam typ 
chłopka poety i grajka. Gregorowiez już w téj 
pracy swojéj nie tylko notował wspomnienia z mło- 
dości, ale zajmował się realnemi studyami. 

Widzimy tam masę typów wioskowych, nie 
snutych z głowy i wyobraźni, ale branych z rzeczy- 
wistosei i z życia. 

Każdy z typów, wyszłych z pod jego pióra, nie 
jest oświeconym ogniami bengalskiómi sztucznej 
poezyi,janitéz kreślonym karykaturalnie zezłćj tylko 
lub dobréj strony; ale posiada krew i kości, pulsuje 
prawdą i trzyma się realnego gruntu. Gregorowicz 
pierwszy z tego chłopa polskiego robi nie anioła, nie 
dyabła, pamięta o jego wadachi przymiotach,i piér w- 
szemi tóż pracami swojemi trafia od razu z te- 
go powodu i do sere tych, dla których były pi- 
sane, i do tych, którzy o dotąd zapomnianém dzie- 
cięciu radzi cos prawdziwego dowiedziéé sie pra- 
gneli, jednóm słowem: do sere całego ogółu pol- 
skiego. 

Zrozumienie to dążeń przez ogół datuje się od 
piérwszéj pracy Gregorowieza, drukowanćj w Gru- 
dniowym zeszycie „Biblioteki Warszawskiéj” za rok 
1849 a wydanćj późnićj osobno w czterech tomach 
razem z innemi, w 1852 roku. 

Oddąd Janek z Bielea staje się najpopularniej- 
szą osobą, powiastki jego pióra dla ludu rozchodzą 
się w tysiącąch exemplarzy, a wszystkie mają za 
grunt prawdę i myśl poczeiwa 

Powiastki te sypią się jak z rogu obfitości, 
wraz z pisanemi radami ekonomicznemi dla wło- 
ścian, a ilość ich jest tak wielka, że, nie będąc 
w możności wypisać ich tu wszystkich, ograniczymy 
się wyliczeniem znaczniejszych: „Zarysy wiej- 
skie” tomów 2, 1854r. „Tomek bez nogi i Prosz 
ki” tomów 3, 1853 r. „Dwie sceny z pożycia wiej- 
skiego” tomów 2, 1854 r. „Różne różności” tomów 
2, 1856 r. „Tomek Sandomierzak” tomów 3, 1858 r. 
„Ukryte skarby” tom 1, powieść dla ludu; uwień- 
czona piérwsza nagrodą na konkursie, ogłoszonym 
w Poznaniu przez księdza Bażyńskiego, „Książeczki 
obrazkowe”, „Gawędy księdza proboszcza”, „Obra- 
zy zasłużonych Polaków i Polek”, „O środkach 


podniesienia gospodarstwa krajowego”, „Dobry eko- 
nom” i wiele innych. Prócz tego wszystkie pisma 
ludowe, jak „Czytelnia niedzielna”, „Kmiotek” 
„Zorza”, „Przyjaciel ludu”, „Dzwonek”, liczą Gre- 
gorowieza w rzędzie swych głównych współpraco- 
wników; następnie widzimy go naezelnym reda- 
ktorem Kmiotka” i „Zorzy”, które to pisma pod 
jego kierownictwem dochodzą jak naówezas do 
niepraktykowanćj liczby prenumeratorów,oraz „Ga- 
тебу Codziennéj”, „Gazety Rolniczej” i „Wolnych 
Zartów? (z Lewestamem). 

Lud go czyta, a więc i praca uczciwa plonuje. 

Z wiekiem, Gregorowiez od maluezkich juz ode- 
rwać się nie może, garnie ku sobie dzieci, a zacne 
i poczciwe jego seree tak jednać umić młodociane 
ku sobie umysly, jak umiało toż samo czynić pod 
strzechą wieśniaczą. 


Wziąwszy na siebie redakeya „Przyjaciela dzie- 
ci” prowadzi ją z tą gorącą energią i miłością, jaka 
cechuje każdą jego pracę; to 162 z 500 prenumera- 
torów, których po swoich poprzednikach z „Przyja- 
cielem dzieci” w sukeesyi otrzymał, wkrótee dorobił 
się ich parę tysięcy: a stosy listów, niewprawnemi 
rękoma pisanych do „poczciwego przyjaciela dzieci”, 
dowodzą, że praca Gregorowicza i na tém polu da- 
remną nie była. 


Z obecnym Nowym Rokiem kończy się również 
ćwierć wiekowa praca Gregorowieza, jako redakto- 
ra „Tygodnika Mód i Powieści”. 

Próbował także sił swoich i na dramatyezném 
polu: „Janek z pod Ojcowa”, i „Werbel domo- 
wy”, sztuki, do których treść zaczerpnął z życia 
ludu, cieszyły się diugiém i stalém powodzeniem 
na seenie teatrów warszawskieb. 

Tyle dla literata; a teraz słówko o człowieku, 
który przez lat 35 swój pracy wytrwałćj zaryso- 
wać się umiał wybitnie, jako natura prawa, czysta 
i szezera, jako obywatel, trzymający w górę, wyso- 
ko znaki ogólne, -nasze, jako żołnierz, gotowy 
bronić tych znaków do ostatniego tchu. 

Jest on jednym z tych literatów starego autora- 
mentu, który młode, do lotu zrywające się pisklę- 
ta, do siebie garnął i garnie, gotów zawsze śpieszyć 
z pomocą upadającym albo potrzebującym ratun- 
kowéj dłoni. 

Nie zasklepiał się we własnóm ścisłóm kółku tyl- 
ko, nie otaczał się chińskim murem, a uczciwe serce 
i radę miał dla każdego; począł pisać wtedy, gdy 
mało kto pisał; do rozbudzenia się tego ruchu prz 
czynił się wielce, a na jednę chwilkę nawet nie 
zapomniał o tóm, że literat jest pewnego rodzaju 
kapłanem, który na stanowisku u nas stać powinien 
murem. 

Dziś jeszcze z dawną młodzieńczą siłą siada do 
pracy, „po swojemu skibę składa i pomnaża plony 
stare”, 

Stojąc wobec jego siwych włosów, wobec 35-le- 
tnich trudów, ezęsto bardzo zaprawionych goryczą 
i cierniem, każdy uchylić musi głowę przed zasłu- 
gami jego, których nie zdobywał krętemi drogami, 
ale pracą, talentem i obywatelskićm sercem. 

Dla zasług tych nieudolne pióro moje należytćj 
oceny wynaleźć nie umić, ale je niezawodnie 
oceni przyszłość. 

Wierzę téz mocno, że praca tego dzielnego żoł- 
nierza starćj gwardyi potrwa jeszcze długo, że na 
zlotém jego weselu z ludową literatura polską cie- 
szyć się będziemy jego dotąd trwającą energią, bo 
wiem, że jest z kategoryi tych, którzy się nigdy nie 
poddają. M. Wolowski. 


STROFY URYWANE. 


Ziemieo bojów, „mle 
Gdzie patnik, co krok. 


iem i miodem płynąca”, 
ора о mogiłe trąca, 
iana, mieczami spłużona, 
no! — Całą głębią łona 

Wo płuca powietrze, со od Dniepru płynie 

W tę s śląc ,dzieh-dobry" mi w rannćj godzinie, 
Lub ,dobra-noc”, gdy cicha noc schodzi ku ziemi, 
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rolę, siłom swoim i swemu talentowi piérwszorze- 
dnemu odpowiednią. Jéj różnostronne dary za- 
błysły tu w całóm świetle. Rola ta robi z nićj 
piérwsza artystkę w świecie. Trzyma widza na 
uwięzi; nikt nie jest w stanie oprzóć się czarowi, 
który sączy kropla po kropli. Pełna ironii w sce- 
nach z mężem i wyuzdanego cynizmu, poufała 
i naturalna, gdy się miesza z gminem, pełna entu- 
zyazmu, gdy się rzuca w ramiona kochanka, jest 
lwieą rozsrożoną, gdy po dwakroć ratuje go 
od śmierci, jest rozhukaną falą namiętności, gdy 
nieświadomie podaje truciznę swemu ulubionemu. 
Kto nie zobaczy Sary Bernhardt w tćj roli, ten nie 
będzie mógł wiedziéé, со zrobić 2 siebie może słaba, 
zdenerwowana kobieta. 

Nie nie psuje złudzenia artystycznego, gdyż 
iinni artyści są na wysokości Sary. P. Marais, 
Volney i Garnier są: wszyscy, а szczególnićj piórw- 
szy, nieporównani; a pani Marie Laurent w roli 
staréj znachorki wywarła wrażenie nawet obok 
Sary. 

Paryż cały oszołomiony, rozgorączkowany, żyć 
będzie tą sztuką przez długie miesiące. 

Nekanda. 


Korespondeneya czasopisma Kłosy. 


Lwów w Grudniu. 


Wiele już razy miałem sposobność wspominać 
na {ёш miejscu zasługi galicyjskiego "Towarzystwa 
Pedagogicznego. Podnosiłem za każdym razem, 
ile uczyniło dla wychowania publicznego w naszćj 
prowineyj, ile spraw poruszyło i doprowadziło do 
skutku. Swiézo wydana książeczka: Lwowskie ko- 
lonie wakacyjne w r. 1884, skłańia mnie do zanoto- 
wania, iż czujne na wszystko, co jest w związku ze 
Szkołą, Tow. pedagogiczne podjęło w roku ze- 
szlym myśl urządzenia kolonii wakacyjnych i po 
drugi raz, szczęśliwie wprowadziło ją w życie. 
Książeczka ta zawiera Sprawozdanie komitetu dla 
sprawy kolonii wakacyjnych, ułożone przez D-ra T. 
Gerstmana, który był Spiritus movens caléj spra- 
wy. Okazuje się z tego sprawozdania, iż pomimo 
strasznéj powodzi i powszechnych składek na do- 
tkniętych wylewami, zdołał komitet zebrać poważną 
kwotę 3,000 złr., co umożliwiło założenie dwóch ko- 
lonii wakacyjnych w ślicznych miejscowościach, 
blizkich kolei, śród gór i lasów położonych. 

Kolonia dziewcząt składała się z 21 uczennie, 
kolonia zaś chłopców 2 94 uczniów, rozdzielonych 
na dwie serye, z których każda (po 47) przez trzy 
tygodnie w górach przebywała. Jak dalece ko- 
rzystne były skutki dla kolonistów i kolonistek, 
nawet z tak krótkiego, bo trzytygodniowego pobytu 
na £wiezém powietrzu, wykazuje Sprawozdanie hygie- 
niczno-lekarskie, w téj2e książeczce zawarte, а uło- 
żone przez D-ra Tad. Żulińskiego, -który podał for- 
mularze do zapisywania badań lekarskich przed 
i po pobycie dzieci w kolonii, spisał wskazówki 
bygieniczne dla kierowników kolonii, i ogólny po- 
rzadek zajęć dla chtopców i dziewezat; nadto sam 
wszystkich kandydatów i kandydatki badal przed 
wyjazdem i po powrocie, i do stosownéj ksiegi wy- 
niki i spostrzeżenia swe wpisał. Z 21 kolonistek, 
2 tylko nie nie zyskały, z 94 chłopców 5 nie zwię- 
kszyło swój siły. Reszeie w różnćj mierze przy- 
było wzrostu, ciężaru, siły i cera się znacznie po- 
prawiła. 

О Пе zaś ważne są kolonie, widać to przede- 
wszystkiém z еуіг następujących: па 21 dziewcząt 
przy badaniu okazało się 36 stanów chorobliwych; 
same blednice stwierdzono 18 razy; często znaj- 
dowano po kilka naraz cierpień. Wszystkie pra- 
wie kolonistki, bo z bardzo małemi wyjątkami, po- 
wróciły lub zdrowe (14), lub ze znaczném polepsze- 
niem (6). U 94 ehłopców znaleziono 121 chorób, 
saméj niedokrewności 63 wypadki! Co za stra- 
szliwa statystyka | Czytamy w téj saméj książeczce 
bardzo ładnie skreślony obrazek: Życie kolonii wa- 
kacyjnćj, przez Wal. Kowalówkę, jednego 2 kiero- 
wników kolonii chłopców, i wdzięczny, pełny serca 
Pamiętnik kierowniczki piórwszćj kolonii wakacyjnój 
dziewcząt lwowskich, przez Jadwigę Zubrzycką. Ko- 


gokolwiek los przyszłych pokoleń obchodzi, prze- 
czyta tę książeczkę z wielkióm zajęciem, a nawet 
z korzyścią. Obszernićj zaś o пів) mówię dla wa- 
200501 sprawy kolonii wakacyjnych, którą ogół le- 
pićj poznać i więcćj się ша zająć powinien. 
Wszakże na piérwszém miejseu było moim obo- 
wiązkiem postawić dzieło ks. Szezęsnego Felińskie- 
go, u pp. Gubrynowicza i Schmidta wydane, pod 
tytułem Paulina. Nadzwyczaj ciekawe są szczegóły, 
dotyczące caléj rodziny Felińskich, opisy życia fa- 
milijnego, wychowania dzieci pani Ewy Felińskićj, 
zwyczajów i obyczajów w tćj epoce w zakącie Wo- 
łynia między Beresteczkiem a Krzemieheem. Więcćj 
wprawdzie żajmują rysy charakteru autorki Pamię 


tnika i Podróży do Berezowa, ręką pełnego czci 
i miłości syna spisane; ale nieocenioną wartość na- 
daje dziełu przedstawienie żywota najstarszćj córki 
pani Ewy Felińskićj — Pauliny. Życiorys ten zaj- 
muje jak głęboko obmyślony romans, a jednak ma- 
luje tylko rzeczywistość. Niebrak nawet dramaty- 
cznego konfliktu, walki pomiędzy dwoma obowiąz- 
kami serca, pomiędzy dwoma uczuciami. Waha- 
nie się pomiędzy obowiązkiem połączenia się z osa- 
motnioną i oddaloną od rodziny matką, która po- 
trzebuje opieki i pociechy, a obowiązkiem wzglę- 
dem reszty rodziny i względem człowieka, którego 
odmówienie ręki zabić może, walka między przy- 
wiązaniem do niego a przywiązaniem do matki, jest 
pod względem estetycznym tak piękna, a pod moral- 
nym tak podniosła, że mało znamy powieści, które-by 
takie wrażenie wywierać mogły. Wszystko odby- 
wa się w sferze myśli, uczuć i czynów tak idealnćj, 
tak szezytnéj, że realista dzisiejszy ruszal-by ra- 
mionami i żartował z téj nieprawdopodobnćj i prze- 
sadnéj maniery. A jednak mylił-by się ów absolu- 
tny zwolennik prawdy, bo autor Pauliny, którego 
mimowoli się posądza o zbyt idealne przedstawia- 
nie rzeczy, nie twierdzi nie gołosłownie, ale podaje 
listy p. Ewy Felińskićj, Pauliny, jéj narzeczonego, 
przytóm fakta, tak z listami związane i przez nie 
stwierdzone, że wymyślone być nie mogą. Listy 
te, tak matki, jak córki, są nieporównanéj piękno- 
ści. Jakie to były serca, jakie umysły! Jakże ei 
ludzie wszyscy żyli „bozko i szlachetnie !” jak ich 
niedostatek nie zniżał, ale podnosił! jak ich cha- 
raktery, Śród trosk, przeciwności, prób ciężkich, 
dojmujących boleści, ‘ani na chwilę się niezachwiały, 
dotrzymując zawsze na wyżynie prawie idealnéj. 
Dawno nie widzialem takiéj ksiaZki, dawno nie do- 
znałem takich i tak głębokich wzruszeń, nie żyłem 
w Świecie równie jasnym i czystym, mimo nieusta- 
jących nieszezęść, które się w nim srożyły. Dziwna 
to bowiem książka: rzeczywistość w nićj jest po- 
wieścią, życie codzienne jest tak poetyczne, ludzie 
o całe serce wyżsi, tragiezność potężna, a nie wy- 
obrażnią poety stworzona, koleje życia fantasty- 
czne i dramat snuje się między wioseczką zagubio- 
na Śród lasów wołyńskich, i Berezowem а Sara- 
towem. 

Radzę wszystkim czytać Paulinę, bo przeczyta- 
nie jéj orzeźwia, umacnia, życie rozjaśnia, pozwala- 
jąc wierzyć w wielkie dusze, w ideały na ziemi. 

Mamy przed sobą niewielką rozprawkę: Adam 
Mickiewicz od r. 1829 — 1832, życie, rozwój umysło- 
wy, geneza dzieł, p. Antoniego Mazanowskiego. Nie- 
znany dotąd autor przystąpił do swéj pracy z za- 
miarem zbadania Mickiewicza, „otoczony pancerzem 
bezstronności”, cheae widziéé „w człowieku niep +- 
spolicie uzdolnionym, nie proroka, nie natchnionego 
z nieba wieszeza, ale człowieka”. Z wszelkićj po- 
chwały godną sumiennością zebrał p. Mazanowski 
wszystko, eo było możliwóm zebrać ze współczesnych 
i późniejszych źródeł, zestawił bardzo starannie, 
wykazał sprzeczność świadectw, zrektyfikował 
wiele dat ehronologieznych, a wszystko zaopatrzył 
na dowód swoich twierdzeń mnóztwem cytat i od- 
syłaczy do źródła, z którego czerpał. Rzecz przy- 
tóm cała, bardzo metodycznie przeprowadzona, za- 
sługuje ze względów wyżćj wymienionych па 
wszelkie uznanie. Rozprawa jednak czyni wraże- 


nie matematycznego problematu, tak jest oschła; 
nadto autor z zestawionych danych nie wysnuł 
wszystkich wniosków, a tak treściwie, skąpo, zimno 
rzecz traktował, iż tytuł: życie, rozwój umysłowy, 
geneza dzieł, wydaje się nam zbyt duży, kto wić, 
czy nie pretensyonalny. 


Pisałem był już o Towarzystwie nauczycieli 
szkół wyższych. Na jego peryodycznych zebraniach 
poruszono i gruntownie zbadano wiele ważnych 
spraw, szkoły w ogóle dotyczących, i niewątpliwie 
ciało to zezasem równie wpływowe zajmie stanowi- 
sko, jak Towarzystwo pedagogiczne. Dotćj chwili 
zaczęło oddziaływać na prowineya, gdzie powstają 
kółka, skupiające rozproszone i żyjące oddzielnie 
a bezczynnie siły nauczycielskie. Jako owoc po- 
czątkowćj działalności Towarzystwa tego, widzimy 
już książkę: Wskazówki do nauki języka polskiego 
ma podstawie obrad komisyi, wybranéj przez Tow. 
naucz. szk. wyż., opracował Fr. Próchnicki. Praca 
wszechstronna i gruntowna, lecz zbyt fachowa, aby 
tu o nićj mówić. Nie mogłiśmy jednak jéj pomi- 
nad dla jéj prawdziwćj wartości. Chcac więcćj 
skupić nauczycieli szkół wyższych, zmusić ich nie- 
jako do pracy samodzielaćj, podtrzymać w tru- 
dnym zawodzie, doprowadzić ich do zajęcia odpo- 
wiedniego w społeczeństwie stanowiska, Towarzy- 
stwo stworzyło swój organ, Muzeum, którego piérw- 
szy numer mamy właśnie przed sobą. Oprócz roz- 
praw ogólniejszćj natury, rozporządzeń rządowych, 
it. p, czasopismo zawiera bibliograficzne spisy 
i recenzye książek szkolnych. Ostatnia ta rubryka 
ваша już ma ogromną doniosłość wobec téj okoli- 
eznogci, że żadne pismo nie pomieszezało takich re- 
cenzyi, na ezém i ogół, i sami autorowie niezmiernie 
wiele tracili. 

Obok tego cennego specyalnego czasopisma po- 
wstał dziennik polityczny, Przegląd, pod redakeya 
świeżo nawróconego p. Ludwika Masłowskiego. 
Niestety! niewiele dni żywota swego liczy Przegląd, 
a już miał czas tyle nietaktownych uczynić kroków, 
Ze zabił się w opinii wszystkich stronnietw. Teorya 
stosunku naszego społeczeństwa do innych społe- 
czeństw, obrona zbyt gorąca Liinderbanku, dwa 
plagjaty nawet w dwóch piérwszyeh numerach, 
amerykański humbug o własnym drucie telegrafi- 
ezuym, pocieszne objawy grubój ignoracyi—podko- 
pały i ośmieszyły pismo, któremu nikt nie rokuje 
przyszłości. Ogólne jest zdanie, iz lepiój-by było 
użyć tych pieniędzy na produktywniejsze cele. 

A dzisiaj każdy grosz, в wydany, jest klęską: 
blizéj niż kiedykolwiek stoimy nad przepaścią. 
Nizkie ceny zboża i niemożliwość zbytu zachwiały 
istnienie setek właścicieli ziemskich. Stan jest 
rozpaczliwy, i to tak rozpaczliwy, że wyrazić się to 
nie da. Obawa ogólnego krachu rolniczego jak 
chmura zaciężyła nad całym krajem — przygnę- 
bienie jest powszechne. Jak wyjdziemy z tego 
przesilenia, nikt nie wić, a dotąd nie widać, aby 
większa własność przedsiębrała cokolwiek, żeby się 
wspólnemi siłami ratować. | 

W mieście ruch mniejszy. Domy, ożywiające 
naszę stolicę, nie otworzą się tćj zimy; zaledwie 
kilka rodzin zapowiedziało zwykłe przyjęcie. 

Jedynemi faktami, które zajęły naszę publicz- 
ność, były: wykonanie przez Zutnią „Sonetów Krym- 
skich” Moniuszki, i koncert panien Bulewskich, 
przyjętych bardzo serdecznie przez dość chłodną 
ludność lwowska. 

Koło literacko-artystyezne dało wieczór na przy- 
jęcie pp. Bulewskich. Artyści dramatyczni uroz- 
macili deklamacyami to soiróe musicale, na któróm 
dali się słyszóć: tenor, p. Alma, bas, p. Rubirato 
i które uświetniły panny Bulewskie odegraniem kil- 
ku dzieł poważniejszych. Na pełnćj ożywienia 
i wdzięku rozmowie szybko spłynął wieczór, który 
na długo zostanie w pamięci vbeenyeh, a licznie 
zgromadzonych, członków Kola, 

Towarzystwo to zamierza nająć obszerniejszy 
lokal, tak dalece wzrosła liczba członków; są więc 
widoki, że byt koła literacko-artystycznego jest za- 
pewniony. 

Jeszcze jedno ciało zbiorowe dochodzi do wła- 
snój siedziby. Jest niém Sokoł, tow. gimnastyczne, 
które od lat wielu walczyło z obojętnością ogółu. 
Od pewnego czasu już zdobyło się na własny or- 
gan: Przegląd gimnastyczny, dziś zaś, dzięki spre- 
фуніовсі i wytrwałości kierowników, jest w posia- 
daniu własnego gmachu. Zakupiono grunt i wznie- 
siono duży dom, zawierający dobrze obmyślane ubi- 
kacye: pomiędzy innemi, ogromną salę gimnasty- 
ezną, czytelnią i t. p. 

Przeniesienie się Sokoła do własnego domu 


Nr 685, Dnia 20 czerwca, 


Prenumerata. 

Roeznie rs. 9, półrocznie re. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75. 

Za odnoszenie do domu dopla- 
ca się kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: koszta przesyłki poezto- 
wej podane są w nagłówku nu- 
meru porannego. Р 

Za granica (2 przesyłką je- 
ünorazowg) miesięcznie rs. 1-k. 50, 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dnie powsze- 
dnie К. 3, w niedziele i święta k. 5. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święto 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej 


Sobota ia 8 (20) czerwca 1889 г. 


Ogłoszenia. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka- 
żdy następny raz 8 kop. 

Male ogłoszenia: za jeden wr- 
raz pierwszy таз 2 kop., każdy 
następny raz 1'/, Көр, i 

Ogłoszenia do Kurjera War: 
szawskiego przyjmuje także Biur» 
ogłoszeń Raj chmana 1 Frendlera 
ulica Senatorska 18. 
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ROK SZESCDZIESIATY PIATY. 


w poludnie. 


— Upraszamy sz. 
evceesne nadsyłanie przedpłaty na 
kwartał HEH-ci. 

— Zeszyt WE-iy „Słownika geo- 
gra ficenego jest do odebrania w та» 
szym kantorze. 


ای ی ROA‏ 


Przegląd polityczny. 


Jeżeli wyrównanie sprzecznych poglądów w łonie 
gamegoż stronnietwa torysów zajęło dwa blisko ty- 
godnie czasu, to trudniejszem jeszeze bez wątpienia 
okaże się pozyskanie w przeciwnym obozie whigów 
przyrzeczenia, iż nie będą nowemu gabinetowi za- 
chowawczemu stawiać niezwalczonych trudności, 
Przeczytawszy uważnie mowy wygłoszone w sobotę 
podczas bankietu w klubie Cobdena (zwolenników 
wolnego handlu) przez radykalnych członków byłe- 
go gabinetu Dilkego i Chamberlaina, nie sądzimy, 
aby poparcie 2 tej strony rokowało lordowi Salisbu- 
ry chwile rozkosznego spokoju. 

P. Chamberlain mówił pomiędzy innemi: „Lord 
Salisbury i torysi muszą wyspać się na łożu, które 
sami sobie usłali: nie mogą oni ujść przed własną 
odpowiedzialnością. Położenie ich jest niewątpli- 
wie trudnem, ale powinni byli pierwej zastanowió 
się nad tem. Rząd nowy może być przez przeciwni: 
ków swoich tylko cierpianym. Nie może on obalić 
naszego dzieła; nie może osiągniętych już rezultatów 
zniszczyć. Musi działać wedle głównych zasad po» 
lityki, którą tak często i tak surowo кал. Jeżeli 
gotowym będzie to uczynić, nie widzę powodu, dla- 
czegoby nie miał stanąć u steru, dopóki nowi wy- 
borey nie będą gotowi powierzyć takowego na dłu- 
gie czasy, może na zawsze w nasze rece.” 

Illustracja humorystyezna ale niezmiernie trafną 
położenia torysów w obliczu większości liberalnej 
izby gmin jest wesoły i dowcipny artykuł radykali- 
sty Simsa w dzienniku Referee. Powiada on mię- 
dzy innemi: „Lord Salisbury będzie premierem 
rządu w tym wielkim kraju i przewróci politykę je- 
go do góry nogami dlatego, ponieważ lord Lyming- 
ton, liberalny członek izby, pewnego dnia odby wał 
podróż poślubną; ponieważ sir W. Lawson 2 powo- 
du kaszlu bawił w №1061; ponieważ sir 9. Waterlow 
spóźnił się na pociąg; ponieważ p. Brown dostał na- 
głych boleści żołądka; ponieważ p. Jones każdej 
chwili oczekiwał rozwiązania pani Jones, która po- 


cegtelników о | wić mu miała dorodnego Jonesika; poniew: 


berg założyć na 


aż p. | sko-socialne i wskutek tego rozsiał się z Stóck:- 
Smith obudził się z migreną; ponieważ p. Robinson | rem. 
pojschał odwiedzić bogatą ciotkę, która ma mu za- | Niekorzystny dla Stóckera obrót wzięła sprawa; 
pisać majątek. Można pleść banialuki o bilu ir- | gdy obrońcy Báckera udało się udowodnić, że oskar- 
landzkim, o podatkach od piwa i wódki; wszystko 
to są niedorzeczności. Naga prawdą jest, że torysi 
wjadą do gabinetu na barkach nieobecnych w dniu 
głosowania izby liberałów. I pomyśleć, że Anglja 
da się wtrącić w wojnę azjatycką dlatego, że sir 
S. Waterlow spóźnił się na pociąg, że lord Randolf 
Churchill będzie mógł igrać swobodnie z Indjami 
dlatego, że lord Lymington używał miodowych mie- 


życiel w jednym z poprzednich procesów, w któr; и: 
występował jako świadek, złożył przysięgę bez va- 
leżytego rozmysłu. Sticker zeznał wówczas, iż ni- 
gdy w życiu nie spotykał się z niejakim Ewaldem, 
agitatorem socjalistycznym. Zeznanie to miala 
| wielkie znaczenie dla przebiegu owej sprawy. Obe- 
| cnie udowodniono Siöckerowi, że jeszeze przed zło- 
Zeniem przysięgi nieraz spotykał się z Ewaldem. 
siecy!” Sad skazal wprawdzie Grimeberga na trzy tygo- 
Jak wiemy z depesz dzisiejszych, rokowania o | dnie więzienia i poniesienie kosztów procesowych 
kompromis przejściowy pomiędzy przewödeami to- | przyjął jednak jako łagodzącą okoliczność, iż osta 
rysów i whigów toczą się jeszcze, a wśród tego do | Życiel drażnił przeciwników, a w motywach wyró. 
przyszłego gabinetu werbują się jeszcze nowi meio. | ku podniósł wyrażnie, iż pastor Stöcker złoży! 
wie stanu, jak lord Stanhope. Niepodobna sig dzi- | przysięgą w sprawie Ewalda bez naiezyfego roz- 
wić, że lord Salisbury pragnie wzmocnić sobie grunt | mysłu. 
pod nogami, zanim postawi na nim stopę: nie żywi | 
on liberalnego optymizmu p. Chamberlaina, który | 
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‘pewnym jest, że wybory listopadowe raz na zawsze 


oddadzą sterkraju w ręce whigów. 1 dlatego właśnie, Г la І | Г W HA 

Ze wierzy w przyszłość torysów, nie chee skompro- 1 dll 16 ІШ | 
mitować sie kilkumiesieeznem używaniem władzy. | ~~ CERZE 
Ufa on zresztą, że gdy ją obsjmie, potrafi przekonać 
Anglję o wartości politycznej rządów gabinetu za- 
chowawczego. Dowód nie trudny—jeżeli miarą po- 
równania będzie ostatni gabinet p. Gladstone'a z 
Granvillem i Derbym! ДА i ү 

Uwaga w Berlinie zajętą była ostatniemi dniami 
prawie wyłącznie procesem, wytoczonym 9 obrazę 
honoru przez znanego pastora nadwornego, 7 
та, p. Bäckerowi, redaktorowi dziennika Freie Zig. 
Powodem procesu były dwa artykuły dziennikar- 
skie, z których jeden ukazał się pod tytułem: „Na- 
dworny kaznodzieja, kandydat do parlamentu i kłam- 
ca”, a drugi zawierał wspomnienia Grüneberga, któ- 
rego Siócker używał niegdyś od politycznych agi- 
tacyj. 

Oskarżony przytaczał na swą obronę niektóre 
odezwy Stóckera, tchnące największą nienawiścią i 
pełne ubliżających podejrzeń. Grüneberg zeznał 
jako świadek, Ze należał pierwotnie do partji socja- 
listów, następnie, pod wpływem biblji, zmienił swe 
przekonania i zaczął gorliwie szerzyć antisemickie 
zasady Stóckera. Na agitację łożono, według jego 
zeznań, niezmierne sumy, wynik nie odpowiadał 
jednak oczekiwaniom. W koñen postanowił Griine- 
własną теке stronnictwo chrześcijań- 


Trzydzieści pięć lat z okładem uczciwych Уа: 
niełatwo da się policzyć, a zwłaszcza w lużnyn. 
dziennikarskim artykule, 7 ^ 

Mamy przed sobą praeownika, który wieksra 
część życia oddał maluezkim, prowadząc ich z zapa. 
łem do ołtarzy prawdy i światła, Związany z trady- 
| cję, szanujący przeszłość, nigdy on pasma swej 

pracy nio ściemnił fałszywym dźwiękiem, coby sic 
"nie godził z wiarą i przekonaniem ogółu. Wycho- 
wany po swojsku, ma uezeiwe zapatrzony wzory 
nie zmieniał nigdy swego zdania, ( 

Przywiazany do ludu, marzył, aby tylko być uży- 
tecznym w oświecaniu go i umoralnianiu.. a było 
to w epoce, kiedy najmniej myślano o tem, Aby 
pisać tym jasnym, przekonywającym językiem, 'ja- 
kim się do ludu odzywał, potrzeba nietylko tem lud 
znać, ale i być doń przywiązanym. To tez nie uste- 
pujae innym co do prawdy w charakterystyce oraz 
malowaniu poszczególnych postaci, Gregorowiez 
świeci tą serdeczną miłością, która, obok ciemnych 
pozwala mu dopatrzeć i światłych stron życia ludo- 
wego. Robią mu zarzut krytycy, iż tworzył zamało 
typów idealnych, a stał na gruncie prawdy realnej 
wynikło to jednak z programatu, jaki znajdując sic 


na przełomie nowej szkoły, sobie zakreślił, Pis 
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Teraz to już chyba trzeba bedzie zrobić w 


— Ach!—wzdycha pani Włedzimierzowa z lek- dica 
formacie (tu dyskretne westchnienie dzieci na 


kiem zakłonotaniemtotaktylko leraz. Nie wie, dro- 
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dla dzisiejszych, musiał się liczyć z epoką i gustem, 
nie przestając wszelako kłaść nacisku na ideały. 
To też pod zgrzebną siermięgą jego bohaterów za- 
wsze uderza prawe serce, a z ust ich tryska 
język taki serdeczny, że każdy w nim chłopka pol- 
skiego odszuka. Umie on do łez poruszyć і rozśmie: 
szyć, nie uciekając się do efektów naciąganych i 
sztucznych. Życie istotne, zdjęte na uczynku, po- 
wab jego formy stanowi. 

Jubilat urodził się dnia 17-go października roku 
1818 go w Warszawie, z ojca tychże samych imion 
i matki Marji z Trzebieńskich. Pseudonym „Janek 
z Bielea” przybrał od wioski w sandomierskiem, 
gdzie ojciec jego, po zwinięciu handlu towarów ko- 
lonjalnych, utrzymywanego w Zgierzu, osiadł na 
spoczynku. Tu zbliżył się do ludu i wpatrzył się 
w jego życie, z którego później wysnuł najpiękniej- 
вте ustępy prac swoich, 

W r. 1826-ym zaczął chodzić do szkół pijarskich, 
a po zgonie ojca, dobieglszy zaledwie 17-tu wiosen, 
już, jako najstarszy w rodzinie, musiał się wziąć do 
roli. W r. 1847-ym spotykamy go na Mazowszu, 
dokad się przeniósł i osiadł w Zegrzu, jako ezynszo- 
wnik wieczysty na stu morgach gruntu. Pogorzel 
w r. 1848-ym, następnie zaraza na bydło, pochłonę- 
ty mu cały dobytek, amuszajav do pomyślenia o in- 
nem zajęcia. Osiada wiee w. Warszawie i bierze się 
do pióra; odtąd zaczyna się obfita jego działalność 
na tem polu. 

Prace te podzielić się dadzą na trzy kategorje: 
specjalne agronomiczne, ludowe i dziecięce, tudzież 
dziennikarskie, 

Z pierwszych wymienić wypada „Uwagi nad 
środkami podniesienia w kraju naszym gospodar- 
stwa wiejskiego”, któremi zwrócił na siebie uwagę 
ziemian „Popularny wykład o naturze i pokarmie 
roślin” (dwa tomy r. 1858-go), rzecz skreślona w kie- 
runku praktycznym, Do drugiej kategorji należą 
utwory w zakresie pedagogicznym: „Elementarz” 
(trzy edycje), „Gawedy proboszeza pod lipami* (ty- 
leż) „Książeczki obrazkowe” (4 zeszyty), „Książka 
do nabożeństwa dla wieśniaków”, „Modlitwa poran- 
па“ 1861-20 (dwie edycje), „Obrazki historyczne z 
życia polaków i polek” (8 zeszyty); beletrystyczne: 
„Obrazki wiejskie” 4-ry tomy 1852-go, „Tomek 
Beznogi” dwa tomy, „Tomek Sandomierzak” tray 
tomy, „Różne różności” dwa tomy, „Dwie sceny z 
pożycia wiejskiego”, „Ukryte skarby” 1867 (dzieło 
uwieńczone konkursową nagroda). 

„Obrazki wiejskie”, drukowane w Bibljotece war- 
szawskiej, były pierwszą jego pracą i dały mu sze- 
roki rozgłos. Każdy z typów, które tu odmalował, 
pulsuje życiem, posiada krew i kości, w czem się 
właśnie mieści tajemnica, że tak odrazu przypadły 
do smaku czytelników. Po epoce, przepełnionej 
sentymentalizmem, taki zwrot ku rzeczywistości 
musiał się podobać i ujął wszystkich. Odtąd Ja- 
nek z Bielea stał się pisarzem popularnym i po- 
szukiwanym przez wszystkich, a co więcej i w tem 
jedna z ważnych jego zasług, przyczynił sie do po- 
budzenia piszących, do wzkogacenia literatury lu- 
dowej, która odtąd staje się coraz bogatszą. Ci 
nowi oraeze, to już jego są naśladowcy. 

Pracę dziennikarską rozpoczął Gregorowicz od 
1851-20 roku, redagując dodatek rolniczy, wycho- 
dzący przy tem piśmie, następnie objął jej główny 
kierunek razem z Lewestamem i Prackim, eo trwa- 
ło rok cały. 
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W г. 1858-ym wydawał pismo humo- 
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rystyczne Wolne żarty, w których złożył nieraz 
dowody wysokiego uowcipu i obserwacji, Główne 
jednakże jego prace dziennikarskie ogniskowały się 
w Magazynie mód i w Kmiotku, wydawanym do 
wspólki z Anezycem, który to organ ludowy swoją 
wartością wewnętrzną i talentem redaktorskim prze- 
szedł niewątpliwie wszystkie poprzednie tegoż po- 
kroju i tylko nieszezesliwym okolicznościom вро» 
łecznym przypisać wypada, iż nie mógł się utrzy- 
mać, Prace jego nadto drukowały się w Czytelni 
niedzielnej, Kłosach, Przeglądzie rolniczym oraz in- 
mych; niektóre z tych prae wyszły w oddzielnych 
zbiorkach, jak: „Powieści i opowiadania”, „Ksią- 
żeczka na gwiazdkę” (1874-go). Główne jednakże 
czasopisma pod kierunkiem jego wychodzące ва: 
Tygodnik mód, które niezadługo 25-letni okresistnie- 
nia swojego ukończy, oraz Przyjaciel dzieci, nabyty 
od Anczyca, który wybornie redaguje; podniosłszy 
zakres i uszlachetniwszy treść jego, doczekał się 
przyjemnych owoców swej pracy, o czem najlepiej 
świadczy poparcie ogółu i sympatja młodych czy- 
telników, jaka to pismo otacza. Nadmieńmy, że 
od r. 1873-go prowadził z prawdziwym pożytkiem 
Zorzę aż do chwili przejścia jej w nowe ręce. W 
pracach dziennikarskich dla ludu przebija się wsżę- 
dzie myśl szlachetna, która pociąga serce do tych 
prostych ale poczciwych postaci; nadto wiernie u- 
chwycony język ludowy tak oryginalny i malowni- 
czy, który więcej dodaje uroku tym typom i obraz- 
kom. Probowal równie z powodzeniem sił swoich 
na polu sztuki dramatycznej, kreśląc obrazki z na- 
tury, pełne prawdy i humoru; tu wymieniamy: 
„Werbel domowy“, jednoaktówka ze spiewkami 
1862-go r.; „Nowomodne zaloty“ 1855-50 w Kijo- 
wie, „Janek z pod Ojcowa”, pierwsza i ostatuia 
grane w Warszawie były wybornem polem popisu 
dla Chomińskiego i Panczykowskiego. 

W redagowaniu Tygodnika pomagała mu żona je- 
go (8. p. Szosland), osoba z wysoką oświatą i za- 
enym charakterem, Pismo to przez ciąg ówierówie- 
kowego istnienia ani razu nie zawiodło położonego 
w niem zaufania. Stojąc na straży obyczaju, holdo- 
wało zawsze tradycji, unikając szlaków racjonali- 
zmu, po których newoczesne wychowanie ezęstokroć 
domorosłą 10200056 młodych pokoleń prowadzi, Ty- 
godnik mód ma dziś już własną historje i zaslugi- + 
wałby w dniu swojego jubileuszu na monografję, a | 
przynajmniej spis bibljografiezny, któryby najlepiej 
poświadczył bogactwo w nim zawartego materjału. 
"Treść i dążenia jego wybornie uzupełniają progra- 
mat imyśl przewodnią Gregorowieza: kształcił i 
podnosił matkę i wychowawczynię, młode pokolenie 
i lud... zadanie wysokie, a jak do niego zmierzał, to 
najlepiej wykazują liczne dzieła, w które włożył 
większą część życia. 

Dom Gregorowicza, dopóki nie osierociła go mał- 
żonka, był niegdyś pełnym ruchu. Zawolany amator 
muzyki, dawał chętnie przytułek sztuce: grywano 
tam Świetne kwartety, w których on sam z prawdzi: 
wie artystycznym smakiem trzymał fortepian, bywa» 
ły i teatra amatorskie, a w salonie, nadzwyczaj oży- 
wionym, spotkać było można pierwsze siły umysło- 
we naszego miasta. Związany osobistą przyjaźnią 
z wielu intelektualne stanowisko zajmującemi 080- 
bami, Gregorowiez otoczony byt zawszo sympatja i 
szacunkiem kolegów. Po zgonie żony, zdjęty smu- 
tkiem, wycofał się prawie z życia towarzyskiego, 
zachowując jednak zawsze łatwość i uprzejmość o- 


RAE: 


bejścia, którą ludzi umiał sobie zjednywać. Odda- 
wna niedomagający, nie przestał pisać, owszem krzą- 
ta się ciągle około swoich wydawnictw i zawsze coś 
użytecznego w nich zamieści... mówimy 2410826, bo 
rozumienie dążeń ogółu i potrzeba łączenia się  nie- 
mi datuje się u niego od pierwszej pracy, wydruko- 
wanej w 1849:ym r. 

Janek z Bielca nie życzył sobie, aby jego dzień 
uroczysty obchodzono пета, wypadnie więć w inny 
sposób to zastąpić, bardziej skromny i cichy, eo wię- 
cej odpowiada jego spokojnej pracy, którą społe- 
czeństwa oddawał bez hałasu i ogni bengalskich. 
Co prawda, nie potrzeba go społeczeństwu przy سا‎ 
minaó, bo wszyscy pamiętają go dobrze, „Przez 35 
lat pracy wybitnej—mówi jeden z jego biografów = 
zarysować się umiał wybitnie, jako natura prawą, 
czysta i szczera, jako obywatel, trzymający w górę, 
wysoko znaki ogólne, nasze, jako żołnierz, gotowy 
bronić ich do ostatniego tchu. Jest on jednym z tych 
literatów starego antoramentu, co młode, do lotu 
zrywające się pisklęta, garnął i garnie do siebie, go- 
tów zawsze śpieszyć z pomocą upadającym albo ra- 
tunkowej potrzebującym dłoni.” 

Gregorowiez począł pisać wówczas, gdy mało je- 
szeze kto pisał i stworzył, można powiedzieć, kieru- 
nek, za którym inni poszli, W pracy tej niezachwiał 
się ani chwili w przekonaniach i niósł z odwagą po- 
chodnię swojego powołania, Szedł nieraz po ciężkich 
drogach, zaprawnych obojętnością i cierniem, a dro: 
gą zasług istotnych i wytrwałości, wydatne w lite- 
raturze ludowej i dziennikarskiej stanowisko gobio 
zdobył, W uczezeniu tych dążeń, pisma nasze ilustro- 
wane oddawna podały jego wizerunek i wyezerpu- 
jące życiorysy. Cheaey się zapoznać z użytecznym 
przebiegiem działalności jubilata dzisiejszego, nie 
dozna trudności w wyszukaniu materjałów, które 
rozrzucone są w obfitości po wykładach literatury i 
w pismach czasowych, Trudniej będzie z odszuka- 
niem dzieł jego, rozproszonych w paszczy dzienni- 
karskiej, lub zupełnie w handlu wyczerpanych,.. do- 
brze byłoby, aby przy dzisiejszej okoliczności ktoś 
о całkowitym ich zbiorze pomyślał. Byłaby to przy- 
sługa dla tych, co miłują rzeczy rodzinne i na tle 
czystych, wzniosłych uczuć oparte. uwa 


Z placu wystawy. 


Dziś od тапа, dzięki pogodzie, panuje ożywienie 
па placu wystawy. 

Warszawiacy są prawie nieobecni, prowincja za 
to reprezentowana licznie. 

Słychać często język niemiecki, zazwyczaj uży» 
wany przez mieszkańców Łodzi, 

Dział rolnietwa świeci już pustkami, 

Pozostały tylko te okaży, których tak szybko ue 
sunąć było nie wożna. 

Wystawy psów już nie ma, są jeszcze króliki ) 
kilkanaście sztuk kur i kaczek. 

Deklaracje do działu przemysłowego po za kore 
kursem naply waja licznie. 

Okazy pomieszczone będą w opróżnionej wysta- 
wie inwentarza i to już w połowie przyszłego ty« 
godnia. 
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Jan Kanty Gregorowicz. 


Dziś w побу zakończył życie zasłużony na 
niwie literatury Jan Kanty Gregorowiez, zna- 
ny szeroko pod pseudonymem Janka z Bielca, 
pod którym rozpoczął mozolną swoją a długo- 

‘I letnia i owocną pracę. 

Jan Kanty Gregorowiez jest dzieckiem 
Warszawy. Urodzony przed laty siedmdziesię- 
cin z ojca Jana, trudniącego się kupiectwem 
i Marji z Trzebieńskich, kończył w naszem 
też mieście szkoły pijarskie. Następnie wziął 
się do roli, na której się trudził do r. 1849-go. 
Pobyt ten, młodego jeszcze, a wrażliwego i 
| umiejącego obserwować, człowieka na wsi nie 
|pozostał bez wpływu na charakter i kieru- 
| nek prac jego późniejszych. 

Pierwszem cenniejszem jego dziełem były 
„Uwagi nad środkami podniesienią w kraju 
gospodarstwa wiejskiego“, rozprawa ogloszo- 
na w „Rocznikach gospodarstwa krajowego* 
w r. 1850-tym, która nań zwróciła powsze- 
chną uwagę. W następnym roku widzimy go 
na redaktorskim fotelu „Gazety rolniczej", 
która wychodziła przy „Gazecie codziennej *. 
W r. 1860-tym redaguje „Kmiotka*, pismo dla 
ludu wiejskiego, które obficie zaopatruje w 
artykuły i powiastki swojego pióra. W tym- 
¡ze roku nabył „Magazyn mód“, który zmienił 
tytuł na „Tygodnik mód* i do dnia zgonu po- 
zostawał jego kierownikiem. 

Nie tylko jednak dla ludu znoił się Grego- 
rowiez. „Przyjaciel dzieci* znalazł w nim 
także zamiłowanego a rozumnego przewodni- 
ka... Dosyć jest wziąć którykolwiek numer 
tego pisma i przeczytać odpowiedzi na listy 
do redakcji przez malutkich czytelników i 
czytelniczki nadsylane... Ile tam prawdziwej 
miłości i serca, a jakie cenne rady i prze- 
strogi starszego, doświadczonego, a zawsze 
rzeczywistego przyjaciela. Ро  ,Kmiotku* 
przez pewien czas wydawał ,Zorze", a wre- 
szcie wspólnie 2 Lewestamem „Wolne żarty“. 
"s obraz działalności dziennikarskiej zmar- 

ego. 

A działalność literacka? 
|  Wspominaliśmy 302, iż w zaraniu życia u- 

miłował lud [ poznał jego potrzeby i 
| można i w licznych swoich powie- 
| ściąch i dal poznaé chlopa, jaki 


prze oczom do opt 

nego ia skłonnym. „Gaw się 
dza p 5 pamit, „Tomek Sando- 
mierzak“, Лес Świątniki“, „Ukryte skar- 


21 konkursowa Zakrzew- 
skie w Poznaniu, „Obrazki hi 
ledwie wyliczenie dziesiątej cz 
ievo w Świat puszczony Napisał 
kę do nabożeństwa dla wiesnia- 


ру“ u 


też „К 
ków*. 


uchwyconym z całą prostotą. 
Różnorodna, powtarzamy i praco 
działalność zmarłego, to teź piękuą w his 
rji piśmiennictwa zdobył sobie kartę i ma nie- 
zaprzeczone prawo do wieńca zasiugi. 
Pokój mu wieczny! 


wita była 


о nie liczy swych epok na lata sirawnt ` 
ści bankierskiego brzucha... 

Mówi sie, że klas pracujących niczem z 
dowolnić niepodobna, ponieważ intryganci 
warcholi, narzucając się na przywódców, wii 
cznie nurtowaé i podniecać będą. To niepr: 
wda! Oświeconego, względnie zadowoloneg 
w bycie ubezpieczonego i w rodzinie 576 
lidowanego, nikt nie otumani i nie uwiedzi 
Niedostatek zaś i niemożność stworzenia r( 
dziny, bez wszelkich nawet poduszczeń, pr: 
wadzić będą ludzi na bezdroża... 

Gdy się w Niemczech raz doszło do prze 
konania, że nie przemocą, lecz reformami 1i 
i | bezpieczać należy państwowy i społeczny 0! 
ganizm od chorobliwych przypadłości, toć 1ч 
formom tym dać trzeba rozległą podstawę 
przeprowadzić ją we wszystkich sferach i ki 
tegorjach wspólnego życia. 

Podatkowe zamierzenia Miquela stanow 
będą właśnie jedną z takich reform, przepr 
wadzą bowiem rozkład ciężarów publicznyc 
względnie do indywidualnej podatkowej sił 
względnie do usług, jakie sile takiej organiz 
społeczny oddaje, i pożytków, jakie z nieg 
ciągnie... 

Szczegóły pruskiej podatkowej reformy n 
komu jeszcze nie są znane; dotykamy ich zi 
tem z zasadniczej tylko strony, dotykamy 2: 


oczu, które wpatrzyły się znowu z zupełn 

przytomnością, łącząc się ze wzrokiem moin 

wiążąc się z nim magnetycznie — tak, że ni 

było już rozdziału pomiędzy naszemi dusza 

|mi; zlały się one obecnie w jedność, w całoś 
bezpodzielna, zlały się w tej przedsmiertnt 
jej chwili, ażeby w związku tym pozosta 
przez wieczność... 

Czułem, że pogrążam się w stan dziwne 
jakiejś ekstazy, w stan, jakiego nie znale! 
dotąd, choć słyszałem o nim; czułem, że مل‎ 
mój, pozbywszy się więzów cielesnych, sieg 
już po za wszelkie krańce poznanią ludzkie 
go, że dla mej myśli ziemskich granic ju 
niema, że wraz z duchem konającej matki, v 
latuje w jakieś pozaziemskie krainy. 

I uezulem wreszcie całą marność wszelkie 
hypotez, które uznawałem, całą słabość naul 
| ludzkiej. 

I pomimo boleści ziemskiej, błogość jaką 
uczułem w duszy... Pojąłem w tej sekundzie 
że to nie rozdział wieczny następuje pomię 
dzy nami, nie bezpowrotne pożegnanie, al 

rozłąka czasowa... Z jej оста wyczytałem 

в | zrozumiałem tę dziwną słodycz, to ukojeni 
duszy, jakie niesie wiara, zapewniająca n 
kiedyś w przyszłości ujrzenie duszy tej ukc 
chanej.. gdzieś tam w innych slonecznye 
światach. 

Pochylałem się coraz to niżej, coraz bal 
dziej zbliżałem się do tych drogich oczu, ni 

i | chcąc utracić najdrobniejszego z malujących si 
w nich odcieni. Wzrokiem moim wypijaleı 
prawie ostatnie myśli duszy szlachetnej... Eki 
taza wzmagala się coraz bardziej i doprow? 
dzala mnie az do jakichś halucynacji. 

I poczęło mi się zdawać, że tuż obok sie 
bie czuję obecność istoty jakiejś niezwykłe, 
wonnej i promiennej, od której dziwne jakie 
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їапа adresu Кор. 90. Przed- 
zagranicą: rs. 1 kop. 25 
ęcznie. Cena pojedyńcze- 
go numeru: kop. 3, dedatku К. 2. gm 
Rękopismy drobne nie będą à 
zwracane, 


JAN HILKNER i S-ka 
: W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N. 5, 


reprezentanci pierwszorzed 
fabryk AA na ie 
stwo i Królestwo polecają : 
Rowery od rs. £56 z 1 cal 
grubą gumą, 

Bicykle od rs. 400 oraz 
Tanderay ой rubli 330 — A 
które nagrodzone zostały C^ 
medalami Złotemi i Srebr- 


nemi, na torze wyścigów warszawskich. 
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NEKROLOGJA. 


+ 8. р Ignacy Janicki, doktor filozofji, bibljotekarz 
ordynacji hrabiów Kräsinskich, przeżywszy lat 62, po dłu- 
gich cierpieniach, pojednany z Bogiem zmarł dnia 9-go lu- 
tego r.b. Za spokój duszy zmarłego odprawiać się będzie 
żałobne nabożeństwo dnia 10-go lutego, to jest we Środę” 
o godzinie 44-е] zrana w dolnym, a w dniu 11-ym, to jest 
we czwartek, o godzinie 44-е] i pół w górnym kościele św, 
Krzyża, po którem zaraz zwłoki wyprowadzone zostaną na 
cmentarz powązkowski, na który to obrzęd pozostała rodzi- 
na zaprasza przyjaciół i znajomych zmarłego. 3—544 


10 Ant . 
29 NJ усх. 
qa 


Aur. аға. 


1886 
v 


% { J“ 
bilerów, magazyny cygar, wina, dziczyzny, chleba, 
butów, tudzież cukiernie. Na ulicach odbywała się 
pijatyka, Panuje obawa przed powtórzeniem się roz- 
ruchów robotniczych. 

Londyn 9-go lutego.—Z powodu nędzy, panującej wśród 
robotników, pozbawionych pracy, meeting w Holborn uchwa- 
lił domagać się budowy domów robotniczych dla dania za- 

. robku klasom pracującym, tudzież skrócenia. godzin pracy 
przy Кое sch i t amwajach. 4 

Honstantynopol 9-go lutego. — Z polecenia 

sułtańskiego zajęto się odnowieniem kiosku podaro- 


mn 


4 Wspomnienie pośmiertne. Sg 

W dniu wezorajszym po długich cierpieniach 
zmarł znany tu i szanowany powszechnie: kustosz 
książnicy Krasińskich, 8. p. Ignacy Janicki. 

Urodzony w Warszawie, syn pisarza 1 zamilowa- 
nego w naukach wydawcy Dziennika powszechnego, 
z lat dziecięcych miał przykłady zachęcające do u- 
mysłowej pracy. 

Po ukończeniu szkół tutejszych Janieki udał się 
do Krakowa i tam w r. 1841-ym wstąpił na wydział 
matematyczny. 

Po powrocie wziął się do nauczycielstwa, a poza 
pracą na chleb, organa specjalne piórem swojem za- 
silal, 

W т. 1856-ym wezwano go do Opinogóry dla obje- 
cia kierunku nad ksztaleeniem synów Zygmunta 
Krasińskiego, 

Po założeniu Kroniki rodzinnej został jej redakto- | 
rem i umieszczał tu prace krytyczne, pomiędzy któ- 
remi zanotować się godzi ocenę „Historji włościan* 
Maciejowskiego, tudzież „dodatków“ jego do „Pra- 
wodawstw słowiańskich”. | 

Polemiczne te artykuły wywolaly w owym ezasie 
burzę w naszem czasopismiennietwie, Maciejowski 
bowiem żadnego przeciw sobie zarzutu nie zosta- 
wiał bez odpowiedzi. 

Po zgonie Chomentowskiego, Janicki wszedł do 
zarządu bibljoteki Krasińskich i rozpoczęte przez po- 
przednika swojego wydawnictwo źródeł prowadził 
dale}. | | | 

Zywot jego był cichy ale zasłużony. 

Uczynny, życzliwy dla szukających pokarmu na- 
ukowego, chętnie służył młodym pracownikom bo- 
gatem doświadczeniem i miejscowemi zasobami, 
które miał sobie pod nadzór powierzone. 

mierć jego zasmuciła tych, co bliżej przymioty 
jego poznać mieli sposobność. 


i 18, 
ro- 


w komórce z drze- | 


"уш przy ulicy Panskiej, 


y, 81%, 
Cgień ugasili topornicy przy pomocy mieszkańców, przy- 


czem rozebrano komórkę i przylegającą do niej ścianę dre- 
wnianą. i 


P Oddzial E un wezwany ы tele- 
9n, zwrócony został z drogi jako już niepotrzebn ; 

| AE мк ick an КЕТУЛЕРІ) 

== Odnowienie kogciola, 29 ty. [10 Lub, Жи b 

W Zembrowie, w powiecie soko owskim, odnowio- 
ny został kościół parafjalny, wzniesiony w r. 1773 im 
Z drzewa, 

Na odnowienie użyto pieniędzy złożonych w ban- 
| ku polskim w sumie 1,087 18., przyczem kolator i 
parafjanie przyczynili się ofiarami pieniężnemii w 

naturze, | 

Poprzednio parafjanie zembrowscy pobudowali 
plebanję i założyli nowy ementarz grzebalny. 

Ludność tej parafji wyróżnia się korzystnie trze- 
źwością, zgodnością i zamiłowaniem spokoju. 

= Na wpisy. 

W Pińczowie w d. 26-уш z. m. i w d. 6-ym b. m. 
dano dwa przedstawienia amatorskie ña wspisy dla 
niezamożnych uczniów miejscowego progimnazjum. 

Klopotu z ich urządzeniem było niemało, trzeba 
bowiem było sprawiać wszystko czego do widowi- 
ska potrzeba, a że sprawiono tylko co najnie- 
zbedniejsze, najlepszy dowód w tem, 12 widowi- 
sko odbywało się w sali nieotynkowanej i nie mają- 
cej podłogi. 

Туш sposobem koszta poniesione na urządzenie 
sceny, zabarły znaczną część dochodu, tak że na 
czysto zebrało sie zaledwie kilkadziesiat rubli, de- 
koracje jednak, kurtyna i wszystkie przyboty pozo- 
staną i oszeżędzając wydatków na przyszłość, po- 
zwolą zbierać z takich przedstawień obfitsze plony. 


reer, 


== Porządki, 
W Łomży urządzony być ma jeszeze tego roku 
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brze zaśpiewać po włosku, tak włoską muzy- 
ke, jakaNest muzyka Wilhelma”, % 


Uprzedzdnia te jednak upadły za ükazaniem się 
śpiewaka na Scenie js 
Oklaskiwano nie przyklaskuja w 


i jednomyślnie rozwo- 
а głosu silnego a umiejętnie 
miarkowanego, wybór szkoły i doskonałej acz nie 
jaskrawej gry artysty. 
„Słowem, piszę jeden z dwenników miejscowych, 
Mierzwiński jest wzorowym t orem, fanatyzującym 
każdąQubliczność, przed którą występuje” 


= Jubileusz Jenikego. 

W dniu wczorajszym w gronie prywatnem 71070- 
nem z obywateli, profesorów, artystów, literatów i 
dziennikarzy, obchodzono dwudziestopięciolecie za- 
sług redaktorskich Ludwika Jenikego. 

Pierwszy toast wzniósł jeden z najstarszych reda- 
ktorów, obecnie mecenas, Wincenty Majewski. 

Odpowiedział przedmowcy Jenike. 

Redaktor Tygodnika z wrodzoną mu skromnością 
wszystkie zasługi włożył na karki współpracowni- 
ków pisma. 

„Pracowałem gorliwie—rzekł on—ale czyniąc to, 
spełniłem najprostszy obowiązek, każdy uczciwy 
człowiek zrobiłby to samo... 

„Całą wziętość swoją, cały swój wpływ zawdzię- 
cza Tygodnik współpracownikom, którym dzięku- 
jąc z głębi serca proszę o dalszą pomoc.” 

Po doskonałej definicji pism rywalizujących z so- 
à, Jenike zwrócił się do kolegów dziennikarzy, któ- 
ly pismo jego staranną otaczali opieką. 

Definicja dziennikarzy była świetną zaiste. 

Raz jeszcze zwróciwszy się do swoich najbliż- 
(ych towarzyszy pracy spełnił jubilat kielich na 
jeść wiernego swego druha Kraszewskiego, 
rem zabral glos Antoni Pietkiewicz (Adam 
ug). 

Przemówienie to było świetne, natchnione, zna- 
[оле poete, głębokiego myśliciela i... oby- 
atela. 

Wiersz jego wywołał entuzjastyczne oklaski 
Po St. Bełzie, sławiącym zasługi obywatelskie Je- 
kego, zabierali jeszcze głos Jenike, ku czci da- 
hego swojego towarzysza pracy (Szymanowskie- 
), Sulimierski, Papłoński i Prószyński, pełen naj. 
dszych chęci i iniejatywy. 

Poważne zgromadzenie rozeszło się około godziny 


-tej, zostawiając w uczestnikach najprzy jemniej- 
? wspomnienie. 
—— 


== Ceny ziemi. 

Korespondent nasz z Podlasia donosi co nastepu; 

„W podlaskiem majątki ziemskie zaczynają r 
woli przechodzić w ręce starozakonnych. 

W ciągu ostatniego półrocza w powiecie bialsk 
w ręce te przeszły majątki: Dobrynka włók 70 pr: 
strzeni, nabyta od p. С. przez p. К. za 93,000 т 
oraz Dąbrowica Wielka, włók 20 przestrzeni, spr: 
dana przez p. К. dwom kupeom z Białegostoku | 
Kapłanowi i Griinbergowi. 

Oba majątki należały niegdyś do klucza 3» 
Piszczac. 

Przed 4-ma laty za Dobrynkę dano 48,000 rs. 

Do jakich w ogóle cen dochodzi ziemia na Pod 
siu, przekonywa fakt następujący. 

Majątek Chotyłów, rozległości 35 włók maja 
z ziemią żytnią pierwszej klasy, nabyty został w 
1872-im przez Ajzyka Czarnego z Białej od p. W 
nera, b. właściciela dóbr Piszezac, za sumę 36,( 
rubli. 

Po wycięciu pięknego lasu nowonabywca dos 
w Gdańsku za drzewo rs. 3,500. 

W r. 1876 уш Chotyłów sprzedano drowi Bucz; 
skiemu z Brześcia Litewskiego już za 40,000 rs., 
w r. 1879-ym niejaki Franciszek Matuszewski, w 
ścianin z węgrowskiego, kupił tenże majątek na p 
celacje za rs. 58,000, 

M. sprowadził ша тоху z węgrowskiego i ci C 
tyłów podzielili na części. 

I szezątki lasu'w ilości 7-iu włók gromada p 
podziale sprzedała za rs. 14,000. 

M. zrobił na tem interes, dziś bowiem posiad: 
włók najlepszego gruntu, wartości, wraz z zabu 
waniami i inwentarzem, conajmniej 18,000 rs. 

Od gromady w nagrodę za trudy i pośrednici 
M. dostał karczmę, za którą następnie dano mu 
4,000. 

Ileż byłby wart Chotyłów, gdyby w całości pc 
stał dotąd w piewszych rękach?!” 


— Na szpital! 

Korespondent łomżyński pisze co następuje: 

„W d. 5-ym b. m. odbyć się ma w mieście nas: 
loterja fantowa z koncertem na rzecz funduszu 
dowy gmachu pod szpital św. Ducha. 

Dom bowiem dziś do użytku szpitalnego służ: 
zbudowany i od lat 40-tu utrzymywany z ofiarn 
publicznej, nie odpowiada już potrzebom miej 
wym... 

Fantów zebrano sporo i bardzo ładnych. 

Miejscem zabawy będzie ogród spacerowy. 

Nie wątpimy, iż loterja da rezultat pomyślny.” 
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«С ilkakrotnie namawiany od moich przyjaciół, abym którąkolwiek 
z prae moich wydał własnym nakładem, bez pośrednictwa, o ile można, xiegarzy odwa- 
jam się w 16] chwili spełnić ich żądanie. Poemat w trzech częściach p.t. 
Wrażenia pielgrzyma po swojćj ziemi, który za jedną z moich lep- 
szych prac uważam, postanowiłem wydać właśnym nakładem. Dzięki współczuciu 
ziomków którzy mi dopomogli, niepotrzebując udawać się do prenumeraty, dzieło 
oddałem już pod prassę, a licząc na dalszą ziomków życzliwość, przesyłam z kolei 
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PiELGRZYWA, 7 oznaczeniem ceny która jeszcze w tćj chwili oznaczyć się nie może. 
Łaskawy kollektor za dziewięć sprzedanych exemplarzy, otrzyma dziesiąty gratis. 
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Wilno, przy królewskim młynie, dom Robiatyńskiego. М, 155, dnia Ж mea 1862 r. 
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Tam. poznał się wtedy z księdzem Falkowskim wysłanym 
przez rząd dla zwiédzenia instytutu głuchoniemych. Znajo- 
mość ta stanowczy wpływ wywarła na całą przyszłość Sie- 
strzyńskiego. Wrażliwy do wysokiego stopnia, pełen zapału 
dla wszystkiego co wzniosłe i szlachetne, młody lekarz mimo 
świetnego: stanowiska jakie zajmował, odtąd marzył już tylko 
о powrocie do królestwa i poświęceniu się zupełnie usłudze 
głuchoniemych. 

w tym właśnie czasie zaczęto уу całćj- Europie zwracać 
uwagę na wynalezioną r. 1799 przez Sennefeldera w Mona- 
chium sztukę litograficzng, która używana dotychczas tylko do 
robót pośledniejszych, świóżo zastosowaną została i do prac 


5 "xoc . 


estetycznych. Książę Henryk Lubomirski pragnąc -sztukę tę 
przyswoić swojemu krajowi, zwrócił w tym celu uwagę па 
Siestrzyńskiego i dostarczywszy mu potrzebnych funduszów 
wyprawił go do Monachium, z {уш zawsze zamiarem, aby 
przyszły nauczyciel głuchoniemych wtajemniczyć mógł kiedyś 
swoich uczniów w bardzo odpowiednie dla nich zajęcia litografi- 
czne. ٩ 

Przybywszy do Warszawy pod konice 1817, Siestrzyński 
objął obowiązki nüczyciela w Instytucie głuchoniemych i obok 
tego zajął się zaraz urządzeniem pidrwszego w naszym kraju 
zakładu litografieznego, do którego kamienie i prasę sprowa- 
dził z Monachium. | Gorliwe te jego usiłowania nie pozostały 


LEON KUNICKI 


W liczbie ubyłych autorów literatura polska utraciła w ze- 
szłym roku utalentowanego pracownika, który, aczkolwiek nie 
był pićrwszorzędnym pisarzem, zyskał sobie. imię udatnemi 
szkieami i powiastkami, czytanemi chętnie i z upodobaniem. 

Zmarły w Warszawie w dniu 8 stycznia 1873 r. Leon Ku- 
nicki, urodził się we wsi Siedliszcze nad Bugiem, w gubernii 
lubelskićj, powiecie chełmskim, dziedzieznéj w jego rodzinie. 
Kurs nauk gimnazyalnych ukończył w Warszawie, czas jakiś 
urzędował w Banku polskim, sposobige się do służby publicznéj, 
lecz po kilku latach pracy biórowćj, powrócił na miejsce го- 
dzinne do roli. 

Żyjąc po większćj części na wsi, w wielkiéj i codziennéj 
zażyłości ze wszystkiemi- 16) warstwami, w okolicy przechowu- 
jacéj jeszcze pełno odrębnych charakterystycznych typów 
szlachty, dorobkowiczów, włościan, arendarzy i t. p. jednostek 
płci obojga, które już to kulturą, już zbiegiem innych okoli- 
czności, nie zmuszone do poddania się działaniom niwelacyi 
jakićj ulegają ludzie żyjący w obszerniejszych ogniskach. Ta- 
kie typy obrał sobie za cel studyów, i te udawały mu się 
dość szczęśliwie, do odtworzenia w rysunku i opisie. Co piórem 
tworzył, to samo i na podobny sposób ołówkiem. Illustrowane 
czasopisma warszawskie reprodukowały te jego rysunkowe 
prace, podając najodleglejszym zakątkom kraju oryginalność 
prowineyi. W takich to typach spoczywa największa Kunickie- 
go zasługa. ٩ 

Inna, osobna droga, szly szkice jego literackie, których 
niezależnie od ołówka utworzyła sie spora gromadka. W licz- 
bie tych znowu typów, oprócz bezwzględnćj charakterystyki 
miejscowćj, mającćj za przedmiot stan, urząd, lub powołanie 
jakieś, znajdują się również pewne: zboczenia moralne, śmić- 
sznosci, nawyknienia, aż do karykatury nawet. Nietylko zaś 
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stoją one luźnie z poświęceniem im osobnych rozdziałów jak 
w Obrazkach z mojego sąsiedztwa, ale i te po największćj części 
wplecione są w utwory zakroju powieściowego, które tyle tóż 
mają ożywienia i wartości artystycznćj, ile ze zgrupowania ta- 
kich typowych figur zaczerpnęły. W kreśleniu takich ٥١ postaci 
znać było trafne spostrzeganie, doskonałe obycie się z proto- 
typem, pochwycenie strony jego właśnie charakterystycznćj, sło» 
wem studium z natury nie z książki, nie z posłuchu — i takie 
też studija mają wartość rzeczywistą. 

Wprawdzie we wszystkich pracach swoich nie wychylił się 
Kunicki po za obręb swćj okolicy, ale parafią swoją wyzyskał 
pod tym względem wszechstronnie, z każdej przejażdżki przyno- 
sił jakiś owoc, jakąś scenę rubaszną, charakteryzującą życie 
miejscowe, jakąś figurę, którćj nieżal zajrzeć w oczy, bo jest 
prawdziwa, tryska życiem, przytem pełna jest wdzięku i prostoty. 
A co nie małą dla serca jego stanowi chlubę — to we wszyst- 
kich jego sprawozdaniach, we wszystkich nawet sarkazmaeh i 
humoreskąch znać człowieka kochającego społeczność swoją i 
szczerze pragnącego jéj dobra. Uezciwym bo tóż i obywatelskim 
człowiekiem we wszystkich swoich prywatnych i publicznych 
stosunkach był zawcześnie zmarły Leon Kunicki. Та zacność 
jego charakteru, odbijała się także na każdćj stronicy jego 
pisma zarówno jak w życiu. 

Prace jego ogłoszone drukiem są następne: Dwory i dworki, 
Warszawa 1854. Krajowe obrazki i zarysy, Wilno 1852. Nad- 
bużne obrazki i powiastki, Warszawa 1857, 3 tomy. Iwanko, po- 
wieść ludowa tamże 1860, 2 tomy. Kłopot z majątkiem i Interesa, 
komedyje 1865. Szkice humorystyczne rysunkowe i literackie 1868. 
Wędrówki stryjaszka. 1869. Wyjątki z kroniczki mojej okolicy, 
z notat Pana Marcina. Warszawa 1872. — 


zdzialów jak 
jększć j części 
które tyle tóż 
upowania ta- 
ich to- postaci 
sie z proto- 
styeznéj, sło» 
iu — i takie 


wyehylil sie 
оја wyzyskal 
żdźki przyno- 
yzującą życie 
czy, bo jest 
ku i prostoty. 
о we wszyst- 
sarkazmach i 
„ność swoją i 
obywatelskim 

publicznych 

'Ta zacność 
stronicy jego 


vory i dworki, 
о 1852. Nad- 
. lwanko, po- 


em 1 Interesa, 
terackie 1868. 
mojej. okolicy, 


24 


40 E. За 
г Maloni ee Prieta) D 


Рр 
| لوو موو‎ ma 
0 NACE. MALTA 


ei Tio rency! A. 1 (8E 7 


MB. dit tn drukowany тю Шчас X r 1886. maj. AJOI 


NOE. (24, 
bh A. x ym £4 7 


Mika mara = А 2А) : к EA 
3 E خر ور‎ Ха. в. ZZ 20 RUE 
Klany Adar M Е 
Jem! au Labra б^ ат Ly Ves a — Ya ау موو‎ le PR ү, у 


А 
pa 4 


Ru ее‏ موو 
2 
Va t b yin da 4“ жен‏ 
تپ “7 PX An с сен бе, е 87 gv‏ 
Rosina rt podi cory SZĄ до Łyca t Busch anl d‏ 
7 
a hy by by Pem eria, ET‏ ور А A‏ 
ETER, Śri 24‏ سه یور eta R‏ ې ano wadę m nay 3- a YE: 2 S p Jodi Dem‏ 
ДА ка р yla mó En Diss с n"‏ مه ښله ون 4“ му? o y? qe" d A pomor‏ 
Mo n‏ پو ж T ¢4 : 7 “все Фет? ut, Ra pth ny‏ 1/4 مول PIT aE 3 p a‏ 
“да pie деце" RN маони >‏ 3 
үле fran ich pde) a e t quor‏ 
х ka оеро En жее p.‏ 


) pórz E 24 
E : feni ef +1 4 pen ول‎ | 
í KA, pum pr 
K lhep e T 
| 222. a Pasto AX 
RR A ae Ee 


> wre A d 
2 e con aly مه‎ da dal а, Ar 
А «бу 
> 274 4 айт А 


в. 


Mary MB O y pot 
łat, mV po mie vs пра |” à 
ye rhe RE ve] for? | T LE eie 90989٤ 
y paras ЧУ та i % й 

poes py t А ал m Лео: e PSC len dn А 85 We Liar a a s 

zy m m 24 ni бота) па فا‎ IN LS аи وره‎ A 5 2 каки رم‎ 

Š ^ 924 Б “% sh Ya ^h зада А. Yo pr A ^ 

ates SKI қ Ре m / لک د‎ “2 Дам „A 

avy reyra JT Фа ER 1 
US ande Y SY ale; 
ТАЗЫ 


ur 
Соле г. c 
fore me AA 
d A alana KE = > 
2 7 „44 ara pra per ge m уа Мала jene Фо شه‎ 
ОС IA ЭУ? y ДЕРТ IR pra. w weg AL 
лад Мт ЫРЫС, aud I Ил aene, жа ٠م‎ im ALE (adag, ее ما‎ me 
fe ER Xn na A. 
A але: Vh pza و‎ 
ds е سو‎ г Es Wd 32 „ię feat: «үт hr pałka, мета greka fo 
T N Жа rote ZSZ 
Жид 7 Ж. 
JP O A ААЦ 
له‎ ja Éy bem DĄ 


N 
٧ 4,40%, ра at 
¿tarou wga يد به‎ р 


7 a,% 
gry r 
"Aes 
2, p AL TUS 
f "fie t БАЯ)?! д pii 2 ща 7 
Un 4 Н 2 Ao © ж je 7 7 З 
! LA i P dy, PRA ЖЕ ЖҰҒА жеті? Р сд ТҰТ má 
Api ig: A, Z Ip pa 4 pre 


4 
dd em wè- pb Aet feta 


gm v д! 
Е yen me xam 
TTE m Ж? 


o /‏ د 


А :‏ نا 
И‏ ره سم етте 474 ty‏ 
PRZE ur bando ER‏ 
б , 7/ no. petra, fi ya bra | РА lod Ne dit er у‏ 
M we AH hk 4 уч л] pa Km mt DE kel ferendo n t to 4t x‏ 
и тету n «۸ ty Per? ma L Epa trae ==‏ سو د ич 7 L4 : ue vit‏ 
t I Harn у peiz a nik: A, / WODZE ) mi Parte. Bryza kota‏ 
Dis‏ + = شرف دص Jo riega‏ #3 شو ¿Am ¡e fà eem eo а v. ЖА‏ 
себе‏ وله ары ff ada‏ 
ЖА) „A: Да га‏ 


Ура موس‎ дел 

nu AE (PPŁ Jt 

Aka айл frein polls МАЗ PRA Mores 
Jurki в TAL. glari a را و مهو‎ а 2 


tra 6 


b 
sul а 
ҮЧ F aa M ЫЗА RE жаа = ST p 
Yi 4 W], t) AN bad PB 4 м 245 ^ 7 с "m DA ag Ba m Separe 
t 3 I^ paar اهم(‎ 4 M AE. 17 A jo zy be ten pride ae X p 24 د په‎ 
NOM > fe Fe Ls. Жаа ره‎ Porn) Гр: ree ټم‎ Ne d ESO w 
M^ 7" i sag {ыу ¿a > ووه‎ Rs ph, دي‎ mi 
adu / TER #4 athe 2 A s 1 
mene ? Jek pave 2 ła the, 
n 1 ix / Chor Ак Je 4474 Г perte pam 
id A Un. AÑ Ay M دبا لون‎ ; 
EN M 4 й Y b RO 
4 A y Ve eh je vt fe. EW е 
WU ee E 
х а: ка. | ; BER 14 R yu Lr ee 4% t a e | 
N “ч 1 he f № [rd № к peers, ej: : سو و‎ 7 henik ни. Жән | 
RR dry va E 
п PNIA wer er "tp , 
Nuten e е рч. 
MUS y / ue С ote M; Met ~ 
у 2 A E ч >] > | 
X 1 к 14 de pla ЖР 22 е put 1,4222 2. مرب‎ f ۸١ > ыд e A DEE 
E ОЧЫ M. A wy £4 Дб" Ir La bs pry ат Жез DI UPS 5 оба" مه‎ реда, 
iA ma tue M Pan радду مه‎ бышым هموا‎ Meera КУРЕР и. ŻA 
RCA ar A desta sa e a ? BL, талы Gg PE | 
fe i Em ke zde | 
УХ у. „AC Are , Prd: 
SSH pectin EAM LE WE rc 
STE سر‎ 74. селе nensis ba der بت‎ 
y ay = A r POM TD "mo papanasi вт” ه‎ MAL to Y Nr a Дат, Be porai ah, 
: : TN me der by OE а fett mo D y die rte с" A P та MER d gc, 
Qa Ия ch rm e papi la, МА نو‎ сау honda, 
N^ + a Ag вана ый wad KE Дан © Vref ZAW ; 
x id d др 
4 E rt = a hey RAMI ft td us dcs " XH mod 
ls SAN = pr werner? v eZ mae ОЛ, 57 ferma ten , 0o аа 
3 А : B Ке” 3 7 mer Lor mat < 
Фад % > = ¡leg l. " 
MIT г 7 A al уы MER, 1 
| 1 1 1 г 47 д 4 жене =. 2-9 feug” Lat feng 7 1 : 
: 4; R 1 3 Aes - 6 DE je сума. : 
ړب‎ 00 “Ёё, fre «ға, fe; Мел ope ое tha mm AD mag F lam 
2 ead aue 2, „а а a Ala 
, grs 


224 


сәф 447 ما‎ wł. © 


nu j^ AG 4 


DE Mana! бати 
a V p 
Her 
Lad 
жеге cA. 


p 


¿e 
3 zy tay ha a 1-44 
1 7, уд, bał Каан — pa” ada V RAS 2. Жез 
Se wi hr د‎ mad نه و‎ i «Далее Kot n de әді па E 
e WTZ дей, Peri nk, ra M 
£o > مه‎ чо 7 همه‎ Ж. ه په‎ pry eds 


р | 1 / r he. e 7 
е. KAT FR жуа pr A i PEM j №, 1 : 
: 4 A m арена ee А aure Жату ЧА беледі С енна ©, 
44/4 Bag fre, ma ty A me Ded A gru پر به‎ t n AIR ate nol ووه دوه ره‎ 4: 
+ 7 f E 77 = ГА ۸ E 3 / ; AT 6 балу 
y ve не беу — Lapam бо, 1 ررش‎ Alm 2 LAA 027 
4 PLE ya RW 72 ee tor es Le W Ке 
М | 
| 


младе. wore > ге. 
^a Ea 2 datt'y m rgo 
prote ۸ 4 


1 jd А ? 7 : de OŚ 2. 
خم پل‎ анат d TA d 64/7 ©з Ж وق د‎ 
7 1 hb. N 
er {, 2 PZ” „eż war А „Ха may ۸ | = 
| WO و‎ MOM a es 
) re ښوا‎ ele مب‎ ea ew 
| اډ‎ MEE RS et M ^ „ле ٩ TX T f eei 4 % otis PA Ło 
ws / Ay fe Xe bh сет * fe 4 „+ са + 4 me 50 همس يو رو رد‎ F, pice ht Ма Bells 
سر‎ oder eee úl / i ) А y 1 
1 j y REL ва Le. 4. yn hé vu ^ T e ^A 7 و‎ E E | 
i Ft 14. Ju ЕТ т 64 1 پر‎ 7 7 * n 7, і 7 ды 7 / y | 
ie й 4 Lao т + (022 «77 ha” 9ه ود‎ a la 7 ERa pY еа ^r CAM, 
abt er يع‎ 1 7 ў Pi $ 5 x: € 
MN # 4 7 АЖ” , Ye AS / cede eem > dub. لقا‎ „4 Mou (44Уч d 1° Да 
G | y r »وه‎ ۸ A q A 7 1 4 , \ 4 4 " 1 set A. 274 4 y 2 4 Zk 
„POOL 4 Ар da jur ښيو‎ а a" Vat aic ‘fe اډ‎ doy ma 2 
4 7 Y 2 < 2 ور‎ РЧ f Ja sehen ver nro PZA ul А ne 
ale ж bu NE А: : : / че " 
(МӨ сач Ls Ye, 7 5 Je ; 4 A уа, Я дағ [л : A لځ‎ t Bod. سو‎ a ы GRE 
ф ко? 40-71771 1 RI ky 1 2 Е T т 4 thr ¿Le tar 7 هن‎ bpd hen 
SEL а RAN ее Ve et 1h Parra i tpt 
«де er герин ee ЗАТТАРҒА ١ aj adore 
эм | ba Jha, Les ёр у 444% г dm z A | 
4. | 2% 74 hirta „= un linia dr Ar / mos 4 5 A BIS E BR | 
"| 0 f 2 & free ftat Vam 2 ЛО RÓW! f p EN A j 
i | ж-е” бет A * 4 2 2 
74) / 2, JJ ыла Z ЖЕЛ, г „Мау иж me 80 7 TN AP 6 cde 
۹ 7, < % 3 7) 
2 ان و‎ = MA AYIA Жұ pate AN ABA Ау ر‎ fer. 
4 IZ on 7 apr „е е” ig} v7 2У > 4 
| ORO у AWIZO gaga 1 Lada, WTA * bar دو‎ 
1 nv yp Mme ته‎ a ; d 2 o: 2: 
l ы pets j а 4 7, Z 7 7 و‎ d امو و‎ у= Ж К?" ha Ф. 7 pag 
EN =! е йер bas ag ТЕСТТІ ay, 2.04 И ds А7 / v A fa A d 
D > Ая 4 Y 
Lu bes Ж x ht” туи FT si { OF Jr APRA 
¡A Ж T: ЖАСА ДЯ МИРЕ ут 
» dort. a {= A ARTE 
„Йй, кшш 


24, Ди. Под Mr : 
AC : 4 { ее ddr 

f 7 0 3 2 2. ay tA 
۶ ki 4 apit 7 ; Air 44 2 >. Е: slepe "Л 

j 14 Ore Yaga Ff | th Фуке“ 7 А 

UN /: А ZR ! 1 j W: e "Y hing 

2 і жа 42-46 7 туз AY 07 7 % d 
M №, ka еда, Coty “лл, 
od» حر‎ : 


АТЫ هوو‎ E 
za = 5 
№ A £ fon ۸ A 24 4. 2» fe 


ar da 4 y № - , A | 2 қ; 
p 2 eh. Джет 1/4 (La Ap >} ants А "p 
RS T 4 wat 4 0 25 Ai 1 
و‎ A چ‎ pr? Дрот: 
UA, M. boue Ма "m^ a 
7 е yr AMY 7 
y т > Jr 
$ А Ly ل3‎ / 


Bo 
Z 
2 fam, Ат Je / 
2 mit tA 7 Я 
4 / fary 224 p a weed АЕ 
2 4 7 ok په‎ by هبر‎ le = pra gt ما‎ eer the era 
Фу 24 wen > 


Ca 2 LA PT 


2244 


ва А Dat 
a, € dw far 2 274 t yt ta hn С Le ( 
e Jn вё 4457, Mach; же ¿qa m aha ~ © Ass Bund Ea پوه‎ 
Да 5 kory مه‎ 4 ban 1 AA 76 Lors & „РУК, ړو‎ MA Да-а 46 Акау і 
do tug A Далара та. به‎ zbyt cart Kuma ana a عا‎ = ek 2, ба» ¿ng A— 
; ( vy” vef „ау PAL v rte همه لښه .ې وړم‎ 


6-6» 


re 2, 7 ай; A — а фе гун, 
орг А am 


MORES SPO А 
sfr dense مول هښ هرم‎ te eom zj 


Z 


Puer, GRĄ 2 Mero IT 
4 wym улі er sd Ma nd. pod 4 4% 


95 / ДР FIR dere с 


Ф i S 
р 
ales opera desta 
фот s 4 karoti له‎ 2 


) белуп, feni 


ESTE AA AL په‎ 


pele РА L А a La Кж A | 
— posing AR پس تبيه اا د موو‎ 


4 да 
7 ym 


HA 2 ok 7 


An 


2 /1 2 y oe AMETS: Mk нуч: ра а AAA, y? 


Harada! fL 
» ped Ei A L + E 


dA ^. Du e 


ya ед MATRA egt 2 ља ж zu Ps. 
ge Ch £s Ihr PA , 7X dz t el 


(ps “4 Pp AAA Pny rar 


مارک 


ЗА SZ Va Leda, fergie 


ГА 
AA > 224 г. nf Кета وص‎ 


a et: 204 de M 4» ets е E 
жаб? مه الوم( د پر‎ i 


7 De 772/29 9.9» مس‎ 


"4 LS tes уа 4 


В М پټ واي‎ 72 - Сте, Ja 


t 


Ла 


foe ) Lo Wes Lun Bri grey, | 


( 
“2 03 А *7 и у ۴ ея 
E ла Mi |. 7:4 Ха e Wy Ahn и Grao 7 

Е YO de рух Дк, fero xd Jen 8 n 2 / ROK 7, ФА 72226 AL LARA 
# Y VA 4 шер . e^ Кл Харун tics ХА {> lt» Wa < 

۸ fiy NA de ay ap tA "T ZA 2 7 * T 3 و‎ x 

А с : / 

/ Уча Жа 22 4 у гуне AE A оа ИИ TOM A ود‎ 
N J. aha ول‎ ad $ E nr 7 N^ Ж SE А е 
LA Ж £. à “> 4 A Pl Pe Uy A %-2 я #4 MN AA Yale. 

a Leit 


M. 2 AA „tiat Ы 
he 7 Y 7 Lia № | 7,44 mA > ner: ką um LAA p ^ 
p / я p A. drs Kira 4 mA а hu: = 


ЖҰ phe КҮ? ) 
(MEN qth gente n WA a д, я ^ 
4. á = j / 7 (4 Ju Ra PA 7 pr А7 
34 das Eurer ENT la re | aty AKA / d X. 2. 
ER, 7 4. 4 2 > да y edi г 7 sem PR DZ 
an c h к 44 1 r 
wur © Oza Anci t يي ره‎ tae, OA OE Ty ehe | 
qu ^P X, 7 m y» - pate m or 244 bę przy papiri fer ca sz € A La усы ód Я 
4 ж ج سه‎ > 4 HZ ! П 
(Ad nt д ln ДА иа Ly аі hee 


ha 
ex 


P 4. Le рр 
bs 4 Nu = ۱ 7 Ў ۱ 7 
/ 1 
“FE да кейем Ena 


д $ A A ^^ « сай: 
pw buch, Ка 00 а? > W PEŁ: А 


Ao 


Km pera et 


) eA т 4 4 
ماما می رل‎ 7 Para - sagi AE / ^ 
1 2 د‎ Leb ЖОС Досе te ит 45 tn yl 2-44, 5 жау WAL 
y LA ٢ ©. : : R m ‹ 2 я to oa t 
pak D bi Фада yA JA DĘTA ‘Rhine < 42 ж “> c, метет 5% eol PATE Mee i 
pue ty پوه ې‎ с $ QUIS Qu z 
/ Apr Дел dao os И m 7 ey / „БА © gr Ay 2 ut Ха А у مه لپړه‎ D TS 
/ 4 44 + у УУ, fr су afd "i И 1 dra А 2224 7 7 T REA f $ خو يا‎ 
" Е АА м z ey зы / р A): 7 "PY А : B 
fent phy Дайте 2 Е Tr ERROR 
gna LX Fr 4 5 7 Де боа 31 o b z A 


| GEM 
E fa КДУ) V Ae > ZANE Z 4 MC Ж 7 dal Nd 3% 
да Dy e ра 7А Lid Que] | dii 
; da Lek ER AE سه ړن‎ 


271 а | 
А e سلود عا‎ e oret يوو‎ 


Мз epa 4 ES А > елі ر‎ 
= ٢ 4 $e А? AN Ақ و‎ E AS A FIS p» +, 
( ору Ar PN 2. re 
» “Ж Paz w 1 v 


pat? рм 
Hora = 


пи даи? ٠ | 
: / سو‎ Hina А. this دم رون‎ A 
: ш AT 
: ukła 


Ihr 


т trent 


D Ye Ра Ж RA вала 


7 4 het ba 7 
MA. Ant Br >) ه٨‎ ka е : 
/ as aai у Ne a ЖАЛА ЯҒ Я Am مه‎ u Де te Gale, 
. 7 Mat, 
EE 
AR А 


/ any M RA 

PESE A RA M pada t ې‎ ane балау: 2- 

г. ; 2 A i 

Е m "m dy A Dajtin b As 


۸٨ 24-9. Im e u 


brat, ама Да аа | 
м в doe ВЕЕТ 


0 Lie Е AE os 7 Lam /- d 2 Ve 2 х 
А : А fts: 2 „fa مول‎ Jie Ga. MT 


4 pu rinm “/, | P 
БАҚА Daty 4 ^ pagare 7 IM. JA geh 2 Ly: 7 و‎ 
/ | su. mae Pn eem in 2 2 (сум A tma | 
ty Ps n LV = / c. Qo I Ae уллу 7425 tec 1. 2 x гу n 
«а, IPT mada 1 4, به‎ 22244 Жі '١ ору APR И аз Шы, Аре tyne). 
(eps EY N IB PLAT у 
1 4 ерү" 11% 8 T А D Atar A T 3. 
a A yv EET N 
$ Wa Де D od bes ore or LL بح پور‎ Ar = 
4 bind er > / a Ж Да едва би" 
a E z 67" 2 Ear A р t 4 м. y у % 
Ks fend MAR Ж» got 7 7 де! 
7 / Я Ра ае: 
Ё, 4, Ds 2 Fran а MAA چم‎ Y Е 1 2 ра 
i] mit, Жа ен Irt там سیم ر په‎ fra 
E < 
pqs E 
/ 


! 


мета өреге але Ке neta б مون‎ Г 44 dam лучу е rove Сана مه‎ | 
Дай largo defi т mim ira dd matatika à 
7 یټ‎ Ж : 7 4 پا‎ 4 Ж = La E 

4 ©ту 4 fotke 2 st ść ^ yo I АЛЕ Leb | a RZ Mis э | 

| 5 دو د‎ erh Raga t t | 

Ong oh о Are norw 9 ferte, „aty ет бар OG MODRA 

n 

1 / 7 - 
vu ور‎ " 7% A La tt PY = 

A arma ей LANA, 


2. 


о, 
وځ‎ 4 sA iya Ру бал سه خم‎ 


LIO pre 
hy а 7 fr 4 غو وه‎ 


7 > Ary HA v E 
Ж fs қ > 
A E f ке” £A A 8: Lom ¿mln ta A TER Gu WAT 2 AL mt 4 ii 


г A 2 
— NEUE | ^ / El 2 Araya >” fary 
CETERI T S POPE u^ 
( E i { Y hat сат 
iat m ЖАРУ Jh A / 
ur Kun T de» 
prev en anita سبروف 4/47 مه‎ 
--- A BE cy Ar e 7 
yo / Жеп ИА : L ment - 
2726 1,724, dała eai DEUS 
ny دوو روي پر‎ 
A А pen tne pr y Е mena А 4% (ES ал Ар ЖОР, AS 
lepra A а пура her 12 oP ih eee 
( per ? لور و‎ 
Dt چو‎ 7% a au PoE rel уб - - 
E ТОУ, end E 


WZ SE” 
оона еее 
) NA 3 N A A Да PAM „Дже. ES Pa N. ptm | 
N. PIES 124 2 F ; 7 men 4 nia : / by pr 5 A A HA арт > | 
RAE : па аон n 
; › he A A d 


MO M hp Poe ESS 
| Vo NE ZIE ABEC eee 
i pe b nad “жа / N Eng La даа 
plow, (hz AY eT ЖА" fee lary Агато tat i E 1 
Ж arcto A, TA e 4 4 Y A 2 4 E c 2 ap hp м 


жыйнау] рад 5 ٩‏ د ړو 


2 7 Avie 
2 72 124 7 = pla Ре 7 
Of, LAR, с-2-4-», 


4 - пада j 
: Д И Же. UA ta 
А Li! bay a Аа 4 
$ 7 Y 4 


kai Kop <> 
, | sx <. Ал | każ 


oA, tg E Ph) Srm rrjg 
bene, ИВ IR 


Я A / 
7 2 
و‎ Du f, YDP LEAD ла x 1 / 
W pte kam f ره رپ‎ к Zn { м” a Утар hae T Ж). я "Ru په‎ ед 
` 2 A / 7 
Прусия s PW UR. Мек X cure Par 8 ^ КІСІ f CJ 
/% 6: хал (жада > y Sz irás ود م ر‎ 9 Ala de— td AA WA 
A t da А f 2 bl tx LS Ы 
de 2 A 722 > ^ 
7 ftot AUC Ane A 9 JEU 6 перу pu 
я 4 4 - 2 
pt مسوم ور‎ I? x Mt И» 
рови 7 ZEP A AD A ЕЕ 
A 
2.4 8 "mor m ПА / L^ T ` 2 
Y p. 2 / 2 
Ж” € „дъба ten Деба 2 fu net fary 4 Las 
U / n : 3 > 
/ 5. ANS ) 4 а am "fama ttm Bor dor ۶۳ بېو‎ Mz ga 170 
y eg qee DES wins esce سو‎ 
p 27 Fre 7 Се? y em EI ењ ARE ee AET 
په‎ Let 4 pert tlre + par A : 2 
р fa e Хоа مس‎ her 27 Жж? eke,” Aem) (More nes berg 
7, “ да NA : Łymowe а. 2 kort AL MAJ Y& ж ее amet rt 
M / >. , 


реч Beg PD d O A den sh ua,‏ نې 


cM rg 
/glud IN رل وس دو رټ همه‎ 


JA a SATA. 


я. AL LOT aS М; 
do LA dasma JM Ign : 


Ü podro iy- do نع وسم # د / هړ‎ y Mudha- 
da (wy usen, ML YA omar w 
Ü iwo ZA MT ay od cu fin ana owt 
Meli (2 "a prom 


Ey Жая у„етъ иа ? Ват 
А0 


о LANA еу «Жебе — 
ev aws'c> Жо MIDA, 


ję 


* Жақы -з 24 2 LEZA ЗА NA 


M 
— Pec uas 
Ж. x کی‎ 


id —> Es Зе am m TN eee M oo 3 


<- 2 (е. 2-> 
: | Е | 27 چو‎ A 
Ls c + -А-еж С د سر‎ ?-1л--- TEL Lin a 3 s > 
EA z | | | : 
۸ Же» Ze sl. > същ > j 
Ce E. dh یي‎ wy dl ai 5] 
CZ “ж 2 22. ET ać, er Ре Ае. аа == 
<> Ж. 


A 


b Зад 
2 cce РА “Zeng 2% che > T 
е: | 


жұ) 
С ویب‎ yo Z 


LAS s. 


M uy > + в. 
қ A TORA. ZAŁ (Фь 7 21 aum t rue 2 و‎ Ж. zm 4 
EE ( Ж мех "f = egre re 4, y 
4 1 7 =— y “E> P» ZA 7 


nd T, 
<<. 2 + 3 z c SAD А - = аг 
TE Е ж 
7 E چو‎ = Ж رس تي‎ CZ o, > 
ATP. 2 > LA, 03 bp EY 
"Pê > es Zr T уде 2, ж Z 7. ra, / У 
== mó, == =, CA -— سو‎ as 
M o A AZ EA A a 
== ма Ми ан وسو‎ т Y 7 к” 
А اد‎ 4 a 
di S тағы 52 2. 22. eL, ? c 
- >” = ^ & “2 y ке 7-6 { RE 
cL ZZ 222 : > mW 
Е? > а € 


z 
í A а — er “ 
cre 1 E E ET № p ALE Das‘. 
2 nó = TTE. , CM «о. AÑ 
EL 2: " 
иб, O An As 7. ^v. e 
Pd „<< 


— 


2 
A “ 7 
د‎ adi e e oy کے‎ DA we 2A _ sis > то SNR е 
Е . AS 
AC 5 


- Me Г lt ion e == پس‎ 
mes = P" p So DA EM 2 = 
qup zi Ж Жы رر‎ z me 


/ = 
` = KA 5 ID Ze 222 = RA TE Ж 
1 

A 


е Ve. - < وه‎ a и * i TR = 


٩ Ctrl 2 TONS 
s Pane “y 
+ 2 c бе P n 
Lez [ZA 
и, жайы ce уы Е Pa Е 
2 ; x - ttc же 28 
EL Mz Ce 2 


же > 2 — ren а EJ UB е. 
ЕЕ RO МА Mea PSE 
Je а = : в. 4 124 ZU 


Ea . л, Oy Z سن سه‎ d ve A be 
ag ood + “5 2, 


DOSES 
Z > Z ES M, = C^ 
меди | ==. 3 


n 
ne. y په‎ 


> == ZF 
2 M. DE AŻ N 
EL ير‎ T езе. z ES е.” 
a Pa жарды M 2 5 << adena £ 7 x 
^ rj Аре. y us 
Anm ~ =< MÀ E ^ WA 


YA‏ ې Z a2 pti‏ لخ سیا 


> 2374 Los," <> 
WE Are © Ae A 5 


jA pe (or w چ‎ Ы АЖ 3 aj Za 
== - Fa Е 
Re 2 


| р 34 
| > 7 
E ac E E SRA E Ж. AL. 
Dean Ы. GP. PITERA Zerda teeak "p qm mę 
are : 


“7 5 Ж 
SA سو‎ Y SAREMA AA enn.” a — = Er ټم‎ Ж. “ға. 
z е те d Ж £ 
zz EE ae 275 е 7 з, - Leer nem enke “> te 
р > 26 . т AŻ < . : 
7 z ATA پو سم‎ © сд. 2A رم‎ — = Жаза.» +». SSS ERA 25 ره‎ < 
p وم‎ 27 A 


P4 
/ Л, ^ د‎ ^ + + cs 554 m : 
UN В zac. => O ES: Иа ala په‎ A 
2 7 J 
NS p В Fr NO EAN ته کو‎ a ы ne Pt WERE: CLEAR A от аа EA qu 


2 3 
= ж ka, ee ar A pl n ES оти ет. p ce ss er zu 4 
А 2 Жж "2 577 
5 5 


x. zs za E ER PE M NL оз c... سه‎ SC : 2 


ZĘ 


> 7 ар г я 
? DB 4--у AAA ود‎ nn) eg p р Ta 
: Zu Z | 
MUS سو بر ري‎ E BA; А LQ) 
i 2 72.5, M PSE, A j 


Н Sz n ې‎ IS 0490 я 
= : 3 2 E g^ 


ZŁA 2 2224 47% Ft LLG eo, 
نه‎ pe С cn TE DOD 


4 Ж = 127 
Lo يچ‎ -- zz 2 e 7 2 2 E ap 
^ — ZE c 2 S ord M 7: 
7 > 2 - 


. 
2 > ; И | 
. желіс ^ p o nm 
Ra тт, еек. «-“-2,-, AR, 
' м 8 im 
АС. r <= к» д... — 
p: 


d 

= 

я ag as ЖҰ > e 4 -- 

A سی‎ рес "e exc > N 
> Bar ыларын 


Е = e #4, à 
ше ы s! IR 
Tee AD RZ a" ma” — 5 | 
a оа < Ts, ЕЕ c whe 
ж? гас. MEE Fina) 5. y 7 я 
ac 2 =з > “LOL. ^ 1 A و‎ 
ہد .> مي‎ — 4 1 > 2 "Wy ы 
es | = - ۳ и er alo ex. <» MET 2. 
” е. 3 2 = же 3 ж. > 
ar ZPR 2 ЖОС С Ҹа 4 шы Є SR e ы 
er = deze 2. s اا‎ зе Pe Ar SZA A >: 
xà uis any Ж “ыы” WES Ош... Le Dos " = > 
1 Ы | 
s > 221 r; Қ а” им, > MA ж. 
TS ce. " "à 
2», P4 PA هی‎ = =. In 7 


ye > "Ж " - PiE | > 
Ж M A pw тезү : жс > | à 


CH 
> 


| a=" 
Ró په‎ of 1 


Ж EA ry D ^ ره‎ opt e 
г ; E. „474 part. ZL Pant MH 
с ży \ وه‎ 
ha کو وه‎ Ж edt uw 
г “ar we para KY 2 
| в ча "e das tn, pi. ul ja 
"4a жәр» 4 eas ږې‎ pr 
E ЕТЕ = m рел8 + et өз 
jm | dues د سم‎ RM 
» rz д: ۶ سیا‎ 
aj sę) ZZ 
А 96. 1 Zz EELA А 2 
puj мым. خا‎ PS Je 
val < съвр. жд pra, Sa gy 
ма » 24 ue ME lane 1 
ҚҰРА САРАҒА Ааа жаа 
Yue, سي‎ n pen perdens; 


| Дао Al هو رز‎ bp A = fa gud % - 
Deny رو‎ quemado, рее » 6 ها‎ equ 
HR legge. у 
Haz lloré me, blo CA Meine + еу ее „А 
"Я ке pb Pe Ж A erdem وونځه‎ ` 
qe бола) ФА SZA 8 ge RE. uod ў 2 > сы 
eo вар بي‎ mó mag ach 6 مهو‎ сев x3 m 
& سرو‎ pitt; жұ) Haa раб iit 
"Ex ж Dro бау Backes gab x жб. 
diss iia yp «бу Ms faf жез» z, 
8-8 aM “е? My Hugs A даде Ho Per - د‎ 
misa Lala Wek 2 A pn: $) Thane | Li A 
се зај quan: سو‎ My 7 
а Ші Және L mm سر‎ E, 
оуд lx Ж fin» leri کم‎ [a reren etel. rank > | 
? hese m eater, j اب کب‎ je т“. 
grs & ER ud Жет Sul‘, V, ее Ys 
"e, hurgar 2. hen ne ЖУУЛУУ. hm, dien 
Mx ady pr نم‎ aghen ет мелу. /» e 
مه - № سو‎ decent) other с га fu. 
ta kk ү, А а Goło سه‎ жа به‎ ШАБА Jn 
4276 сқ Pe E anda od btn. په‎ fee | © ра 
“бед. кй, te. ЖАРАТ EEE ata ŚĆ 13 
44, 475 лме, (Ak رو‎ e uteris mam PU 


ML, 


/ 
ФА 


1 


Ma „A 


| 222 Ж 25 p 
des 72 деди. 3 pv ER, Ln tao Ab Spd. 
auc VU La a + 94 ter | rte ge. 0208 


ЗМ دن‎ 7 екен " „6 уле маце е Byron 


KOR D 


| сом» X Syt É 7 as 7 A 
3 As Вет То Lown le FRE Ж, 
“А > Ф.к 1 Ja 7259 pagó? З E 4; : 


| же же V g^ * abes fan 73220 


Ж... “4 Lp А 2 


7 tin Be Зы Ne = „ze a mE р Arto) ۱ 


p pos и ау 4s 


penas е 7 sug a ME. Ka, 
Z سر‎ Whe | patos ‘ " ^ x pal. sl 


MEI ж By Has BROADER с> iil o м. 
= d BP LZS" 7 refi 
е ФА да 2% we! زرو د‎ ec 


Ж” iss Aa. "ES. PPP ZZA R PETER 
A ۶7 ыр” e fog nmm А و2‎ Ll 4/5 4 


En F 2,44 eate, z 4 y doty % 


Moya mha Ay & mó уч, 
ГА oed дау dl кас аке г ZZA б mety p 


V m. و د د‎ еве کی‎ kipi Ja, 
ж к wherkh Pay do room 


mé nt P^‏ وي دض 
Pad‏ ,424 زب 


ae 2 РУ 


Xi do Ant. Belki eves LL hat. E x 


pa “55% % > Ha Kae ге ده‎ ade соз, a 
ste a د‎ p sey: i. cza wiek A 7 


x i "E rep, eg Ane faces pr tp و‎ 
| ERO با‎ M УЕ e ды 
| , щата lab ped? Erg marnan, 
ри | vx ЖЗ = BE 
E ورول کس‎ te سو‎ ant رع سب‎ At 
pó ALA EA : дыз اب سا‎ тоин" 


a Феро ға жы ERTS NONE 


Ang 72005 Os = من پټ‎ 4 Em 
дық t - سي‎ — 7% 


не el a > Mel, TE ten, 
RA : we. ŻE Ey AT see x | SA en 
ар EA : OCZY EPT "و‎ wa dy, laske, 
472 peu, E Po ri A те dra, 
COSME а Фо IER A x. 


27. 


Љар aguada јао r A 

| Kar nen as tn Я древа р! 

D po: all —À Cle’ ба 
б! REŻ po wn. эл Paths! 
12 "me doct, anda e یک‎ 2042: decas, di 
CZ سو رر سا‎ г. „Фа Ка A يحم‎ A Pre. 
E y PA e Y | ЕКТІ Ls eh porene 


< sand & ть Aere сез, dle ZER 
RZ Ae. de t dn ZĘ, 


ауе Cher fü cue, mad cn , ж, 


yy LI 


REO я қ 5 
z 4 am. ety, еее 24 2v? em, Liri ; 
1 қ (A Y oa , 


٨٩‏ % >“ * جک 


Anyınen Po MEY AJA for, „Хб. Tet a 
DZ fe e Mee e ¿mie any شم هک‎ pra) 
Maca, йлуу алла, A Arrn. y arets 
PORE? REA ez په‎ cese E Ary اس ښک‎ 
UI Pó «у екг єс A May, 
2 cd 
БЕ UMEN G А 4 p PP. 
% жеу el Жл. ELLA x леа адау 
Ke A LL Fehr си той е6 
уле o № RE 8 Гы? ар о а, 


Pos br, CA uL :یس سر‎ PMI re _ 


ZO, Rog aid ел ж 
A, Со TEA» Ze ара. Jura 


Me thy wien 2 Е eI a Фу. PE 


zara. tu бәй, II През а ره‎ 


“6% ж os ALT ew cda? = 


210. 
A. 
7; 
47732 A = 
ТА 
к 
AGA 
a 
cut 
ГА 
7۶ 
Te 


7 

Y 

U 

4 
A 
le 
M 
pi 
€ 
С 
A 
( 22 
Ar 
A 
р 
[74 
€ 
7 
2 
L- 7 
AC 
7 ЖЭ 


ats 
"LX 
ole 
A 
A, Cc 
72 
a 
I 
FA “ 


Ar 


E ж چو و و‎ A E 
PR ~ ARA à ts / Y 

> Oy: 4 442 e 
A name roy “же ел is — pem стр 


Pa EE ЕЕ 


Harley nese, < Жы, ым 
/ ehee “Су NEUE ез” 
dole екен еее , jad КҮРЕ << 
Lm y ES tua e > a, 2Р6 2 
e : 2% Ж Жы ж-е” ЖА ыт 
а, HM быға PAS PARA JĄ 


| 


7 
Pa : P UNES د‎ овес е, 


na бык ah ec 
Lande СА میس‎ 
2 Mole IE РАЛАР НЫ 


% 


3 


س 


==> 


| 


2 
Бонна 
DZIS I JUTRO. 
u A 


CASE 
x Widowisko. W ientrze Wielkim: dziś „Hal- 
ka”, jutro „Hamlet“; w teatrze Letnim (w ogro- 


on eae 


Ucieczka“, jutro „Klub kawa- 


dzie Saskim): dziś 
Nowym (przy ulicy Królew- 


lerów"; w teatrze 
skiej): dziś i jutfo „Koziołki“. с. RA 

X Posiedzenia, Dziś: О godzinie 6-ej wioozo- 
rem posiedzenie członków wydziału wsparć W. T. 
D. Krakowskie - Przedmieście № 62. — O godzinie 
7-е) wieczorem posiedzenie członków komisyi owo- 
cowoj Towarzystwa ogrodniczego, Bagatela № 3. — 

X Koncerty. Dziś: O godz. 8-0] wieczorem w Sa- 
lach Redutowych wieczór większy Tow. muzycz- 


nego. 

5% Wystawy, Dziś | codziennie na Dynasach wy. 
stawa obrazu „Tatry“. — Dziś i codziennie 8 
obrazu „Golgota“, przy ul. Karowej. — Dziś i jutro 
wystawa „Pracy kobiet“, w domu Neprosa, plac 
Teatralny № 11. 

X Kalendarzyk, Dziś św. Jana od Krzyża W., 
we czwartek św. Katarzyny i Erazma, w piątek 
św. Piotra Aleks. B. M, w sobotę św. Wirgiliu- 
sza B. W. w niedzielę pierwszą Adwentu, Św. 
Mansweta B. M., w poniedziałek św. Saturnina M., 
we wtorek św. Andrzeja Apostoła; Justyny. 

Temperatura: Pogoda. +3 R. 

Wschód słońca о 6,7 m. 39 rano, zachód о в, 3 m. 55 


o poł. 

: Długość dnia g. 8 m. 16. Ubyło dnia в. 8 m. 21. 
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 3 

cali 5. 
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| Seweryna Duchiüska. | 


NETT TER و ومس‎ 


ووا 


Pięćdziesiąt lat upływa od czasu, gdy na 

arenę literacką wstepowala nieśmialo młoda 
niewiasta, Seweryna z Żochowskich Prnszako- 
wa. Wówczas jeszcze kobiety nie zajmowały 
tego stanowiska co obeenie w naszem piśmien- 
nictwie, 
- Pojawienie się nowegú” talentu pisarskiego 
wśród kobiet, było przyjmowane z pewnem 
niedowierzaniem, a w niektórych kołach na- 
wet z niechęcią. Nie zrażała się tem nasza 
autorka i raz wszedlszy na niwę literacką, 
nie zeszła z niej w szeregu lat następnych. 

W „Albumie literackim*, wydawanym w r. 
1848 przez K. Wł. Wojcickiego, który otoczył 
swą opieką młody talent, znajdujemy jej utwo- 
ry powieściowe, a w roku 1858 wyszły już 
osobno cztery tomy p. t. „Powieści naszych 
czasów.“ 

Odtąd nazwisko jej stawalo się coraz więcej 
znanem. 

Seweryna Duchińska urodziła się w roku 
1825 we wsi Koszajcu pod Sochaczewem i w 
szesnastym roku Życia poślubiła obywatela 
ziemskiego Tomasza Pruszaka, a po jego śmier- 
ci wyszła następnie powtórnie za mąż za Fran- 
ciszka Duchińskiego. 

Odkąd ukazały się pierwsze tomy jej powie- 
ści, co rok przybywały nowe, jak „Ома. dwo- 
Ty,“ „Zagroda wiejska,“ „Powisle“ i „Córka 
wdowy.“ W poemaciku „Elzbieta Drużbacka'* 
starała się scharakteryzować czasy tej poetki 
i prądy, jakie wówczas przewazaly. р 

Od roku 1856 daje się zauważyć w Duchiń- 
skiej silny zwrot ku kwestyom pedagogicznym. 
„Rozrywki dla młodocianego wieku“, wydane 
przez nią w trzech seryach, zawierają 15 to- 
mów, w których przeważa dział poetycko-be- 
letrystyczny na tle religijno-moralnem. Utwo- 
ry jej w tym zbiorze stanowią prawdziwą 02- 


Tom trzeci zajmują sami. satyrycy pseudokla- 
syczni; bardzo dużo miejsca dał autor wyjąt- 
kom z „Wiadomości brukowych“, wydawanych 
przez Towarzystwo Szubrawców. Nie przeczę, 
Że są tu rzeczy interesujące, ale zdaje mi się, 
że zbyteczne rozszerzenie się nad tym okre- 
sem wieku XIX zmusiło p. Bartoszewicza do 
nieproporcyonalnych skróceń w  nastepnem 
trzydziestoleciu. Dlaczego tu August Wilkoń- 
ski znalazł się po Szymanowskim, Sabowskim i 
Faustynie Swiderskim, odgadnąć niepodobna. 
P. Bartoszewicz daje w razie potrzeby obja- 
śnienia wyrazowe i rzeczowe, a prócz tego 
we wstępach charakteryzuje pewne zjawiska 
literacko-obyezajowe, jak naprzykład „Rzecze 
pospolitą Babińską*, „Towarzystwo Szubraw- 
ców“ i t. p. Pogladów na cechy znamienne 
różnych okresów rozwoju humoru p. Barto- 
szewicz nie podaje, ponieważ program jego 
był inny; nie krytykę bowiem, lecz tylko an- 
tologię, to jest wybór znamiennych zabytków 
humoru polskiego miał na celu. Robił to z 
zamiłowaniem, które uwidoczniało się już da- 
wniej, gdy oglaszał „Perły humoru polskiego*: 
od tamtego wydawnictwa obecne jest bez po- 
równania lepsze, bo w pewien system ujęte. 
Braki w tym ӘЛІНШЕ nie Zbyt sa dotkliwe i 
acznej ujmy całości ше przynoszą. 
e Bd 2 [on Chmiełowski, 
WODO 
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dobę. Pisane ciepło i przystępnie, językiem 
potoczystym a nawet barwnym a przytem 
przeniknięte szlachetną myślą i dążnością. Jej 
„Pamiętnik rodzinny* kreśli wielce zajmując 
obraz wychowania i pożycia ludzi, nie 755 
jących znacznego majątku, pracą jednak i o- 
szczędnością po stracie utrwalają swój byt, a 
w ciągłej pracy i przeciwnościach wyrabiają 
w sobie hart ducha, obok przyzwyczajeń do 
małych wymagań i potrzeb. 

Prześlicznie jest nakreślony typ Joasi, jako 
ideał polskiej dziewicy. Serdeczne ciepło obok 
głębokiego poczucia obowiązku i zadanie, jakie 
ma niewiasta polska, jej wpływ i znaczenie w 
rodzinie i społeczeństwie charakteryzują ten 
typ i zarazem są odbiciem myśli, dążeń i u- 
czuć samej Duchińskiej, która wysoko pragnę- 
ła podnieść znaczenie kobiety naszej, a szcze” 
gólniej jako wychowawczyni przyszłych po 
koleń. 

Dążyła do wykształcenia kobiet i kładła na 
to silny nacisk, że wykształcenie wcale nie 
przeszkadza lecz owszem pomaga jeszcze spel- 
nieniu przez kobiety głównych swych zadań w 
rodzinie. Pojmowała Duchińska doskonale, że 
w systemie wykształcenia znajomość 7 
kiego co swoje gra ważną rolę. Znajomość li- 
teratury ojczystej, stawiala na pierwszym pla- 
nie i dla tego w szeregu artykułów «Олу(а- 
nia,» zaznajamiała z dziejami naszej literatu- 
ry w formie przysiępnej i zajmującej. 

Obrazy dziejów dała w opowiadaniach hi-, 
storycznych w drugiej seryi rozrywek. Swia- 
Муш swym wzrokiem sięgała Duchińska glę- 
boko i pomimo, że wychowana była w ówcze- 
snych przesądach szlacheckich, chciała w «Wie- 
ezorze tańcuj ącym» rozproszyć błędne pojęcie | 
co do znaczenia pracy przemysłowej i г2е- | 
mieslniczej. 

Wprowadzajae do swych wydawnictw 0 za- 
kresie i znaczeniu pedagogicznym «wiadomości 
znauk przyrodniczych», zwróciła uwagę na 
małą znajomość kraju i dla tegoi w tym dzia- 
le kraj nasz staje się przedmiotem szczególnych 
opisów. 

Sama pisze tutaj o mało wówczas znanych 
ogółowi Tatrach, Pieninach i Beskidach; je- 
dnem słowem we wszystkich działach widnie- 
je gorąca miłość kraju rodzinnego i wyborne 
pojmowanie zadań. 

W utworach poetyeznyeh chociaż nie staje na 
równiz pierwsorzędnemi poetkami,pod względem 
piękności wiersza, zdobywa się i tu jednak na 
ładną formę obok poczciwej myśli. 

Jest ona niewątpliwie jedną z najbardziej 
utalentowanych -kobiet ówczesnych, a pod wie- 
loma względami trzyma palmę pierwszeństwa. 

Cenne są również jej szkice literackie o 
Brodzińskim i Bohdanie Zaleskim. 

Umysł jasny, pogodny, pełen miłości dla 
swego społeczeństwa i kraju, obok szczerej 
chęci służenia mu wszystkiemi swemi siłami, 
charakteryzują cala działalność Duchińskiej. - 

Mieszkając stale od lat przeszło trzydziestu 
w Paryżu, zasilała. pisma tutejsze cennemi ko- 
respondencyami i artykułami. 

Dzisiaj, wobec zbliżającego się pięćdziesię- 
cioletniego jubileuszu jej pracy na polu pi- 
śmiennictwa naszego.fuważaliśmy za swój obo- 
wiązek przypomnieć społeczeństwu jej zasługi, 
a poniżej zamieszczamy jej własny wiersz, cha- 
rakteryzujący jej pióro. Nadmieniamy jeszcze, 
że autorka nasza, tak oddana młodemu poko- 
leniu, do ostatnich czasów nadsyłała artykuły 
do „Wieczorów rodzinnych“. : 

t. L. 


DIST pes 
Moje pisédziesiecioletnie pióro. 
Słońce w poranku zaszło mi chmurą, 
koło mrok ciemny i głuchy, 


Jam w drżącą rękę podjęła pióro, 
^ Pełna serdecznej otuchy. |, 


Ol nowy zawód!—szydercze słowo 
Na wskroś mi serce przenika, 

Ale mur twardy, chcę przebić głową 
Zgłuszyć krakanie puszezyka. 

I silnie trzymam pióro w mej dłoni, 
A łza łzę w oku potrąca; 

Wtem mi piosenka z cicha zadzwoni 

vo, Jasna jak promyk miesiąca. 


Co mi poszepnie wnet pióro chwyła, 
W duszy mi lekko'i błogo, 

I znów mi puszczyk smutny wróżbita, 

„ Cos zaszeleści złowrogo. M 

„Nie tobie zbiegać powietrzne szlaki, 
Strzeż się ułudnych mamideł, 

Niech się nie mierzy z lotnemi ptaki, 
Komu szerokich brak skrzydell“ |, 


I znów Be ужы | dzwonek 
Slodko sig do mnie odzywa: 

„Drobne ma skrzydła szary skowronek, 
„A przecież woła do żniwal 


„I chwyta kosę kmiotek ubogi, 
„I sierp podejmie niewiasta, 
„A w polu rosną stogi i brogi, 
„Chata w dostatek urastal* : 


ғ 


Ja za ta wrózba ide wytrwale, 
Starczą.mi drobne poloty 
To się z kukułką smutno pożalę , 
Nad dola biednej sieroty! , - 
żar na ziemię spadnie z niebiosów, Y 
w proch przepali ją miałki, 
Z polnym konikiem wśród zwiędłych wrzosów 
Uderzo w śpiewne cymbałki, 


Hay 


A gdy wiatr wstrząsnie jodłowym lasem, 
ay zapadnie mol czarny, 
Drobnym wróblikom prżywtórzę czasem, 
Lecz nigdy sowie cmentarnej] п 
* 


К racyi Ze sami nabywali wegiel drogo, nie 


jtaką więc cene uważać należy jako miarodaj- 


wieku, mnie piss kołysze,‏ 04 د 
t pióro chwyta jej dźwięki;‏ 

Póki mnie woła, póki ją słyszę, 

Nie puszczę pióra z mej ręki! 


Niechby mi piorun z gradową chmurą 
Przemknął nad głową tułaczą, 

эш to biedne skruszyla pióro, 
rdyby zgrzytnęło rozpaczą, 


Z niezłomną wolą, z sercem niezgasłem, Y 
Wśród półwiekowej zawiei, 
Jam życie przeszła pod świętem hasłem. 
. Wiary, miłości, nadziei! z 
Е Seweryna Duchtüska. 
c est ла D HD ES P n 


Kronika warszawska. 


— Sprawe weglowa, która tyle krwi na- 
psuła mieszkańcom Warszawy, można już u- 
ważać jako załatwioną, aczkolwiek w prakty- 
ce jeszcze niezupelnie. Zastrzeżenie to odnosi 
si się do składników drobnyck, którzy upiera- 
18 się przy cenach względnie wysokich, a {02 


ogą więc obecnie ponosić strat. W każdym 
razie wymówka ta długo trwać nie może. Skła- 
dnicy zostali zobowiązani do nieprzekraczania 
ceny powyżej 95 kop. za korzec 6 pudowy, 


ną. Dzięki zarządzeniom administracyi, a mia- 
nowieie skierowaniu części ładunków z wę- 
glem na drogę nadwiślańską i usunięciu wa- 
żniejszych niedogodności na kolei warszawsko - 
wiedeńskiej, o niedostatecznych dowozach nie 
może już być mowy. То też skutki są wido- 
czne: na stacyi towarowej drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, płacono wczoraj za wagon 
węgli 94 do 87 rs., a przewidywana jest dal- 
sza obniżka cen. 


— Dostawa węgla. Licytacya ogłoszona 
przez magistrat na dostawę węgla kamiennego 
w 1898 r. na potrzeby miejskie, pomimo obni- 
żenia cen węgla na rynku warszawskim, nie 
doszła do skutku z powodu braku licytantów. 
Magistrat postanowił Fpodnieść zaofiarowanie 
swoje o 1 kop. na pudzie i ogłosić powtórną 
licytacyę po kop. 14 za pud. 

— Nowa gazownia projektowaną jest w 
zarządzie Towarzystwa gazowego, Z przezna- 
czeniem wyłącznie dla Pragi, w przewidywa- 
niu coraz większego rozwoju tej dzielnicy. Na- 
turalnie, budowa nowej gazowni wykonaną 
będzie dopiero po uporządkowaniu wszystkich 
interesów z zarządem miasta. Tymczasem pla- 
ny projektowanej gazowni już są opracowy- 
wane, 


| — Wybory dokonane wczoraj w sali se- 
$yonalej magistratu, na trzech sędziów i trzech 
zastępców do sądu handlowego, dały następu- 
jący rezuliat: p. W. Wellisch otrzymał 55 
glosów, p. St. Grodzki 54, p. J. Herman 53, 
p. K. Szule 50, p. M. Fajans 50 i p. R. Ma- 
chlejd 49. 


Е- Osobiste. Redaktor „Gazety Kieleckiej“ 
p. Stanisław Siennicki, bawi w Warszawie. 
»—,Podatek szpitalny. W październiku 
r. b. suma wniesiona do kasy miejskiej na ra- 
chunek podatku szpitalnego, dosięgła 271,018 rs.; 
pozostaje jeszcze 178,251 rs. zaległości do ścią- 
gnienia, 

— Odezyty popularne. Wezorajszym od- 
czytem, równie jak i dwoma poprzedniemi, 2у- 
wo zajął prof. Znatowicz licznie w sali Muze- 
um” przemysłu i rolnictwa zebranych słuchaczy. 
Mówił w dalszym ciągu o własnościach chemi- 
cznych wody, o zdolności jej łączenia się z in- 
nemi ciałami i tworzenia z niemi związków tak 
trwałych, że trudno z nich, znańemi nam środ- 
|kami fizycznemi, wodę napowrót wydzielić. Na- 
przykład wapno niegaszone w związku z wodą 
daje t. zw. wapno gaszone, pięciotlenek zaś fo: 
sforu—kwas fosforny. Pierwotnie uważano wo- 
dę za ciało proste, niezłożone, następnie jednak 
przekonano się, że składa się ona z dwóch pier- 
'wiastków, mianowicie: wodoru i tlenu. Pierwia- 
stki te, stanowiące gazy, wydzielić można roz- 
maitemi sposobami. Naprzód ogrzewaniem wo- 
dy do wysokich temperatur, sięgających tysie- 
‘cy stopni termometru, dalej drogą elektrolisy, 
t. j. rozkładu wody za pomocą elektryczności 
przyczem, pod wpływem prądu elektrycznego, 
tworzy się nad jego biegunem odjemnym wo- 
dór, nad biegunem zaś dodatnira "AR Wodór 
posiada własność palenia się. Jeżeli palenie to 
uskutecznimy pod szklanym cylindrem, ujrzy- 
(my na wewnętrznej powierzchni cylindra kro- 
ple rosy. Doświadczenie to uwidocznia, że wo- 
dór, podczas palenia, łącząc się z tlenem powie- 
trza, daje znowu wodę. Oba powyższe sposoby 
nie nadają się do otrzymywania tlenu i wodoru 
dla celów praktycznyeh. Tu używa się sposo- 
bów tańszych, jak np. nalewając wodę zakwa- 
szoną na cynk, przyczem wodór wydziela się 
obficie. Doświadczeniami wykazującemi włas- 
ności wodoru zakończył prof. Znatowiez swój 
zajmujący odczyt, którego ciąg dalszy wypo- 
wie we czwartek. Dla ЯН osobom 
nawet mniej zamożnym słuchania tych poucza- 
jacych. wykładów, postanowiono cenę biletów 
do ostatnich rzędów krzeseł obniżyć na dziesięć 
kopiejek. + 1 

— Вексуа IV. Jutro d. 25 listopada od- 
bedzie sig posiedzenie w sekcyi drobnego prze- 
mysłu i rzemiosł w gmachu Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa. Z referatów zapowiedziane są: 
p. Józefa Rutkowskiego „O oświetleniu;* p. Ju- 
liusza Dreszera „O organizowaniu zbiorowych 
zwiedzań fabryk miejscowych* -i p. Józefa Su- 
pronowioza „0 zawiązanem Towarzystwie po- 
życzkowo-oszczędnościowem.* ;Poczatek posie- 
dzenia o g. 8-ej wieczorem. ода 

— Tramwaje. Z dniem dzisiejszym przy- 
wrócony został ruch tramwajów w kierunku ro- 
gatek wolskich i z powrotem, ograniczony przez 
jakiś czas z powodu robót miejskich. Obecnie 
tramwaje przebiegają całą linię aż do cmenta- 
rza prawosławnego na Woli. 

‚ — Za leczenie wojskowych w szpitalach 
warszawskich ministeryum spraw 7 rznych 


Сад 


| ustanowiło płacę: 


jak zwykle, zrana do zajecia, DE. iż zapo» 


jakiemuś chłopcu. 


Nr 325 


Stano po 62 kop. dziennie za lecze ERA 
nie niższych stopni od osoby i 15 proc. więcej 
za leczenie oficerów. zw 
— Z cyrku. Trupa S. i A. Cinisellich wy- 
stępuje obecnie z pantominą „Roberti Bertrand, 
czyli dwaj złodzieje.“ Nietyle treść tej panto- 
miny, znanej nietylko dzisiejszemu pokoleniu, 
ile nadzwyczaj efektowne jej wystawienie na 
arenie cyrkowej, budzi zajęcie i oklaski widzów. 
Świetne kostyumy, dobór tancerek, wielkie oży= {i 
wienie scen zbiorowych, efekty ; umiejetnie sto- | 
sowanego światła elektrycznego, składają się na қ 
bardzo ładną istotnie całość. Oklaskiwano też 
gorąco aranżera pantominy dyrektora A. Cini- 
sellego. Oklaski te dzieliła z mężem p. Cini- 
selli, wykonywająca z wielkim wdziękiem jednę 
z głównych ról w pantominie. 
— Jazde „kawalerską”* zaczynają na no- 
wo uprawiać niektórzy dorożkarze pierwszej kla- 
sy to też i liczba wypadków z tej przyczyny 
wzmogła się w ostatnich dniach. Szybka jazda 
jest obecnie dla przechodniów niebezpieczniejszą 
niż w każdej innej porze roku. Z powodu wil- 
goci i błota bruki drewniane, a zwłaszcza grą- 
nitowe ва tak АП? е, że zaledwie wolnym kro- 
kiem przejść można po nich bez upadku, lecz 
umknąć z pod koni nie sposób. 


— Podstęp. Siarszy kelner cukierni Toura na 
Krakowskiem - Przedmieściu, przyszedłszy wczoraj, 


mniał z domu pugilaresu z TEE doen rzywoław= 
szy znajomego posłańca, polecił mu udać się do żo- 
ny, ażeby ta znajdujący Sie pod re ugilares, 
zawierający rs. 15, wydała posłancowi. Jakież było 
zdziwienie kelnera, gdy posłaniec wrócił i oznajmił, 
że przed jego przyjściem żona pugilares wydała już 
1 Poszkodowany nikomu więcej, 
oprócz posłańcowi, nie mówił o pozostawieniu pie- 
niędzy w domu, domyślając się więc jakiegoś pod- 
stępu, zawiadomił policyę. 


— Pogotowie ratunkowe wzywane było wezo- 
таш О godz. 11 w 5001 na ul Nowolipie № 41, 
gdzie wyrobnik, 184 23, Jan R., przez omylke napit 
się kwasu octowego; po udzieleniu choremu odpo- 
wiednich środków lekarskich odwieziono go do szpi- 
tala św. Ducha w stanie nieprzytomnym. — O godz. 
7 min. 39 rano na ul. Petersburską M 9, gdzie na- 
gle zasłabł krawiec, lat 72, Hipolit Zagajewski; od- 
wieziono go w stanie nieprzytomnym do szpitala na 
Pradze. — O godz. 10 min. 6 rano na ul. Marszał- 
kowska № 152, gdzie kobieta niewiadomego nazwi- 
ska, wyskakując z tramwaju, uległa poranieniu gło* 
wy; таппа w stanie nieprzytomnym odwieziono do 
szpitala św. Ducha. — Ор. 4 min. 55 po poł. na 
ul. Franciszkanska № 37, gdzie na wożnicę, lat 24, 
Lejbę Akermana spadła belka, skutkiem czego uległ 
złamaniu ręki i potłuczeniu czoła; po opatrzeniu ra- 
ny odwieziono go do szpitala żydowskiego. — Oprócz 
tego zgłosili się na stacyę Franciszek Błaszczyk i 
Aleksander Maiuszewicz, którym opatrzono rany. 

— Pożary. Wczoraj o godz. 6 m. 30 w Grocho- 
wie pod Warszawą w domu Gielera na poddaszu 
z niewiadomej przyczyny zapaliły się wiązania i 
dach. Miejscowy oddział praski nadbiegł na miej- 
sce i ogień w przeciągu półtorej godziny ugaszono, 
przyczem dach i wiązania uległy w części spaleniu 
w części rozebraniu; straty за znaczne, gdyż do 
lokalu przedostała się woda, która pozalewala ru- 
chomości, — Wczoraj o godz. 7 m. 20-przy ul. Smo- 
czej pod № 11 w mieszkaniu właściciela domu Izraela 
Kroszo, skutkiem oberwania się lampy zapalił się . 
fortepian. Ogień ugasili mieszkańcy. Straty mają 
wynosić około 1,000 rs. — Wczoraj o godz. 9 wid» 
czorem przy ul. Solec № 49 w mieszkaniu Grabow- 
skiego, skutkiem nieprawidłowej a komi- 
na zapalily sie belki, a nastepnie dach. Zawiado- 
miony telefonem oddział straży nowoswiecki пад. 
biegł na miejsce i ogien pray pomocy jednej sikaw- 
ki ugasił, przyczem dach i belki uległy w części 
spaleniu w części rozebraniu. — Dziś o godz. 5 
min. 30 rano przy ul. Pawiej w domu X 44, w fa- 
bryce lamp Jakóba i Jana Elszteinów, mieszczącej 
się w jednopiętrowej oficynie, wynikł pożar. Ogien 
powstał z niewiadomej przyczyny na parterze i na- 
irafiwszy na tłuszcze do smarowania maszyn, wzmógł 
się gwałtownie, obejmując całe wnętrze oddziału. 
Na ratunek pośpieszyły oddziały nalewkowski i mi- 
rowski i ogień około godz. 8 rano ugasiły zupełnie. 
Oddziały ratuszowy i nowoświecki cofnięto jako y 
teczne. Wnętrze fabryki, a także warsztaty uległy 
silnemu uszkodzeniu, wyroby zaś zniszczeniu. Stra- 
ty wynoszą około 15,000 rs. 

— Upadek. Dorozkarz Lejbuś Akerman, lat 24, 
wychodząc wczoraj z bramy domu X 34 przy ulicy 
Franciszkańskiej z tłomokiem towarów, upadł, przy- 
czem złamał sobie prawą rękę i zranił głowę. Od- 
wieziono go do szpitala żydowskiego. 

— Dziecko. W szpitalu żydowskim do Sury Hel- 
gros podeszła jakaś kobieta, oczekująca niby na le- 
karza dyżurnego i poprosiła H. o potrzymanie dzie= 
ска, po które nie wróciła więcej. H. oddała dzie- 
eko pod dozór polieyi. 

— Kupvowa. Niejaka Zofia B. szwaczka przy- 
szła wczoraj do składu futer Łaji Wundheiter przy 
ulicy Długiej № 32 w celu kupienia kawałka futra 
karakułowego. Nie порае zgodzić sie na cenę, chcia- 
ła odejść, wtem córkà właścicielki sklepu zaczęła 
B. wymyślać, wreszcie zatrzasnela raptownie drzwi, 
tak, że B. nie zdążyła usunąć ręki i naraziła się na 
złamanie palca. О wypadku zawiadomiono policyę. 


Towarzystwa Przeciwżebracze. 


Wezoraj o g. 8-е] wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komitetu Towarzystwa pod prezyden- - 
eya ks. Chelmickiego, na które przybyli: pp. 
Albert Benni Baranowski, ks. Dudrewicz, Fuchs, 
Juszczyk, Libicki, Markiewicz, Twarowski, веч 
kretarz p. Chamiec i ze strony p. oberpolicmaj- 
stra urzędnik do szczególnych poleceń p. Swi- 
narski. 1 | 

Po odczytaniu protokulufpoprzedniego, posie- 
dzenia, złożone zostało sprawozdanie kasowe, z 
którego się okazuje, że dochód w październiku 
wyniósł rs. 8344 kop. 77 i pół rozchód zaś rs. 
8213 k. 58. x 

Stosownie do postanowienia poprzedniego aby 
odbywać rewizye peryodyczne w przytulkao 
nociegowych, wybrano komisyę na listopad zło- 
żoną: pp. Baranowskiego, Fuchsą i Natansona; 
na grudzień z pp. Albertiego, Markiewicza i 
Szlenkiera i na styczeń pp. Benniego, Libickie- 
go i Twarowskiego. г 

Z powodu zbliżających sie &wigt Bożego Na- 
rodzenia, postanowiono odbyć wspólne posiedze- 
nie ze wszystkimi opiekunami i opiekunkami 
przytułków noclegowych i domów zarobkowych 
w celu naradzenia się co do urządzenia wieeze- 
rzy wigilijnej dla nędzarzy. 

Zastanawiano się dalej nad kupnem gruntu 
pod Brwinowem podibudowe przytułku dla nie“ 
uleczalnych i po odbytej w tym względzie dy- 
skusyi, upoważniono vice-prezesa łącznie 4 
członkiem komitetu p. tKirszrotem do zawarcia 


Kop. 50, rocznie rs. 6, z przesył 

ką, poczt ową w enfém рай 

miesi Kop. 75, ro 2 
Przedpłata такан шіөзіз- د‎ 
eznio rs. 1 Кор. 


szawio i na Pradze Pup 10, 
. Rekopisy drobne nie be 
cane. 


jęcznie roćznie rs. 9, 


Cena pojedyńczego numeru k. 5 
Za odnoszenie 40 domu w War 


dą zwra- 


ШЇ 


Sroda dnia 12 (24) 


Listopada 1897 r. 


Rok XXXIII. 


«ai са eee 

Redakcya i Administracya 
Krakowskie - Przedmiescio № T 
Telefonu 413.—Adres telegramów 
i listów: ,Codzienny.* i 

Cena ogłoszeń: za wiersz pet. 
na 1 stronie 30 k., na 4 str. 1 raz 
10 Кор, następne 8. Nekrologia 
15 k. Reklamy garm. 25, nast. 20 
kop. Nadesłane wiersz. g. rs. 1, 

Ogłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya i Biuro Ogłoszeń, Wierz- 
bowa № 8. 


W epocs, gdy serca polskie żywiej biją wobec zbliżającejjsię uroczystej roczniey narodzin Tego, który jest naszą chlubą 


i chwałą, wydawcy „Kuryera 


Wobec uznania, a со Za 
dzienny,” postanowiliśmy, bez względu na polączone z tem koszta, d 
EUVIOCB2.A ofiarować wszystkim b 


MIOHT 


najkompletniejsze Z d 


lowe czterotomowe 


x 


L 


Prómium to, znajdujące się obecnie pod prasą, 


Codziennego” postanowili vedle swoje 


tem idzie i wobec wzrastająj 


BEZ ZADN 


PŁATY, 
wydanie Poezyi 


TaK e 


Z PORTRETEM AUTORA, 


przedmową Piot 


Kuryera Codziennego“ za okazaniem kwitu z oblać 


“Сі z naszych prenumera 
kwartalnie, otrzymaja ezterotomowe wy 

iu każdej kwartalnej raty tal 
II tom II, przy oplacie kwartalu III tom Ш, wreszcie przy wniesieniu prenumeraty 


"mianowicie przy wniesieniu 


mają tom I, przy opłacie kwartału 


za kwartał IV otrzymają tom IV. і А ; 
Prenumeratorom miesięcznym ,K ury era" sluzy prawo otrzymywania „Ее: Mickiewicza“ 
tomami, za kazdorazowem wykazaniem oplaconej przedplaty za ubiegle 5 miesiące. 


Prenumeratorom prowineyonalnym „Kuryera 
za nadeslaniem kop. 50 na opakowanie i koszta prz 
życzenia, za pobraniem tej kwoty przez zaliczenie pocztowe, 
otrzymać premium bez żadnej dopłaty 


nej prenumeraty za rok 189 : 
z góry calorocznej prenumeraty i oplacaja „Kuryera“ 


torów rocznych, którzy 116 48 
danie POEZ MICELIEW TOZA pojedyńczymi tomami, 


esylki 4 tomów, lub 
Nie życzący sobie 
w warszawskim lub lódzkim kantorze » 


> 
. 


dle j możności upamiętnić rok jubileuszowy polskiej pieśni, 
ej ciągle popularności, jaką sobie wywaleza „Kuryer Co- 
la upamiętnienia Rocznicy Jubileuszowej A DAMA 
wyjątku prenumeratorom „Kuryera Codziennego,“ 


otychczasowych w Królestwie Polskiem 


© 
Chmielowskiego- 
trzymają w kantorze naszego pisma prenumeratorzy roczni 


za 1898 rok, t.j. przy oplacie prenumeraty za kwartal I r. 1898 otrzy- 


Codziennego“ dostarczone zostanie to wyjatkowe premium, 
Кор, 15 na kazdy tom oddzielnie, albo teZ, w razie 
ponosió kosztów przesylki pocztowej, mogą 
Kuryera Codziennego." 


Gebethner i Wolff, 


Wydawcy. „Kuryera Godziennego". 


A 


< Wyraz humor używany bywa w różnem zna- 
czeniu. U nas w języku potocznym znaczy on 
(prawie tyle tylko, co usposobienie; tak naprzy- 
klad powiadamy, 26 ktoś jest w dobrym albo 
zlym humorze. Tak rozumiano słowo to u nas 
aż do XIX stulecia. Wtedy, a mianowicie w 
drugiej jego połowie, rozpowszechniło się dru- 
gie, niemniej od pierwszego popularne znacze- 
mie, zawierające w sobie pojęcie dowcipu, Zar- 
(tu i satyry. Tak zwane pisma humorystyczne 
‘rozpowszechnily i utrwaliły takie pojmowanie 
i humoru. 

Od tych dwóch znaczeń zupelnie odmiennem 
‚jest pojęcie estetyczne humoru, związane &01- 
śle z „humour“ angielskim. Jest to misterne 


( polączenie trzeźwego ibystrego rozumu z sub- 


Yelnie czującem sercem, jest to delikatna tkan- 
„Ка lotnej fantazyi, głębokiego współczucia dla 
cierpień, ostrych słów dla gnębicieli, jest to 
uśmiech przez łzy. 

Trudno wszelako zakazać zwyczajowi posłu- 
giwania się wyrazem w odmiennem znaczeniu 
aniżeli go estetyka określa. Określenie po- 
zostanie w książce i w umyśle tych, co się 
jej wskazówkami kierują, a mowa pospolita 
pójdzie swoją drogą. 

Tak myślał niewątpliwie i p. Kazimierz 
Bartoszewicz, kiedy swojej antologii nadawał 
tytul „Ksiąg humoru polskiego“ (Petersburg, 
K. Grendeszyński, 1897, wydanie ozdobione 
portretami i auiografami humorystów i saty- 
ryków polskich 4 tomy, str. 339, 386, 332 i 
335) 


* 


Księgi humoru polskiego. 


Humoru w znaczeniu angielskiem nie znaj- 
dziemy w tych czterech tomach prawie wcale; 
sa tu tylko żarty, koncepty, dowcipy, satyry. 
Nie dziwnego, rzecz to zgodna z naszem uspo- 
gobieniem narodowem, w którem humor angiel- 
ski sztucznie tylko w XIX-em dopiero stu- 
leciu został zaszczepiony, lecz się przyjął na- 
der słabo i ledwie paru ma prawdziwych 
przedstawicieli. 

My mieliśmy humor swój własny. Jak go 
najkrócej określić? Najstosowniej może będzie 
powiedzieć, że odznaczał sig on dobroduszną 
Zartobliwoscia, tak zwaną „jowialnością,* a 
przytem żywem upodobaniem w wyrażeniach 
rubasznych, w konceptach i pewnej przesadzie, 
| dalekiej wszakże od przesady hiszpańskiej lub 

nawet francuzkiej. 

Naturalnie ta zasadnicza cecha humoru pol- 
skiego ulegała zmianom i przeobrażeniom w 
ciągu wieków wskutek wpływu obcych litera- 
tur, W stuleciu XVI oddziaływała na nas kul- 
tura włoska i starorzymska, a oddziaływanie 
to z różnemi modyfikacyami przez półtora na- 
stępnego stulecia przeciągnęło się. W wieku 
XVIII dowcip francuzki zapanował w piśmien- 
nictwie, a w początkach XIX zaczął się prze- 
dostawać i „humour* angielski. 

Zbyt to ogólnikowe, niewątpliwie, oznacze- 
nie cech naszego humoru; warto byłoby zająć 
się nim szczególowiej w osobnem studyum. 
Przed laty dwudziestu kilku pierwszą próbę 
takiej charakterystyki dal Karol Mecherzyński, 
zatrzymując się głównie nad wiekiem XVI i 
XVII; wywody jego wszakże zamało posiadały 
dobitności i wyrazistości; pracę tę więc nale- 
żałoby podjąć na nowo. Materyał ku temu 
wybrany i uporządkowany przez p. Bartosze- 
wieza jest już aż do roku mniej więcej 1830 


gotowy i obfity. Istotnie p. Bartoszewicz wie- 
ki dawniejsze opracował szczególowiej i do- 
kładniej, aniżeli XIX. Sam się z tego tloma- 
czy w przedmowie do tomu czwartego, mówiąc, 
że gdyby się chciało pomieścić wszystko to, 
co w prospekcie zapowiedziano, potrzebaby 
wydawnictwu nadać objętość przynajmniej о- 
śmiu tomów. Więc też, krępowany rozmiara- 
mi, robił już p. Bartoszewicz skrócenia w wie- 
ku XVIII, a co do XIX, wykluczył utwory 
autorów żyjących, nie posuwając się dalej po 
za rok 1860; uczynił tylko wyjątek dla Bar- 
telsa, raz dlatego, że tenże już przed rokiem 
1860 zaczął pisać swoje piosenki i satyry, & 
powtóre dlatego, 2e „był to pierwszy u nas 
prawdziwy piosenkarz-humorysta, który wpro- 
wadził nowy rodzaj do literatury, a uprawiał 
go wyłącznie, przytem oryginalnie i zawsze z 
myślą rzucania zdrowych ziarn społeczeń- 
stwu.* 

Cóż na takie wyjaśnienie powiedzieć? Trze- 
ba się z faktem pogodzić i uważać „Księgi 
humoru polskiego* za zbiór jego zabytków 
głównie z wieków dawniejszych, nie zaś Za 
dzieło, harmonijnie we wszystkich szczegółach 
wykończone, 

Zrobiwszy to zastrzeżenie, -możemy stwier- 
476, że pracy swej dokonał р. Bartoszewicz 
z dobrą znajomością rzeczy i ze smakiem. 

Tom pierwszy poświęcił wiekowi XVI-mu i 
XVII-mu, Wiek XVI reprezentują: Klemens Ja- 
nicki, Mikołaj Rej, Łukasz Górnicki, Jan Ко- 
chanowski, Bartosz Paprocki, Marcin Bielski, 
Sebastyan Klonowiez. W tem ugrupowaniu 
razi nas tylko umieszczenie Marcina Biel- 
se aż po Paprockim. Nieswiadomy rzeczy 
mógłby sądzić, że był to pisarz młodszy od 
Paprockiego. gdy w rzeczywistości jest on 


najstarszym z naszych pisarzy XVI stulecia. 
P. Bartoszewicz kierował się tutaj chronolo- 
gią wydań; satyry Bielskiego ogłoszone były 
dopiero po jego śmierci. Zdaje mi się, że 
ten wzgląd czysto zewnętrzny nie powinien 
był decydować o miejscu, należnem Bielskie- 
mu. Zwrócić też muszę uwagę na błąd, zas 
warty w tytule: „Z worka Judaszów*, tak јаке 
by Judaszów był drugi przypadek liczby mno- 
giej. Błąd ten dopiero w Spisie rzeczy w to- 
mie czwartym został milcząco sprostowany. 

Z-wieku XVII następni autorowie dostar- 
czyli materyalu do wyciągów: Marcin Blazow- 
ski, Kacper Miaskowski, Jan Dzwonowski, Ja- 
godyúski, Krzysztof Opaliński, Jan Асһасу 
Kmita, Jan Gawiński, Andrzej Morsztyn, We- 
spazyan Kochowski, Daniel Bratkowski. I w 
tym spisie niewłaściwem mi się wydaje umie- 
szczenie Kmity po Opalińskim, a Gawińskiego 
przed Morsztynem i Kochowskim. Jeżeli inne 
osobistości zostały tak a nie inaczej umieszczo- 
ne z powodu chronologii wydań, to co do 
Morsztyna, przypadek ten nie zachodzi, gdyż 
te prace, z których p. Bartoszewicz podaje 
wyjątki, weale w XVII wieku drukowane nie 
były. Prócz utworów pisarzy znanych 2 na» 
zwiska, umieścił też p. Bartoszewicz wiele 
prac bezimiennych, pozbierał przysłowia, przy- 
powieści, anegdoty. 

I w wieku XVIII prócz głośnych utworów 
znajdujemy 7 „Księgach humoru* ciekawe 
wyjątki z satyr ks. Gracyana Piotrowskiego, 
które, chociaż już wspomniane z pochwałą 
przez Brodzińskiego w rozprawie 0 satyrze, 
nie znalazły jakoś łaski u późniejszych kryty- 
ków i historyków literatury, Wiek ХҮШ 
wypelnia caly tom drugi. 


Wiekowi XIX poświęcił autor dwa tomy- " 
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Prenumerata w War zawie: == - 
Warszawa, 26 czerwca 1875 I. 


Prenumerata 


kwartalnie r. sr. 3. 


M 391. rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, 
же miesięcznie kop 67 i pół. 


na prewincyi i w cesarstwie Tom XV. 


Tresć numeru. Paulina Wilkońska (z drzeworytem). —Kronika tygodniowa. — Niebezpieczny (z drzeworytem). — Wybór szkatułek (z drzeworytem). — Nazajutrz po Waterloo (z drzewory- 
tem).— Wycieczki po Kaukazie i Gruzyi (dokończenie), — Towarzystwo kredytowe ziemskie w królestwie polskićm i jubileusz półwiekowego istnienia jego (dokończenie). — Eli Makower, powieść 
(dokończenie). — Assyrya i Chaldea (dokończenie). — Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich (dokończenie), — Dziewczyna 2 Pyrenejów, powieść (dalszy ciąg). — Spis rzeczy zawartych 


w tomie XV seryi II Tygodnika Illustrowanego. 


% AULINA y ILKONSKA. popasie,—i tak skléila sie piérwsza powiesé moja, 
Helena. August spoglądał na mnie z usmiéchem: 
Я: ezytywalam mu swoje rojenia i był zadowolony, 

Niepospolita ta powieściopisarka przyszła na | żem znalazła lekarstwo na chorobę tesknoty.** 
świat około roku 1815, w zamożnym domu Lau- W r. 1835 czy téz 1836 Wilkońscy przybyli do 
cz'ów, naddzierżawców dóbr rządowych swarzędz- | królestwa polskiego i ledwo dni kilka zabawiwszy 


kich pod Poznaniem. Nau- 
ki, w szczupłym wtedy wy- 
miarze kobićtom udzielane, 
pobićrała w Poznaniu na 
pensyi żeńskićj, z którćj ża- 
dnych, jak się zdaje, żyw- 
szych wrażeń nie wyniosła, 
a przynajmniej nie wspomi- 
na o nich ś. p. Wilkońska w 
dorywczych swych notatkach 
biograficznych, które mamy 
przed sobą. Prawdopodobnie 
całe ukształcenie i całą mi- 
łość do piśmiennictwa Za- 

wdzięczała samćj sobie. 
Osiérocona, spotkała się 
przygodnie z przyszłym au- 
torem Ramot i ramotek, na- 
ówczas jeszcze studentem u- 
niwersytetu wrocławskiego, i 
nie zawahała się podzielić lo- 
su z młodzieńcem, którego 
przyszłość bardzo jeszcze 

wtędy była niepewną. 
Młodzi małżonkowie 
wkrótce puścili się na wę- 

drówkę po obczyźnie. 
Towarzystwo człowieka u- 
kształconego, żywego, dowci- 
pnego, nieprzebranego w po- 
mysłach, których ani poło- 
wy nigdy urzeczywistnić nie 
miał, cisza odosobnienia od 
ludzi, a potém samotność 
wśród obcych, były па)- 
pierwszymi mistrzami Wil- 
końskićj w zawodzie litera- 
ckim. ,,Tesknota do stronro- 
dzinnych powiada sama, spo- 
wodewala, zem sie w obezy- 
znie wziela do pióra. Nie 
mając towarzystwa, stworzy- 
łam je sobie w wyobraźni i 
przenosiłam te postacie i o- 
brazy na papićr. Pisałam na 
każdym noclegu, na każdym 
Paulina Wilkoúskx. 


w Warszawie, osiedli na czas jakiś w majętności 
Klemensostwa Wilkońskich Górznie, o milę od 
Garwolina. Następnie przez rok jeden dzierżawili 
wieś Garbatke, należącą do dóbr sieciechowskich, 
a potóm jeszcze przez trzy lata trzymali wieś Ty 
nice, o dwie mile od Radomia. Ten żywot wiejs) 


nietylko nieustannćm, h 

cznóm weselem szlachty 

kolicznćj dostarczał Wilki 

skiemu nieprzebranego n 

teryału do przyszłych obra 

ków satyrycznych, lecz i jegs 
małżonce dawał kanwę i róż- 
nowzore nici db haftowania 
mnićj jaskrawych, mnićj do- 
wcipnych, ale niemnićj po- 
ciągających i serdecznych o- 
brazków. W Górznie był la- 
mus, w którym na piętrze 
znajdowała się biblioteka, 
pełna starych ksiąg, w języ- 
kach polskim, francuzkim, 
niemieckim i włoskim; tam 
Wilkońska pilnie zapozna- 
wała się z przeszłością. Nie 
zbywało tóż i na żywych 
wzorach zstępującego do 
grobu pokolenia. Do takich 
ludzi należeli wuj samej 
Wilkońskićj Zadolski, blizki 
sąsiad Pieniążek, pułkownik 
Słotwiński, a z późniejszych 
nieco Czołczyński, pomiędzy 
niewiastami zas szczególnićj 
marszałkowa Tekla Bogu- 
cka, którą następnie Wil- 
końska żywcem przeniosła 
до swéj powieści Pani pod- 
komorzyna, jako postać ty- 
роза dawnéj matrony pol- 
skiéj. Obcowanie z autorem 
„Zasad stylu polskiego“ i 
innych dzieł retorycznych 
Józefem Królikowskim, któ- 
ry niegdyś był nauczycielem 
Augusta Wilkońskiego, a po- 
tóm jego rezydentem w Gar- 
batce, stosunki przyjaźni ze 
znanym filologiem i profeso- 
rem literatury starożytnej 
Antonim Muczkowskim, z 
powieściopisarzem Franci- 


E 


. szkiem Gąsiorowskim i innymi, zachecalo do wej- 
ścia w szranki. Rozgłośna wziętość Balzac'a, Du- 
mas'a ojca, Sue'go, Sand'a, których dworom okoli- 
cznym dostarczała czytelnia z Radomia, nastręczała 
wybór kierunku. Wreszcie blizkie sąsiedztwo Czar- 
nolasu i Zwolenia, w których żyli i do grobu się 
kładli Kochanowscy, kazała do wyrazu „зама,“ 
szeptanego przez pisarzy francuzkich, dodawać 
przymiotnik ,,poczciwa.* Wilkońska 162 poczęła 
„służyć poczciwéj slawie**:w powieściopisarstwie. 

Tymczasem gospodarstwo na dzierżawie nie wio- 
dło się; pani domu goręcćj lgnęła ku grządkom 
kwiatów, aniżeli ku grzędom lnu i kapusty; pan 
domu, dla objazdów po sąsiadach i mówek imieni- 
nowych, za które był powszechnie wielbiony, czę- 
stokroć zaniedbywać musiał objazdu gruntów dwor- 
skich i rozmowy z karbowym. Powracając z ta- 
kich zabaw, znużona tańcem, śpiewem, owacyami 
dla obojga wyprawianemi, Wilkońska czasem 
„upadala pół żywa na lózko.* Co zaś najniebez- 
pięczniejsza, trzeba się było za zaproszenia odwza- 
jemniać zaprosinami, i co dla zamożnych właścicieli 
było tylko półkrokiem do ruiny, to niezamożnych 
dzierżawców popychało w ostateczną ruine. Wil- 
końscy gospodarzyli po literacku i jakoś skończyli 
swój zawód rolniczy na tóm, że w r. 1840 przenie- 
sli się do Warszawy i oboje poświęcili piśmien - 
, nietwu. 

Lata 1840—1851, spedzone przez Wilkonskich 
w Warszawie, należały do najruchliwszych w pi- 
śmiennictwie tutejszém i w życiu umysłowóm 
w ogólności. Wówczas to powstała Biblioteka War- 
szawska, Roczniki Gospodarstwa krajowego, Pamię- 

Religijno - Moralny, Księga Świata, Kmiotek, 
vietntk naukowy, nareszcie Dziennik Warszaw- 
że nie już nie powiemy o Niezapominajkach, 
viosnkach, Allelujach i wielu innych pisem- 
pomniejszéj wagi lub krótkiego żywota. 
‘eustannym gwarze zabaw, do których take 
wówczas nałożona Warszawa, coraz nowe bu- 
się potrzeby publiczne, i znajdował się zaraz 
w piśmiennictwie, co tym potrzebom zadość 
ić się starał. Podniesienie krytyki, podźwi- 
ie moralności, poprawa bytu ekonomicznego, 
ta i polepszenie doli ludu, wszystko było na 

Powieść z dawniejszćj plecionki awantur 

, późniejszćj równianki sentymentalnéj początku 
bieżącego stulecia, wyrosła na prawdziwie artysty- 
czne malowidło życia zbiorowego. Е 

Wilkońscy wśród tego krzątania się ogólnego 
należeli niezaprzeczenie do najczynniejszych: on 
swojemi Ramotami i Ramotkami, Dzwonem literac- 
kim i spółpracownietwem w Dzienniku, który świe- 
tnie zacząwszy, zbyt żałośnie zakończył; —ona do- 
pomaganiem mężowi w redakcyi, układaniu o wła- 
snych siłach późnićj wydanćj Wiązanki literackićj, 
a nadewszystko licznemi powieściami i obrazkami, 
drukowanemi już to osobno, już w rozlicznych cza- 
sopismach warszawskich i poznańskich, — dzielnie 
się przyczyniali do ożywienia ówczesnego ruchu li- 
terackiego. Wilkońska co rok prawie ogłaszała 

10wą powieść obszćrniejszą i po kilka pomniejszych 

brazków. Trafiają się między niemi szkice do- 
cywczo piórkiem rysowane, lecz większa część 
zaleca się pięknością pomysłu, artystyczną fsu- 
kienką i miniaturowóm wykończeniem, a wszyst- 
kie bez wyjątku najczystszą myślą chrześciańską. 
Wyliezaé tych utworów, pisanych tak tutaj, jak 
następnie w Poznańskiem, niepodobna: jest ich 
przeszło sześćdziesiąt, prócz ułamków rozrzuco- 
nych po dziennikach i zapewne pozostałych w ręko- 
piśmie. Niektóre z 16) powieści, a mianowicie Pod- 
komorzynę, Wawrzyne, Obrazek, Kilka pereł, Galqz- 
kę, pani Arndt przełożyła na język niemiecki i nie- 
dawno ogłosiła w Stuttgarcie. 

Powodzenie literackie Wilkońska bez trudności 
zdobyła w uprzejmćj Warszawie; ale o ciche szczę- 
„ścia godziny nierównie było trudnićj. Powszednie 

‚ zabiegi życia, do których tak nieumiejętnie biorą 
się ludzie żyjący ideałem i myślą oderwaną od zie- 
mi, ciężko nieraz doświadczały hartu jéj charakteru. 
Pomimo tego, gdy po jedenastu latach pobytu w W ar- 
szawie przyszło Wilkońskim opuścić to miasto w r, 
1854 i zamieszkać w w. księztwie poznańskićm, 
najrzewniejsze z niego wspomnienia wywiozla 5. p. 
Paulina w strony rodzinne. Po dwudziestu kilku 
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latach pisze o tém: „Mówił mi jeden z publicystów 
tutejszych wobec kilkunastu osób, ze August Wil- 
koński był w swoim czasie najpopularniejszymczlo- 
wiekiem w Warszawie. Julian Bartoszewicz wielo- 
krotnie powtarzał i na pamiątkę mi zapisał, że nikt 
nigdy nie złego, nie ubliżającego nie powiedział 
o mnie. To i jakże nie mieliśmy czuć się szczęśli- 
wymi w przyjaznych kołach Warszawy? Zatém nie 
dziwnego, że gdy przybylismy w Poznańskie, wyda- 
walo mi się ono chlodnem...i całując kolana ukocha- 


' néj matki, ściskając siostrę, pieszcząc jéj dziéweczki, 


witając krewnych i znajomych, dusza rwała się do 
Warszawy.” Trudno o pochlebniejsze nad te slo’ 
wa świadectwo dla grodu zbyt często pomawiane- 
go o lekkomyślność. 

Spędziwszy czas niejaki przy rodzinie i grobie 
ojca w Siekierkach pod Szwarzędzem, udała się 
Wilkońska z mężem przez Berlin, Drezno i Ciepli- 
ce do Karlsbadu, gdzie oboje mieli nadzieję pora- 
towania zdrowia, nadwątlonego pracą. 07 
przez Lipsk do Siekierek, miano zamiar przenieść 
się do Krakowa, by nanowo rzucić się w wir życia 
dziennikarskiego, które, jak narkotyk, staje się 
z czasem nałogiem i potrzebą umysłu. 

Śmierć Augusta Wilkońskiego dnia 4 lutego 
1852 r. rozbiła te zamysły i wdowę na resztę ży- 
cia zatrzymała w Poznańskiem. Cios-to był stra- 
szny dla niewiasty poświęconćj bez granic dla uko- 
chanego. „Poczułam, powiada, jak gdyby mi 
się oderwała część serca; myślałam że umrę, my- 
sleli to wszyscy, —ale Pan Bóg żyć kazał. Ciężar 
żywota był więcćj aniżeli bolesny, ale potrzeba żyć 
było. Więc dźwigając ducha jak mogłam, stosując 
się religijnie do woli Bożćj, wzięłam się do pracy 
umysłowćj, która dla mnie jakoby moralne miała 
być opium. Kazalam sobie przysłać słownik an- 
gielski, gramatykę i tozgłośny podówczas romans 
Uncle Tom's Cabine, który odrazu tłumaczyłam na 
język polski. Nużyłam umysł, pracowałam nim, 
— а przytém padałam wysilona, serce się cisnęło 
i krzykliwym wybuchałam płaczem....  Radzono 
mi zewsząd, bym raczćj oryginalne pisała powieści; 
rzuciłam się: zatóm do tój umysłowćj rozrywki 
i utworzyłam parę małych powiastek, które je- 
dnakże zbyt łzawe były. Uznałam to sama iza- 
mknelam je w biurku. Późnićj dopiéro napisałam 
powieść Адам Ludzie, drukowaną w ,,Dienniku 
warszawskim,“ którego redaktorem był wtedy J. 
Bartoszewicz.** 

Praca—najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie 
cierpienia serca,—i tym razem okazala swój ko- 
jący skutek. Wilkońska powróciła do dawnych za- 
jęć i nowe ku nim przydawała, nie ustając w nich 
aż do ostatnićj chwili życia. Na dowód jak była czyn- 
ną, mając już lat około 60-ciu, przytoczymy, iż wr. 
1871 wyszła jéj powieść w dwóch częściach Za posa- 
giem, w r. 1872 powieść Opactwo Grodzieckie i ko- 
medyjka Obrazek święty, w r. 1878 powieść Na 
dwóch krańcach, w r. 1874 Powołanie.) Dowiaduje- 
my się zaś z katalogów poznańskich, że i w roku 
bieżącym jedne utwory już drukowała, drugie go- 
towała się ogłosić. 

Zmarła Wilkońska dnia 9 czerwca 1875r. w Po- 
znaniu. Gdy była u początku swego zawodu lite- 
rackiego, zdumićwano się jak nad zgorszeniem pu- 
bliezném, że Kraszewski w Ostatnim 2 Siekierzyń- 
skich ośmielił się szlachcicowi dać kwartę i łokieć 
w ręce. Wolano, że lepiéjby go już puścić na że- 
braninę. Gdy schodziła z widowni, widziała niepo- 
dejrzanych szlachciców u warstatu, a hrabiów z nie- 
kupionym tytułem nad kupieckiemi księgami. Do 
przyczyn, które tę dobroczynną zmianę wyobrażeń 
w społeczeństwie naszóm sprowadziły, Wilkońska 
mogła z radością i dumą zaliczyć także i wpływ 
swojego literackiego przędziwa. Nie żyła więc 
marnie na ziemi i cześć niech będzie jej mogile! 

x Wincenty Korotynski. 


Kronika tygodniowa. 


Krajowa. 


Wyścigi już się skończyły. 
Tym razem trwały one dość długo, doprowadzo- 


, 


ne do nieprzewidzianego skutku: do polamania nóg 
kilku koniom. Jest-to owoc tak wspaniały usilo- 
wah sportu u nas, że, doprawdy, teraz dopiéro wi- 
dzićmy jasno, do czego ów sport zmierza i dlacze- 
go istnieje. 

Z dżokejów żaden karku nie skręcił... los po- 
skąpił tego efektu widzom, którzy tym sposobem za- 
chwiani zostali w przekonaniach swych со do... po- 
żyteczności wyścigów. 

A tymczasem, zanim turniej wyścigowy echami 
swemi rozwieje się w powietrzu, przypomnijmy so- 
bie, że ubiegła środa przyniosła nam ludową uro- 
czystość: wianki, 

Przypomnijmy sobie.... Боб ów zwyczaj swiece- 
nia jakićjś nieznanćj pamiątki coraz bardzićj wy- 
chodzi nam z pamięci. Toniemy potrosze w wymo- 
gach mody, w konwencyonalności obyczajów wiel- 
koświatowych, które każdy naśladować pragnie,- 
w kłopotach o polory i blaski... szychowe—i w téj 
kąpieli zapominamy wiele. 

Nie chcemy tu kréslié apoteozy wianków.... So- 
bótkowe ognie mamy tylko za symbol; ale to pe- 
wna, Ze symbol ów coraz mniéj zrozumialym jest 
dla nas. Spojrzenia lekcewazace, usmiéchy polito- 
wania—oto wszystko czém towarzystwo darzy ob- 
chody ludowe, nie domyslajac się nawet, czy téz 
zapominając, że w nich leży prawda. 

A oto i loterya fantowa w Saskim ogrodzie u- 
$miécha się do nas, prosząc o wspomnienie... 

Dobrze, podstarzała kokietko... nie zapominamy 
o tobie, choć się nie zasłużyłaś wcale. Podmalowa- 
na... pozorami, lekasz się lada dészezyku, który tak 
łatwo spłukuje twe wdzięki. Zgromadzasz tłumy, 
a nie umićsz ich przyjąć tak, aby się nie nudziły. 
Gdyby nie to, że jesteś miłosierną kwestarka, mó- 
wionoby ci wszędzie: ,,niéma państwa w доши“... 

Czy loterya fantowa nareszcie pozna się na swo- 
ich... wadach?... Ta kusicielka fortuny, mizdrząca 
się złotówkowemi biletami do kieszeni zbyt ufnych... 
czy w sam raz miłosiernych, — mogłaby już dostać 
zasłużoną emeryturę, albo się odrodzić feniksowym 
trybem i—na rok przyszły ukazać się nam w no-' 
wćj, bardziéj ponetnéj а mnićj nudnćj formie. 
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Spólka jedwabnicza odbyla zeszlego czwartku 
posiedzenie swe... walne. Walne... cóz to za ironi- 
czna nazwa. skoro zgromadziło sie na owo posie- 
dzenie zaledwo kilkudziesięciu członków. Ale cóż 
robić, kiedy homeopatya znajduje u nas zastosowanie 
coraz szérsze, a tam, gdzie idzie о... dobro publi- 
czne, panuje w potędze całej. 

Z owego ogólnego zebrania, które się na przy- 
szłość, tak jak w roku bieżącym, ma odbywać w po- 
łowie czerwca, niewiele znajdujemy do zanotowania. 


Majątek Spółki w kapitałach wzrósł do summy 


5,862 rubli z kopiéjkami, dzięki sprzedaży grun- 
tów na Czystem... P. Simon, właściciel Grrochowa, 
ofiarował Spółce 2 morgi ziemi, 2 sześcioletnią dzier- 
żawą bezpłatną, celem urządzenia tam plantacyi 
morwowćj. Na zgromadzeniu uradzono i zadecy- 
dowano, aby rok rachunkowy Spółki liczył się od 
1 kwietnia do ostatniego marca, a to dlatego, by 
rada nadzorcza miała więcćj czasu do przygotowa- 
nia sprawozdań i rachunków... oto i wszystko. 

Wyszło téz obecnie Sprawozdanie z działań no- 
wego zarządu Spółki za czas trzech miesięcy. Nié- 
ma tam rzeczy ciekawych, któreby świadczyly 
o wysiłkach olbrzymich lub nadzwyczajnych skut- 
kach—ale widać, że zarząd robił co mógł, ze spra- 
wę popićrał gorąco i krzątał się koło nićj z zapa- 
łem. I pewna to rzecz dzisiaj, że tylko praca su- 
mienna a wytrwała może zachwianą Spółkę posta- 
wić na nogi i zapewnić jćj przyszłość. Trzeba tam 
zaczynać ab ovo... bo lata poprzednie przypominać 
sie tylko mogą błędami i niedbalstwem, co niezbyt 
świetną stanowi tradycyą. 


* 
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Teatrowi w „Tivoli,“ ze względu na publiczność, 


niezbyt świetnie się powodzi. Dlaczego?.. На! alboż _ 
to tak łatwo zgadnaé?.. Warsza wa mićwa swe ka- 


prysy, swe nawyknienia; dowodzą tego np. niektó- 
re ulice miasta, mające po obu stronach chodniki, 
ale na jednym z nich jest zawsze tłok, gdy na prze- 
ciwnym... pustki. 
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NEKROLOGIA. 


współredaktor i wydawca „SHOWA.“ 


A po krótkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 9 B 
sierpnia о godz. 4 rano, przeżywszy lat 37. В 


4 Msze święte za spokój jego duszy odprawione 
Я boda w mieszkaniu własnem, Aleja Jerozolimska № 

№ 29, w d. 10 i 11 b. m. o godz. 10 i 11 rano. № 
( Nabożeństwa żałobne odbędą sie w kościele E 
Ш św. Aleksandra w poniedziałek dnia 12 b. m. № 
| o godz. 11 rano. Przeprowadzenie zwłok z koś- № 
| № cioła na cmentarz powązkowski, dla tymezaso- 3 
jj wego złożenia ich w katakumbach, nastąpi cegoz Е 

5 dnia o godz. 5 po poludniu. : 
x "d te za „obrzędy онн żona, syn i № 
ТЕ ka wraz z rodziną zapraszają krewn - E 

fy jaciół i мел год Е n и. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
астаса ЕБЕТ PAKI 


| go Zaleskiego. .. 


O g. 8 wieczorem, przy nader licznym orsza- 
ku krewnych i kolegów zmarłego, przeniesiono, 
zwłoki do kościoła św. Aleksandra. Eksporto- 
wał ks. Tacikowski w asystencyi licznego du- 
chowieństwa. 

Jednocześnie przeniesiono na oddzielnych ma- 
rach wieńce. Oprócz wymienionych poprzednio 
2102000 jeszcze wieńce: „Najdroższemu Tatusio- 
wi*, „Ukochanemu zieciowi", ,Kochanemu bratu 
siostra*, ,Od Braterstwa*, ,Ukochanemu Szwa- 
growi*, „Serdecznemu druhowi wierni—towarzy- 
sze ze Slowa*, „Wydawcy Słowa*, „Dziennik 
dla Wszystkich*, „Od przyjaciół i dawnych مک‎ 
legów z Krakowa*, „Naszemu przyjacielowi—re- 
dakcya Jeźdzca i Myśliwego*, „Od rodziny Dzier- 
żanowskich*, „Od Władysławów Kremkych*, 
„Cześć Twej pamigci—Kondratowie Sulimier- 
scy*, „Kochanemu panu Zaleskiemu—Henio*, 
+ „Konstantostwo Przezdzieccy, wielbiciele Two- 
ich zasad i talentu*, „Antoniemu Zaleskiemu— 
Weychertowie*, ,Zacnemu przyjacielowi—rodzi- 
na Ochenkowskich*, „Od stryjenki*, „Przyja- 


cielowi Potworowscy*, „Gebethner i Wolff, Ku- |. 


iryer Codzienny i Tygodnik illustrowany —Szcze- 
| remu druhowi*, ,Zacnemu koledze—Kuryer War: 
szawski*, „W dowód pamięci z Jagodnego*, „Od 
redakcyi Kraju”. 

Dziś о г. 8 г. J. E. ks. Arcybiskup Popiel 
odprawił przy zwłokach mszę św. О фр. ll т. 
ks. Chełmicki odprawił nabożeństwo żałobne, 
jednocześnie wyszły msze przy bocznych ołta- 
rzach, 

W czasie mszy chór artystów opery wy- | 
konał „Requiem* Troszla; p. Cieślewski odśpie- 
wał solo Studzińskiego „Na skrzydłach pieśni*; 
p. Marszałkowska Moniuszki „Panie gdy serce“; 
pp. Lewandowski i Lewański duet „Pod krucy- 
fiksem* Foure‘a. ; 

Zwloki $. р. Antoniego Zaleskiego spoczywaja 
w glównej nawie ko$ciola, otoczone zielenia i 
kwiatami. м 

Pogrzeb dziś о р. 5 po pol. 

ж 


Antoni Zaleski, | 


W ciągu całego dnia wczorajszego: | 
‚wiele osób odwiedziło mieszkanie 5. p. В 


фа Czeskiej. 
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Nowy wyłom uczyniła Śmierć w naszym 
szczupłym Światku dziennikarskim—i to wy- 
łom dotkliwy. 

Umarł dziś Antoni Zaleski, wydawca i 
współredaktor „Słowa“. 

Była to jedna z wybitniejszych indywidual- 
ności w prasie warszawskiej; zdolny dzien- 
nikarz i serdeczny kolega... 

U trumny zmarłego towarzysza stajemy 
z szczerym żalem w licznym szeregu tych 
wszystkich, którzy współczują stracie ogólnej 
i podzielają żałobę boleśnie dotkniętej rodziny. 

Oby jej to współczucie ulgę w cierpieniu 
przyniosło! 


* 


8. p. Antoni Zaleski caly swój krótki, ale 
nader ruchliwy żywot poświęcił wyezerpuja- 
cej, lecz wysoce pożytecznej dla społeczeń- 
stwa pracy, zwłaszcza, iż ją cenił — i sztan- 
dar, pod którym służył, niósł. zawsze wy- 
soko... 5 

Był dziennikarzem, publicystą o szerokim 

widnokręgu myśli i o sercu szlachetnem i 
prawem. Wierzył w Święte posłannictwo pi- 
szącego i nigdy nie zaparł się tej wiary. 
2 W obronie przekonań, które wyznawał — 
piórem szermował i godził w przeciwne opi- 
nie ostrym nieraz dowcipem. Szezerość tych 
przekonań jednała mu przyjaźń nawet u tych, 
którzy zasad jego, skrajnie Копветуға- 
tywnych, nie podzielali. Miał temperament 
pisarski, cięty styl i płynność słowa, kiedy 
tego zachodziła potrzeba; miał inieyatywę do- 
bra i natehniona. "ERST 

Wrony d. 2 maja 1858 r. we IAA 
dólee, gimnazyum realne skończył w, KYako- 
wie, poczem wyjechał na politechnikę do Pra- 


"Tutaj ро raz pierwszy zapoznał się 2 ru- 
chem publicystycznym i zaczął pisać. Świat 
literacki pociągnął go ku sobie i zaabsorbo- 
wal najzupelniej. 

Odtąd miał już $. p. Zaleski wytknię- 
ty zawód, któremu też pozostał wierny do 
śmierci. | 

Z Pragi przemósł się do Krakowa, zkad | 
go w r. 1879 Zygmunt Sarneeki zaprosil do | 
wspólpracownietwa w „Echu,“ 7 

Po paru latach pracy w tym dzienniku, 
|8. p. Antoni Zaleski wziął udział w zalo- 
| żeniu „Słowa“, które zaezął podpisywać, jako 
wydawca. à 

Teraz dopiero rozpoczyna sie istotna jego 


سا = عدغه od‏ اښ 


ргаса. Pisywal artykuly polityezne, felieto- | 


ny polemiczne p. t. „Półsłówka* — wszystko 
zaś, eo wychodziło z pod jego pióra, by- 
ło natchnione ideą głębszą i uczuciem 
szezerem. 

Z pomiędzy mnóstwa artykułów $. p. Za- 
leskiego wymienić należy charakterystykę 
Andrassy'ego i hr. Chamborda. 

Oprócz niwy politycznej, uprawiał 8. p. 
Antoni Zaleski również niwę literacką. Do 
spółki z Włodzimierzem Zagórskim stworzył 
powieść p.t. „Рап Radea“, oraz sam napisal 
„Podróż na Wschód*, rzecz pełną trafnych 
spostrzeżeń i malowniczych opisów. 

Dalej zaś działalność jego obejmowała pra- 
eq na niwie społecznej. $. p. Zaleski inte- 
resował się gorąco kwestyą oświaty ludu — 
dbał o rozwój ekonomiczny kraju. Pracę 
umysłową łączył harmonijnie z akcyą prakty- 
czną. 

Szkoda tego życia młodego, nietylko ze 
względu na literaturę, ale również na 080- 
bisty, dobroczynny wpływ, jaki 8. p. Zaleski 
| wywierał na otoczenie. 
| Niech mu ziemia będzie lekką! disc 
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